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OBYWATELE! RODACY!
Wśród wielkich dat tysiącletniej historii naszego narodu dzień 22 

lipca 1944 r. zupełnie wyjątkowe zajmuje miejsce. Jest to bowiem 
dzień, od którego zaczęło się prawdziwe, narodowe i społeczne wy­
zwolenie Polski.

Od tego dnia naród polski pod przewodem klasy robotniczej za­
czął budować nową swoją ojczyznę, wolną od wyzysku klasowego 
i ucisku narodowościowego, prawdziwie wolny kraj wolnych ludzi.

Od owego dnia zaczęły w naszym kraju szybko następować wiel­
kie, doniosłe, pomyślne przemiany.

Ziemia została odebrana obszarnikom i oddana tym, którzy ją od 
Niepamiętnych czasów uprawiają —  pracującym chłopom. Fabryki 
i zakłady przemysłowe, podstawa i kuźnia gospodarki narodowej, 
zostały odebrane kapitalistycznym pasożytom, przejęte przez klasę 
robotniczą, która swoim ciężkim trudem stworzyła je i utrzymywa- 
ła w ruchu —  i oddane narodowi.

Władza, która służyła dawniej panowaniu kapitalistów i obszar­
ników, stanowiąc ich monopol, przeszła w mieście i na wsi w ręce 
ludu pracującego.

O takiej Polsce marzyli, o taką Polskę walczyli, za taką Polskę 
głowę kładli najlepsi ludzie, jakich w ciągu stuleci zrodził naród 
polski. My jesteśmy tym pokoleniem, któremu dane było nie tylko 

ontynuować rewolucyjną i postępową walkę poprzednich pokoleń, 
ale rowrfież wcielać ich ideały w życie.

Obywatele!

Obywatele!
Polska Ludowa zrodziła się ze zwycięstwa Związku Radzieckiego 

nad hitleryzmem, zrodziła się z ofiarnej walki naszego narodu prze­
ciwko okrutnemu okupantowi. ^

Wyciągnęliśmy wnioski z nauk przeszłości. Swoją odrodzoną oj­
czyznę naród nasz budował więc na nowych podstawach

Naszą ludową ojczyznę musieliśmy wywalczyć w ciężkim trudzie 
1 nieustannym boju. Ludowa Polska powstała i okrzepła w’ walce 
z okupantem hitlerowskim, który wymordował w naszym kraju mi­
liony ludzi, który postawił sobie za cel wyniszczyć naród polski 
i spustoszyć nasz dorobek gospodarczy i kulturalny. Umacnialiśmy 
naszą ojczyznę ludową w ciężkiej walce z reakcją, z dywersyjnymi 
bandami faszystowskimi. Walka ta pochłonęła tysiące ofiar spośród 
najlepszych bojowników Polski Ludowej, zamordowanych zdra­
dziecko zza węgła przez agentów polskiej reakcji i jej imperiali­
stycznych protektorów.
rnrn brev  ̂ ' Przeciwko reakcji polskiej i jej zagranicznym protekto- 
krńti,r*ardd polski odbudował ofiarnym wysiłkiem i w niezwykle 
i BaHirTi CZasie P°lskość naszych ziem odzyskanych nad Odrą, Nysą 

tykiem, przeprowadził reformę rolną, znacjonalizował prze- 
‘ Przystąpił do przebudowy całej gospodarki narodowej 

a tej drodze naród nasz osiągnął wielkie sukcesy, którymi ma 
p awo się szcz.ycić. Nasza ojczyzna już nie jest słabym, zacofanym 
cią^uWem' ^  sda * autorytet wzrosły ogromnie i rosną w dalszym

W całych dziejach Polski nie było okresu równie wielkiego, 
wszechstronnego rozkwitu gospodarczego, jak minione .dzlesięcio- 

1 j(. ' ' kraju biednego, zacofanego, zajmującego jedno z ostatnich 
miejsc w Europie, zależnego od obcych —  Polska przemieniła się 
w silny kraj przemysłowo-rolniczy.

¿rujnowany przez wojnę stary przemysł został dźwignięty z po- 
piołow i zgliszcz. Stworzony został przemysł nowy, o wiele potęż­
niejszy, produkujący wytwory, które przed wojną Polska znała tylko 
z importu. Najbardziej skomplikowane maszyny, najprecyzyjniej- 
I , ,  aparaty’ j amochody osobowe i ciężarowe, statki oceaniczne —  

'szystko to dzisiaj robotnik polski produkuje w polskich zakładach 
■°WyCj  W !elkim- ofiarnym wysiłkiem narodu w ciągu dzie- 

„ ‘ . C1? wydostaliśmy się z zaścianka, stanęliśmy pośród pierw­
szych państw przemysłowych Europy.
mis«iJHesl! Śmy Z ruin’ odbudowaliśmy i rozbudowaliśmy nasze 
curi nrihMaSZCZOriTwPrZez wo^ -  Z dumą ukazujemy całemu światu 
7 nnninir Warszawy, którą jedno dziesięciolecie wskrzesiło

Sukc£v d°  n0Weg0 Żyda’ -ieszcze piękniejszą, niż dawniej. 
Ludowe i narodu w ciągu pierwszego dziesięciolecia Polski
terskiei nnrrv ^ Zlp'7 Zamy W ° § romnei mierze bezinteresownej, bra- 
R a d z f f ik K T ?  W1f kU Radzieckiego. To stamtąd, ze Związku 
i Warszawy w waSonY zboża dla ludności Pragi
sze maszvnv ho* w  194v 45‘ ®tamt^d, z Kraju Rad, nadeszły pierw- 
go nrzemvsfu <?tn t ° ^ Cb n’f  urucbomilibyśmy naszego zmszczone- 
przvchodza uWnrł Z Padstwa socjalistycznego, przyszły i ciągle 
?vch nie n o t S i v f enia Przemys*°we i pomoc techniczna, bez któ- 
wy przemysł? a n flmy- ZraaIizować a™ trzyletniego planu odbudo- 
lizmu y ł ’ am szescioletmeg0 planu budowy podstaw socja-

Toteż dzisiaj, sławiąc uroczyście nasze dziesięciolecie, sławimy za­
razem przyjaźń polsko-radziecką, fundament naszych sukcesów.

Obywatele! Rodacy!

iQnoZj SẐ  dwudzaest°letnie rządy polskiej burżuazji przed rokiem 
dowiodły ponad wszelką Wątpliwość, że niezależnie od swojej 

maści endeckiej, chadeckiej, czy sanacyjnej —  burżuazja spy­
chała kraj i naród w przepaść.

W  stosunkach wewnętrznych smutnym „dorobkiem“ dwudziesto­
lecia rządów burzuazji była nędza gospodarcza Polski. Zacofany kraj 
o znikomym jak na swoje potrzeby przemyśle i prymitywnym rol­
nic wie oto jaka była Polska przedwrześniowa, Polska bur- 
zuazyjna.

Wyzysk robotnika i chłopa przez kapitalistę „swojego“ i obcego, 
mi łonowe bezrobocie w mieście i na wsi skazywały ludzi pracy na 
nędzną wegetację. Ciemne, wilgotne nory w miastach, żałosne, śred- 
mowieczne chałupy na wsi —  oto był udział przeważnej części ludu 
polskiego, który pracą swoją tworzył przecież wszystkie dobra ma­
terialne naszego kraju.

nods?awowl?Hllekar^ ' ie'i’ chroniczne niedożywianie, brak szkoły 
zamkn7etv b f  ^  tySIę7  dzieci robotniczych i chłopskich, 
m łodzie!? roŁ T  6 d° Stęp do wyższych studiów -  oto była dola 

Lud Dolskib! S 1̂ i°JChłOPSkiej -W- kaPRalistycznej Polsce. ' 
przez tych który "• a?ne  ̂ °Jczyznie był deptany i poniewierany 

W stosunk?u y Zy‘1ąC Z wy zysku- sprawowali władzę.

sem o „mocarstwoXś!p1‘CZu c z ? n U r r P o is k -1Ska’ L®ZermUjąC fraze‘  
carstw imperialistycznych któr!ł -a R ,lskl fraszkę w rękach mo-
padową pLeciwkoy S z e m ?  S ń S w i  "r o b o ? 111 ^  ^  ^  
przeciwko Związkowi Radzieckiemu robotniczo-chłopskiemu,

szym wrogiem w naszych dziejach. Zdrada b u rżu ?if ?®Istraszl.1,Y” 
stracić niepodległość niż uratować ją dzięki pomocy pańSwa S o ­
listycznego, sprowadziła katastrofę wrześniową. 'V P stwa SQC]d 

Rok 1939 dowiódł, że burżuazja nie tvlkn ńin #•

; \ dzk'ci r r r  ee2ysten.ci' ć a ^ o w i ^ r s r atakże zdolna do utrzymania i obrony niepodległości kraju. J

Wielki rozwój i rozkwit naszego kraju jest dziełem polskiego ro­
botnika, polskiego chłopa, polskiego inteligenta pracującego. 
Lud pracujący Polski, ująwszy po raz pierwszy w historii władzę 
w swoje ręce, dowiódł czynem, że potrafi rządzić krajem zgodnie 
z interesami narodu.

Poważnym dorobkiem dziesięciolecia rządów ludowych w Polsce 
jest ogromny wzrost majątku narodowego i kultury narodowej. 
Silny kraj o nowoczesnym przemyśle, umiejącym już zaspokoić wy­
magania 27-milionowego narodu, i czyniącym widoczne postępy 
rolnictwie —  oto jaka jest Polska Ludowa po pierwszych, najtrud­
niejszych dziesięciu latach swego istnienia.

Unarodowienie przemysłu, likwidacja obszarnictwa, wielkie bu­
downictwo gospodarcze i kulturalne w całym kraju —  wszystko to 
wygnało zmorę bezrobocia z miast i wsi polskich, doprowadziło do 
zasadniczej poprawy warunków życiowych polskiego robotnika 
i chłopa.

Wydatny rozwój opieki lekarskiej, coraz lepsze odżywianie, ogar­
nięcie przez szkołę podstawową wszystkich dzieci, otwarta droga 
do wyższych studiów we wszystkich dziedzinach wiedzy —  oto wa­
runki rozwoju jakie stwarza rząd robotniczo -  chłopski młodzieży 
polskiej.

Po raz pierwszy w naszych dziejach kultura i oświata stały się 
udziałem najszerszych mas ludowych. Zlikwidowany został całko­
wicie analfabetyzm, przeklęte dziedzictwo po ustroju kapitalistycz­
nym, który zainteresowany był w utrzymaniu ciemnoty w mieście 
i na wsi, aby tym łatwiej wyzyskiwać człowieka pracy.

Lud polski, zaledwie od dziesięciu lat pełnoprawny gospodarz, 
kraju, w ciągu krótkiego okresu swojej władzy, osiągnął już bar­
dzo wiele we wszystkich dziedzinach życia narodowego. A to prze­
cież dopiero początek. Dzisiaj, po dziesięciu latach, po pieiwszych, 
wielkich sukcesach mamy wszelkie warunki, niezbędne do jeszcze 
szybszego podnoszenia dobrobytu i kultury najszerszych mas ludo­
wych. Od nas samych, od naszej pracy zależy, czy warunki te po­
trafimy w jak najkrótszym czasie wykorzystać.

Obywatele!
Kierowniczą siłą naszego narodu w pracy i w walce ubiegłego 

dziesięciolecia była klasa robotnicza. Ona kierowała pracą narodu 
polskiego, ona odgrywała przewodnią rolę w sojuszu robotniczo- 
chłopskim, bez którego wieś polska nie mogłaby wkroczyć na tory 
budowania socjalizmu i poprawy warunków bytu milionowych 
rzesz chłopskich, a robotnik i inteligent pracujący nie mógłby za­
spokajać swoich rosnących nieustannie potrzeb.

Klasa robotnicza Polski Ludowej stała się motorem naszego Fron­
tu Narodowego, pod którego sztandarami skupili się wszyscy ludzie 
pracy w Polsce, partyjni i bezpartyjni, wszyscy patrioci.

To ofiarność polskiej klasy robotniczej przezwyciężyła wszystkie 
trudności, pokonała wszystkie przeszkody najtrudniejszego, pierw­
szego okresu i wyprowadziła Polskę na jasną drogę, wiodącą ku 
dalszym sukcesom.

U boku polskiej klasy robotniczej kroczył przez całe dziesięcio­
lecie jej wierny sojusznik, chłop pracujący. Po raz pierwszy stał 
się on współgospodarzem kraju. Klasa robotnicza niosła mu pomoc 
w jego pracy nad podniesieniem gospodarki rolnej, wskazała mu 
jedyną prawdziwą drogę, prowadzącą do stałego podnoszenia do­
brobytu i kultury wsi polskiej —  drogę budowania socjalizmu. 
Klasa robotnicza pomagała i pomaga pracującemu chłopu na tej 
drodze.

W  ciągu dziesięciu lat władza ludowa zelektryfikowała nieporów­
nanie więcej wsi w Polsce, niż burżuazja w ciągu całego okresu 
swego panowania. W  ciągu dziesięciu lat władzy ludowej polska 
wieś wyrwała się z okowów ciemnoty, kultura wtargnęła ożywczym 
strumieniem do chaty wiejskiej.

Władza ludu stworzyła warunki rozwoju i rozkwitu nauki 
i twórczości kulturalnej w naszym kraju. Inteligencja polska, oto­
czona opieką państwa, bierze aktywny i coraz większy udział w bu­
downictwie naszej gospodarki i kultury.

Z klasy robotniczej, z polskiego chłopstwa pracującego wywodzi 
się nasza nowa inteligencja, która wraz ze starą inteligencją pol­
ską pomnaża swym wysiłkiem dorobek narodu. Nie ma dzisiaj żad­
nego zawodu, który nie byłby dostępny dla synów i córek robotni­
ków i chłopów.

Toteż w dniu naszego 10-lecia cały naród polski, zjednoczony 
pod sztandarami Frontu Narodowego, jeszcze bardziej zewrze sze­
regi wokół polskiej klasy robotniczej, wokół jej kierowniczej siły, 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, która jest trzonem Fron­
tu Narodowego.

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, spadkobierczyni chlub­
nych, rewolucyjnych i postępowych tradycji narodu, która wska­
zywała nam drogę walk i drogę zwycięstw, zdobyła sobie zaufa­
nie i miłość najszerszych mas ludu polskiego.

Przewodnictwo Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, niero­
zerwalnie związanej z narodem jest gwarancją dalszego rozwoju 
i dalszych zwycięstw naszego kraju.

Obywatele!
Polska Ludowa czerpie swe siły z wielkich przemian ustrojo­

wych, jakie zaszły w naszym kraju w ciągu minionego dziesięcio­
lecia. Zmiany te odbiły się w sposób zasadniczy również na pol­
skiej polityce zagranicznej.

Wyciągając naukę ze swych wielowiekowych dziejów, Polska Lu­
dowa umacnia swą potęgę gospodarczą i obronną, umacnia umiło­
wane przez naród ludowe Wojsko Polskie, stojące na straży naszej 
niepodległości i pokoju oraz pogłębia współpracę ze wszystkimi si­
łami demokracji i postępu.

Odzyskawszy wolność i niepodległość dzięki Związkowi Radziec­
kiemu, Polska Ludowa wkroczyła zdecydowanie na drogę sojuszu 
z wielkim państwem socjalistycznym, z którym łączy nas wspólna 
idea budowy socjalizmu i dążenie do utrwalenia pokoju na świecie. 
Układ o przyjaźni i pomocy wzajemnej ze Związkiem Radzieckim 
jest dla Polski gwarancją rzeczywistej i skutecznej pomocy prze­
ciwko ewentualnej agresji, a dla Związku Radzieckiego —  zapew­
nieniem, że ziemia polska nigdy już nie będzie przez nikogo wyko­
rzystywana jako baza wypadowa przeciwko państwu robotniczo- 
chłopskiemu.

Z krajami demokracji ludowej łączą nas układy, które wzmac- . 
niają poważnie naszą pozycję międzynarodową. Szczególne znacze­
nie posiada układ z Niemiecką Republiką Demokratyczną, który 
opiera stosunki polsko-niemieckie na współpracy demokratycznych 
sił obu sąsiadujących ze sobą narodów.

(Dokończenie na str. 2)

Rozejm w Indochinach zawarty
GENEWA (PAP). Dnia 21 bm. o godz. 3.30 nad ranem  

podpisany został układ o rozeimie w Wietnamie i Laosie.
W imieniu naczelnego dowódcy wojsk francuskich w In­

dochinach, układ podpisał gen. Deltheil, w imieniu naczel­
nego dowódcy Wietnamskiej Armii Ludowej wiceminister 
obrony Wietnamskiej Republiki Demokratycznej Ta OuangBuu.

Na godzinę 15 w środę wyznaczono plenarne posiedze­
nie konferencji genewskiej.

(Czytaj na str. 2 korespondencję własną z Genewy Zwycięstwo sił pokoju" )

Przebycie do Warszawy 
Marszałka Związku Radzieckiego N. Bułganiita

Na zaproszenie Ko-mitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i Rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
20 lipca br. przybył do Warsza­
wy na- uroczystości związane z 
10 rocznicą powstania Polski 
Ludowej członek Prezydium 
KC KPZR, Pierwszy Zastępca 
Przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, Marszalek Związ­
ku Radzieckiego Nikołaj Butga- 
nin.

Marszalka N. Bulganina wi­
tali na lotnisku Pierwszy Sekre­
tarz KC PZPR Bolesław Bie­
rut, Przewodniczący Rady Pań 
stwa Aleksander Zawadzki, Pre­
zes Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz, Wiceprezes Rady 
Ministrów, Marszalek Polski 
Konstanty Rokossowski, człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, Rady Państwa i Rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Obecny był również ambasa­
dor ZSRR w Warszawie N. Mi- 
chajlow wraz z dyplomatyczny­
mi pracownikami ambasady 
ZSRR.

Kompania honorowa Wojska 
Polskiego oddała Marszałkowi 
N. Bułganinowi honory woj­
skowe.

W godzinach popołudniowych 
Marszałek N. Bułganin zwie­
dził Warszawę.

.$• ’>

Na pierwszym uroczystym warszawskim występie odznaczonego Orderem Lenina Państwo­
wego Akademickiego Teatru Małego z Moskwy. Na zdjęciu od prawej: Wiceprezes Rady Mi­
nistrów H. Minc, Prezes Rady Ministrów J. Cyrankiewicz, I Sekretarz KC PZPR B. Bierut, 
Pierwszy Zastępca Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR,Marszałek Związku Radzieckie­
go N. Bułganin, Przewodniczący Rady Państwa A. Zawadzki, Wiceprezes Rady Ministrów, 
Marszalek Polski K. Rokossowski, Marszałek Sejmu prof. dr J. Dembowski z małżonką

Odznaczenia
z okazji 10-lecia Polski Ludowej

W związku z 10-leciem 
Polski Ludowej Rado Państwa 
nadała Order „Budowniczych 
Polski Ludowej“ :

Szczepanowi Błautowi —
przodującemu górnikowi kopal­
ni „Niwka“ ;

Józefowi Cyrankiewiczowi —
członkowi Biura Politycznego 
KC PZPR, Prezesowi Rady Mi 
nistrów;

Janowi Dembowskiemu —
Marszałkowi Sejmu, prezesowi 
Polskiej Akademii Nauk;

Marii Iskrze — chłopce, za­
służonej działaczce na polu 
spółdzielczości produkcyjnej;

Helenie Jaworskiej — wybit­
nej działaczce młodzieżowej, re­
daktorowi naczelnemu organu 
ZG ZA1P „Sztandar Młodych“ ,

Franciszkowi Jóźwiakowi-Wi- 
tołdowi — członkowi Biura Po­
litycznego KC PZPR, ministro­
wi Kontroli Państwowej;

Leonowi Kruczkowskiemu — 
prezesowi Związku Literatów 
Polskich;

Janowi Łyko — przodującemu 
hutnikowi, nadmistrzowi wiel­

kich pieców huty im. Dzierżyń­
skiego w Dąbrowie Górniczej;

Hilaremu Mincowi — człon­
kowi Biura Politycznego KC 
PZPR, pierwszemu zastępcy 
prezesa Rady Ministrów;

Lucjanowi Rudnickiemu — 
literatowi, zasłużonemu długo 
letniemu działaczowi rewolucyj­
nego ruchu robotniczego;

Janowi Sendkowi — prze­
wodniczącemu spółdzielni pro­
dukcyjnej w Wilczkowie, woj. 
wrocławskie;

Antoniemu Surynowiczowi —
przodującemu maszyniście kole­
jowemu DOKP Olsztyn;

Aleksandrowi Zawadzkiemu 
— członkowi Biura Polityczne­
go KC PZPR, Przewodniczące­
mu Rady Państwa.

Wielu innych zasłużonych 
działaczy politycznych, gospo­
darczych, społecznych, przed 
stawicieli nauki i kultury oraz 
przodowników pracy odznaczo­
nych zostało wysokimi odz.na 
czeniami państwowymi, jak 
również „Medalem X-!ecia Pol­
ski Ludowej“ .

Uroczystość wręczenia , o  
znaczeń państwowych nad 
n^ch z okazji 10-lecia Pols 
Ludowej odbyła się 20 bm. 
sa-li kolumnowej Rady Państw 
w Warszawie. Na uroczystoś 
obecni byli: Pierwszy Sekre\ai 
KC PZPR Bolesław Bieri 
wraz z członkami Biura Polit 
cznego KC PZPR, członków 
Rady Państwa z Przewodnicz; 
cym Rady Państwa Aleksai 
drem Zawadzkim oraz członki 
wie rządu z Prezesem Rady M 
nistrów Józefem Cyrankiew 
czem na czele.

Podczas uroczystości Prz 
wodniczący Rady Państw 
Aleksander Zawadzki złożył oi 
znaczonym serdeczne gratul; 
cje, podkreślając, że nada-n 
im wysokich odznaczeń pai 
stwowych jest wyrazerą uzn; 
nia ojczyzny dla najlepszyc 
jej synów i córek za ich wkła 
w dzieło odbudowy i umocni; 
nia kraju oraz wyrazem zauf; 
nia, że tak jak dotychczas n 
będą szęzędzić sił, aby Polsl 
Ludowa była coraz pięknlejsz 
silniejsza i bogatsza.

Uroczysta akademia w Moskwie z  okazji Święta Odradzenia
MOSKWA (PAP). 20 bm. w

wielkiej sali odczytowej Mu­
zeum Politechnicznego w Mo­
skwie odbyła, się akademia z 
okazji 10-lecia Polski Ludowej, 
zorganizowana przez Wszech- 
związkowe Towarzystwo Krze­
wienia Wiedzy Politycznej i 
Naukowej, Wszechzwiązkowe 
Towarzystwo Łączności Kultu­
ralnej z Zagranicą i Związek 
Pisarzy Radzieckich. Na aka­
demię licznie przybyli robotni­
cy z fabryk moskiewskich, u- 
czeni, pisarze i artyści, przed­
stawiciele Armii Radzieckiej 
oraz młodzieży.

Gorąco powitali zebrani po­
jawienie się na sali przedstawi­
cieli ambasady Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w Mo­
skwie z ambasadorem nadzwy­
czajnym i pełnomocnym W. Le- 
wikowskim na czele oraz dele­

gacji Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej.

Akademię zagaił wielokrotny 
Laureat Nagrody Stalinowskiej, 
członek kadęmii Nauk ZSRR 
K. Skriabin.

Po omówieniu osiągnięć na­
rodu polskiego na froncie go­
spodarczym. politycznym i kul­
turalnym. Skriabin powiedział 
na zakończenie: — Ludzie ra­
dzieccy serdecznie pozdrawiają 
naród polski z okazji Święta 
Odrodzenia i życzą mu dalszych 
sukcesów w budownictwie so­
cjalizmu.

O sukcesach osiągniętych 
przez naród polski pod kierow­
nictwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w walce o 
umocnienie władzy ludowej i 
pomnożenie potęgi Polski Lu­
dowej mówił kandydat nauk 
historycznych J. Lomko Pre­

zes Akademii Architektury 
ZSRR A. Mordwinow i znany 
biofog radziecki P. Genkel po­
dzielili się z zebranymi swymi 
wrażeniami z pobytu w Polsce.

Kierownik przebywającej w 
Moskwie delegacji Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
Zygmunt Garstecki mówił o o- 
siągnięciach narodu polskiego, 
stwierdzając, że u podstawy 
zwycięstw i osiągnięć narodu 
polskiego leży przyjaźń, pomoc 
i przykład ZSRR.

Poeta N. Asieiew odczytał 
przekłady utworów Broniew- 
skiego i Tuwima, J. Dołmatow- 
ski odczytał swe wiersze po­
święcone Polsce Ludowej.

W części artystycznej wieczo­
ru odbył się koncert, na które­
go program złożyły się utwory 
Chopina. Moniuszki. polskie 
pieśni ludowe oraz utwory kom­
pozytorów radziecki _h.

Transmisja i  uroczystej 
akademii dla uczczenia 
10-lecia Polski Ludowej
21 lipca Polskie Radio trans­

mitować będzie o godz. 17.00 w 
obydwu programach przebieg 
uroczystej akademii zorganizo­
wanej przez Komitet Centralny 
PZPR i Radę Ministrów PRL 
dla uczczenia 10 rocznicy pow­
stania Polski Ludowej,

Na sir. 3 zamieszczamy arlykuł 
I Sekretarza Komitetu Centralnego PZPE 

towarzysza
Bolesława Bieruta

pi. „Dziesięć lat Polski Ludowe]’
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Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego
(Dokończenie ze str. 1)

Do bezpowrotnej przeszłości należą czasy, kiedy Polska była w 
Europie osamotniona, kiedy zbrodnicza i zabójcza polityka burżu- 
azji pozbawiła Polskę przyjaciół i rzeczywistych sojuszników.

Dzisiaj, Polska po raz pierwszy w swoich dziejach otoczona jest 
ze wszystkich stron przez kraje zaprzyjaźnione.

Obóz, do którego należy Polska, liczy przeszło 900 milionów lu­
dzi, zamieszkujących jednolity, nieprzerwany obszar wielkiego kon­
tynentu europejsko -  azjatyckiego. Ideą, która jednoczy ten obóz, 
jest budowa socjalizmu i obrona pokoju. Setki milionów ludzi na 
całym świecie sprzyjają temu obozowi, a tym samym sprzyjają 
również naszej ojczyźnie.

Naród nasz żywi gorącą sympatię dla wszystkich narodów wal­
czących o pokój, o odprężenie międzynarodowe, o pokojowe roz­
strzyganie spraw spornych.

Jednoczymy się ze wszystkimi ludźmi walczącymi przeciwko 
groźbie odrodzenia militaryzmu niemieckiego w Niemczech zachod­
nich, zwłaszcza z narodem francuskim, z którym łączą nas tradycyj­
ne więzy przyjaźni i współpracy.

Jesteśmy całym sercem po stronie tych, którzy walczą o bezpie­
czeństwo zbiorowe w Europie i o uniemożliwienie wszelkiej agresji.

Autorytet międzynarodowy Polski mierzy się jej wkładem do 
walki o pokój. Rola Polski w tej walce jest coraz większa, rośnie 
więc tez międzynarodowy autorytet naszego kraju. Imię Polski Lu­
dowej łączone jest na całym świecie z najpiękniejszą ideą —  obro­
ną pokoju.

Obywatele!
Na II Zjeździe Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej nakreś­

lony został konkretny i realny program przyspieszenia wzrostu po­
ziomu życia w ciągu lat 1954— 1955. Kluczowym ogniwem w wal­
ce o ten cel jest zwiększenie produkcji rolnictwa. Niezmiernie 
doniosłą sprawą jest również stałe obniżanie kosztów własnych 
produkcji i podnoszenie jej jakości.

O to, by ludzie pracy w mieście i na wsi lepiej jedli, lepiej ubierali 
się, lepiej mieszkali; o to, by ludzie pracy w mieście i na wsi coraz 
więcej czytali książek, oglądali piękne sztuki, filmy, obrazy; by co­
raz piękniejszej słuchali muzyki; o to, by życie każdego z nas sta­
wało się z dniem każdym i w każdym sensie bogatsze, ciekawsze, 
rozumniejsze —  walczyć musimy każdy w swojej dziedzinie pracy 
i działalności. I wszyscy razem jako naród.

 ̂Musimy więcej dobywać z naszej urodzajnej ziemi. Więcej 
zboża, ziemniaków, owoców, paszy dla bydła. Musimy więcej 
produkować w naszych fabrykach —  i lepiej, energiczniej zwalczać 
wszelkie przeiawy marnotrawstwa i brakoróbstwa. Musimy produ­
kować coraz więcej towarów, coraz oszczędniej i coraz wyższej 
jakości.

Rozwijajmy więc szerzej ruch współzawodnictwa socjalistycznego 
w mieście i na wsi. Praca, która w naszym ustroju otoczona jest 
czcią i szacunkiem całego społeczeństwa, służy przecież nam samym.

Bohaterska polska klasa robotnicza wykazała już niejednokrotnie, 
że nie da się wyprzedzić nikomu w ofiarnej pracy dla dobra całego 
narodu. Niechże więc radosny bilans pierwszego dziesięciolecia rzą­
dów ludowych w naszej ojczyźnie zmobilizuje polskiego robotnika 
do jeszcze większej wydajności, do dalszych jeszcze wspanialszych 
sukcesów i zwycięstw na froncie twórczej pracy dla kraju.

Nie może pozostać i nie pozostanie w tyle polski chłop.
Przy wydatnej pomocy państwa i klasy robotniczej chłopi polscy 

pracujący indywidualnie i członkowie spółdzielń produkcyjnych, 
robotnicy POM i PGR osiągnęli w roku bieżącym, roku dziesięcio­
lecia reformy rolnej niemałe sukcesy w podniesieniu gospodarki 
rolnej.

Państwo nasze uznało dalsze podniesienie rolnictwa za zadanie 
ogólnonarodowe. Państwo nasze przeznacza ogromne środki na pod­
niesienie kultury rolnej, otacza* opieką chłopów pracujących, po­
maga im w wyzwalaniu się od wyzysku, w opanowywaniu wiedzy 
rolniczej, okazuje pomoc w zaopatrywaniu gospodarstw rolnych 
w maszyny, narzędzia, nawozy sztuczne, kwalifikowane nasiona itd. 
Państwo nasze okazuje wszechstronną pomoc spółdzielniom 
produkcyjnym.

Chłopi pracujący odpowiedzą na tę troskę państwa ludowego 
zwiększeniem własnych wysiłków, by pokonać wszystkie trudności 
tegorocznych żniw, by bez strat zebrać bogaty urodzaj, by wywiązać 
się całkowicie ze swych obowiązków wobec państwa, by zapewnić 
dalszy wszechstronny wzrost gospodarki rolnej w naszym kraju. Od 
ofiarnej i wydajnej pracy chłopa zależy dobrobyt jego własny i ca­
łego naredu.

Przykład robotnika polskiego, który w ciągu pierwszego dziesięć 
ciolecia potrafił wysunąć Polskę do rzędu przodujących państw 
przemysłowych, dowodzi, że możemy również w dziedzinie pro- 
ducji rolnej szybko nadrobić wiekowe zacofanie.

Coraz ofiarniejszej pracy oczekuje też cały naród od swojej inte­
ligencji. Nigdy jeszcze przed polskim inteligentem pracującym nie 
były otwarte tak wspaniałe perspektywy jak dzisiaj. Naród oczekuje 
od swojej inteligencji pracującej dalszych osiągnięć, oczekuje od 
pracowników nauki i kultury nowych wynalazków, nowych dzieł 
sztuki, którś zaspokajać będą rosnące potrzeby kulturalne wielomi­
lionowego odbiorcy.

Podobnie jak w minionym dziesięcioleciu, myśli i serca całego 
narodu są dzisiaj szczególnie silnie związane z młodzieżą. Młodzi lu­
dzie, wychowani już w Polsce Ludowej, wejdą w nasze życie pań­
stwowe i społeczne w skali jeszcze szerszej niż w latach poprzed­
nich.

Za jasne dzieciństwo, za to, że po raz pierwszy młode pokolenie 
polskie realizować może najpiękniejsze marzenia, odpłaci nasza 
wspaniała i ambitna młodzież jeszcze pilniejszą nauką, jeszcze lepszą 
i wydajńiejszą, bardziej przepojoną Zapałem pracą w mieście i na 
wsi, jeszcze bardziej bezkompromisową walką o czyste, szlachetne 
i ideowe oblicze naszego młodego pokolenia.

OBYWATELE! BRACIA I SIOSTRY!
• *

Czeka nas jeszcze niejedna trudność. Ale czyż nie pokonaliśmy 
stokroć większych trudności, rozporządzając znacznie mniejszymi 
niż dziś środkami? >

Nasz Front Narodowy jest jednością działania wszystkich Pola­
ków, których ponad takie czy inne różnice światopoglądowe jedno­
czy walka o siłę i dobrobyt ojczyzny, o zabezpieczenie niepodległości 
i całości Polski, o dobrobyt i pokój, o uśmiech i spokojne jutro na­
szych dzieci, o szczęśliwą przyszłość narodu. Nasz Front Narodowy 
krzepł i rozszerzał się w ogniu nieustannej walki z tymi, co próbo­
wali rozbijać spoistość narodu i osłabiać tempo naszego budow­
nictwa.

Nasz Front Narodowy jednoczy wszystkich patriotów polskich —  
członków PZPR, ZSL, SD i bezpartyjnych ludzi pracy —  wielomi­
lionowe szeregi związków zawodowych i Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Związku Młodzieży Polskiej i Ligi Kobiet —  wielomi­
lionowe masy niezrzeszonych robotników, chłopów pracujących, 
inteligencji polskiej.

Nigdy jeszcze lud polski nie był tak silny jak dzisiaj, po dziesięciu 
latach swojej władzy. Silny materialnie, silny rosnącą jednością 
swoich szeregów.

Nigdy jeszcze sytuacja międzynarodowa nie sprzyjała bardziej 
naszej twórczej, pokojowej pracy niż obecnie, bo nigdy przewaga 
obozu pokoju nad obozem wojny nie była większa, niż obecnie.

Do pracy więc i do wałki o Polskę Soćjalistyczną, o Polskę szczę­
ścia i dobrobytu dla ludu pracującego w mieście i na wsi.

Niech żyje Front Narodowy, patriotyczne zespolenie wszystkich 
pracujących Polaków!

Niech żyje i rozkwita nasza Ojczyzna —  Polska Rzeczpospolita 
Ludowa!

Niech żyje przyjaźń i pokój między narodami!

OGÓLNOPOLSKI KOMITET FRONTU NARODOWEGO

Obchody Dziesięciolecia 
wśród Polonii 
amerykańskiej .

NOWY JORK (PAP). Dla
uczczenia 10-lecia Polski Ludo­
wej komitety polskie na terenie 
USA organizują w licznych o- 
środkach uroczyste obchody.

Pierwsza tego rodzaju uro­
czystość odbyła się w Chicago 
16 bm. z udziałem przeszło ty­
siąca osób. W części artystycz­
nej wyświetlono filmy polskie— 
Kronikę Filmową, krótkometra- 
żowy film „Mazowsze“ i „Przy­
godę na Mariensztacie“ . Była 
to jednocześnie premiera „Przy­
gody na Mariensztacie“ na tere­
nie USA. 17 bm. odbyła się rów­
nież w Chicago w klubie im. 
Chopina uroczysta akademia, w 
której wzięło udział kilkaset o- 
sób. Na akademii wygłosił prze­
mówienie drugi sekretarz am­
basady polskiej Walaszek.

W niedzielę 18 bm. podobna 
uroczystość z udziałem przed­
stawicieli ambasady polskiej od­
była się w Milwaukee.

Nasz specjalny korespondent telefonuje z Genewy:

Zwycięstwo sil pokoju

Tydzień Kultury 
Polskiej w JVRD

BERLIN (PAP). Wicepremier 
i minister spraw zagranicznych 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej dr Lothar Bolz zwie­
dził wystawę grafiki polskiej, 
otwartą w Berlinie w ramach 
„Tygodnia Kultury Polskiej“ . 
Wiele księgarni berlińskich ude­
korowało witryny polskimi bar­
wami narodowymi i wystawiło 
dzieła autorów polskich w prze­
kładach niemieckich oraz książ­
ki o tematyce polskiej. Naj­
większa księgarnia na Fried- 
richstrasse poświęciła wszystkie 
swe witryny „Tygodniowi Kul­
tury Polskiej“ . Wystawy da­
ją bogaty obraz polskiego pi­
śmiennictwa w tłumaczeniu nie­
mieckim. Obok dzieł Mickiewi­
cza i Prusa znajdują się tu po­
ezje Broniewskiego, proza Bo­
guszewskiej, Scibora-Ryłskiego, 
Wygodzkiego i innych. Na biało- 
czerwonym tle umieszczono oz­
dobne wydawnictwa polskie, 
jak „Pięć wieków malarstwa 
polskiego“ , „Wit Stwosz“ , „Ar­
chitektura polska“ i „Koper­
nik“ ,

Zwiększenie 
wymiany towarowej 

Polska —  NRD
W wyniku rokowań handlo­

wych, prowadzonych w  atmo­
sferze wzajemnego zrozumienia 
i przyjaźni, został podpisany 
20 lipca 1954 r. w Warszawie 
protokół o dodatkowych dosta­
wach towarowych między Pol­
ską Rzecząpospolitą Ludową a 
Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną na rok 1954.

Protokół dodatkowy przewi­
duje dostawy z Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej do Pol­
ski artykułów dla potrzeb prze­
mysłu i dla zaopatrzenia 
rynku, chemikaliów, narzędzi 
precyzyjnych, urządzeń inwesty­
cyjnych i innych artykułów.

Dostawy z Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej do Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej będą obejmowały węgiel i 
koks.

Podpisany protokół dodatko­
wy przewiduje znaczne podwyż­
szenie obrotów handlowych 
między obu krajami i przyczy­
ni się do zwiększenia zaopatrze­
nia ludności w obu krajach.

W nocy z wtorku na środę 
zaczęło się posiedzenie, którego 
tak gorąco od trzech blisko mie­
sięcy oczekiwały narody. Posie­
dzenie, na którym złożone zo­
stały podpisy pod porozumie­
niem, kładącym kres działaniom 
wojennym w Wietnamie i Lao­
sie.

Twarze kolegów wietnam­
skich w'yrażają radość. Dużo je­
szcze pracy, problemów i trud­
ności przed nimi, ale oto mogą 
teraz z dumą stwierdzić, że 8- 
letnia, pełna poświęceń walka 
ich narodu wydała owoce.

Ileż to razy francuscy i ame­
rykańscy generałowie obwiesz­
czali „ostateczne ofensywy“ 
przeciw „powstańcom“. Ani roz­
reklamowane ofensywy, ani też 
setki milionów dolarów, ani bły­
szczące najnowocześniejsze na­
rzędzia mordu „Madę in USA“ 
nie rzuciły na kolana narodów 
Indochin, nie złamały ich woli 
walki. Wprost przeciwnie. Ar­
mia Ludowa, umiłowane dzie­
cię narodu, z roku na rok, z 
miesiąca na miesiąc rosła i krze­
pła. Przejąwszy inicjatywę na 
wszystkich frontach szła od 
zwycięstwa do zwycięstwa, do­
prowadzając do świadomości 
francuskich kół rządzących tę 
niezbitą prawdę, że brudna woj­
na jest nie tylko haniebna i 
niesprawiedliwa, ale że jest ona 
również beznadziejna.

Podchodzą do nich towarzy­
sze francuscy. Serdeczne uściski 
dłoni. Komuniści francuscy od 
pierwszej chwili podnieśli sztan­
dar walki przeciw brudnej woj­
nie. Nie ulękli się prześladowań, 
nie ulękli się wyuzdanej kam­

panii oszczerstw ze strony ludzi, 
którzy kupczyli i frymarczyli 
Francją. Jest historyczną zasłu­
gą FPK, że w najcięższym okre­
sie rozbudziła w całym naro­
dzie potężny ruch przeciw brud­
nej wojnie, która wycieńczała i 
rujnowała Francję i która wy­
dawała ją na pastwę amerykań­
skich imperialistów i odwetow­
ców z Bonn.

Pod przemożnym naciskiem 
faktów i opinii publicznej Bi- 
dault musiał pół roku temu w 
Berlinie zgodzić się na zwoła­
nie konferencji genewskiej, ale 
trzymając się kurczowo fraka 
Dullesa nie chciał poza nim wi­
dzieć Francji. Przeceniał jednak 
wszechmoc swego protektora i 
nie doceniał siły narodu, toteż 
siła ta zmiotła go z drogi. Men- 
des-France stał się premierem 
dlatego, że obiecał narodowi 
zrealizować te postulaty, za któ­
re nie tak dawno wtrącono do 
więzienia Henri Martina.

W ostatniej jeszcze chwili de­
legaci Kambodży usiłowali two­
rzyć trudności. Był to dalszy 
ciąg polityki ich amerykańskich 
protektorów, polityki, która w 
okresie trwania konferencji 
przyniosła autorom pasmo dot­
kliwych klęsk i doprowadziła do 
ich izolacji. Jest to izolacja po­
dwójna. Potępienie ze strony 
opinii publicznej, oraz pogłębie­
nie sprzeczności w stosunkach 
z innymi państwami kapitali­
stycznymi.

Nie będziemy teraz opisywali 
całego arsenału' środków, za po­
mocą których Waszyngton usi­
łował storpedować konferencję. 
Próby te poniosły fiasko i sie­

jąc wiatr — Dulles zebrał bu­
rzę. Po raz pierwszy od wielu 
lat ukazał się — po ostatnich 
rozmowach paryskich — doku­
ment, w którym jawnie przy­
znaje się w podstawowych spra­
wach różnicę zdań między Sta­
nami Zjednoczonymi a Anglią 
i Francją. Największe burżua- 
zyjne państwa zajęły stanowi­
sko jawnego sprzeciwu wobec 
planów USA. Konferencja ge­
newska zdarła z oblicza amery­
kańskich polityków maskę „po­
kojowych“ frazesów, wyciska­
jąc na nim w oczach całego 
świata piętno sabotażystów po­
koju.

Równocześnie — co też wie­
lokrotnie musiały przyznawać 
pisma burżuazyjne — omawia­
nie każdego problemu przyno­
siło dowody konsekwentnej po­
kojowej polityki ZSRR, Chin 
Ludowych oraz Demokratycznej 
Republiki Wietnamu. Opinia 
publiczna całego świata mogła 
się przekonać, że delegacje 
państw obozu pokoju niezmor­
dowanie i uporczywie szukały 
w każdej kwestii konkretnego 
realnego rozwiązania.

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Najdalej może sięgającym na­
stępstwem konferencji jest fakt, 
że zadała ona druzgocący cios 
amerykańskiej koncepcji „po­
lityki siły“ , że zadała oczywisty 
kłam twierdzeniom, jakoby nie 
rokowania, lecz politykd „gru­
bej pałki“ i szantażu atomowego 
powinna być stosowana w sto­
sunkach międzynarodowych. 
Konferencja genewska w prak­
tyce udowodniła, że droga ro­
kowań, której gorącym rzeczni­

kiem jest Związek Radziecki ł
inne kraje obozu socjalizmu, 
jest celowa i możliwa; na grun­
cie tym — wbrew oporowi 
USA — stanęły również fak­
tycznie na konferencji delegacje 
państw kapitalistycznych.

Niewątpliwy już sukces kon­
ferencji w sprawie Indochin po­
kazuje ludziom wszystkich kra­
jów, że ich walka o pokój, o 
odprężenie międzynarodowe, o 
pełny triumf idei rokowań nie 
idzie na marne, że daje ona re­
alne owoce. Triumf idei roko­
wań na konferencji wskazuje, 
że nie należy również zaniechać 
wysiłków dla pokojowego roz­
wiązania innych podstawowych 
problemów bezpieczeństwa świa-' 
towego.

Komisja Kontrolna Państw 
Neutralnych składać się ma z 
przedstawicieli Indii, Polski i 
Kanady. Jest miarą wzro­
stu znaczenia i prestiżu na­
szego kraju w świecie — 
miarą uznania, wypływającego 
z siły naszej ojczyzny i konse­
kwentnej pokojowej polityki 
prowadzonej przez nasz rząd—że 
Polska będzie jednym z krajów, 
na które nałożono ten trudny, 
ale zaszczytny obowiązek. Mo­
żemy odczuwać słuszną dumę, 
że Polska będzie i tym razem— 
podobnie, jak w Korei — odgry­
wała aktywną rolę w wykony­
waniu zadań, które przyczynią 
się do pełnego pokojowego ure­
gulowania problemu Indochin i 
do dalszego odprężenia w sto­
sunkach międzynarodowych.

J. STAREC

Spotkania genewskie

STUDENCI NIE CHCIELI 
SŁUCHAĆ ADENAUERA

BERLIN (PAP). 19 bm. w zachod­
nim Berlinie w dzielnicy Charlotten- 
burg odbyło się zebranie studen­
tów i profesorów politechniki. 
Na zebranńi tym przemawia» 
Adenauer, który usprawiedliwiał 
1 gloryfikował politykę remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich. W mo­
mencie, gdy Adenauer zaatakował 
NRD, na sali rozległy sie głośne 
protesty. Około 300 studentów de- 
morjstracy.in.ie opuściło zebranie. 
Adenauer zmuszony był wobec nie­
spodziewanej demonstracji przerwać 
przemówienie.

GENEWA (PAP). 20 bm. w
siedzibie delegacji radzieckiej 
odbyło się spotkanie szefa de­
legacji radzieckiej na konferen- 
cję genewską W. M. Mołotowa 
z szefem delegacji Chińskiej 
Republiki Ludowej Czou En- 
laiem i szefem delegacji Wiet­
namskiej Republiki Demokra­
tycznej Fam Wan Dongiem.

W siedzibie delegacji fran­
cuskiej nastąpiło spotkanie mi­
nistra W. M. Mołotowa, wice­
premiera Wietnamskiej Repu- I

bliki Demokratycznej Fam Wan 
Donga, premiera francuskiego 
Mendes - France‘a i ministra 
spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii Edena. W godzinach 
późniejszych minister W. M. 
Molotow spotkał się w siedzi­
bie delegacji radzieckiej z mi­
nistrem Edenem.

Minister spraw zagranicz­
nych Kambodży Tep Phari od­
wiedzi! we wtorek ministra 
spraw zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej Czou En-

laia. Rozmowa trwała około 
dwóch godzin.

Przyjęcie
u Mendes-France*a 

na cześć Czou En-laia
Premier i minister spraw za­

granicznych Francji Mendes- 
France wydał w dniu 20 bm. 
bankiet na cześć premiera Pań­
stwowej Rady Administracyj­
nej i ministra spraw zagra­
nicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-laia. Ze stro-

ny chińskiej w bankiecie wzięli 
udział ponadto: wiceministro­
wie spraw zagranicznych Czan 
Wen-sian i Li Ke-nung oraz 
sekretarz generalny delegacji 
chińskiej na konferencję ge­
newską Wan Bin-nan.

Ze strony francuskiej obecni 
byli: minister do spraw państw 
stowarzyszonych Guy La
Chambre, ambasador francuski 
w Szwajcarii Jean Chauve!, 
ambasador francuski w ZSRR 
Louis Joxe i in.

KP Włoch

Powódź na Węgrzech
BUDAPESZT (PAP). — Komitet 

rządowy do walki z powodzią po­
dał, że w górnym biegu Dunaju 
poziom wody powoli spada. Jed­
nakże niebezpieczeństwo powodzi 
nadal istnieje. W rejonie Buda­
pesztu poziom wody znowu pod­
niósł się. W miejscowości Mohacz 
(niedaleko granicy jugosłowiań- 
skiel) 19 bm. woda podniosła się 
o 879 cm ponad poziom normal­
ny.

19 bm na najbardziej zagrożone 
powodzią tereny komitet rządowy 
"kierował grupv inżynierów i ro­
botników budowlanych. Dzienniki 
węgierskie podają wiele przykła­
dów bohaterskich, pełnych poświę­
cenia wysiłków ludności oraz żoł­
nierzy radzieckich i węgierskich 
Przy zwalczaniu groźby powodzi. 
W wielu wypadkach udało się za­
pobiec katastrofie wylewu wód. 
jednakże straty wywołane powo­
dzią są znaczne.

Artyku' tow. A. Zawadzkiego 
w „Izwiestiach“

MOSKWA (PAP). W „Izwie- 
stiach“ z 20 bm. ukazał się ar­
tykuł przewodniczącego Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej tow. Aleksandra 
Zawadzkiego pt. „Dziesięć lat 
Polski Ludowej“ .

RZYM (PAP). Zakończyły się 
tu obrady Plenum Komitetu 
Centralnego Włoskiej Partii 
Komunistycznej. W czasie dys­
kusji nad referatem G. Amen- 
doli zabrał głos sekretarz gene­
ralny KP Włoch, Palmiro 
Togliatti.

Nasza działalność .polityczna 
— oświadczył Togliatti — 
powinna przede wszystkim 
mieć na celu skuteczne prze­
ciwstawienie się polityce prze­
kształcania reżimu demokra­
tycznego w reżim samowoli 
rządowej. Działalność ta powin­
na zmierzać do tego, aby zjed­
noczyć i uaktywnić te siły, któ­
re mogą powstrzymać i cofnąć 
ten proces, by odzyskać utra­
cony teren. Taki jest — moim 
zdaniem — centralny problem, 
w którym ogniskują się zagad­
nienia wolności, niezawisłości 
Włoch i pokoju.

Następnie Togliatti nawiązał 
do sytuacji w łonie partii 
chrześcijańsko - demokratycznej. 
Zwrócił on uwagę, że grupa

powinna przeciwstawić się przekształcaniu demokracji
w reżim samowoli rzędowej

Przemówienie tow. To^liatli’ego 
na plenum KC KP Włoch

Fanfaniego zdobyła kierownicze 
pozycje w tej partii, po czym 
oświadczył: W partii chrześci- 
jańsko-demokratycznej istnie­
je — c.ó ujawniło się zwłaszcza 
na zjeździe w Neapolu — dąże­
nie do nowej polityki socjalnej 
w interesie mas pracujących. 
Dążenie to przyjmie — być mo­
że — bardziej aktywne formy, 
a my powinniśmy przyczynić 
się do tego. Jednakże wszystko 
co dotychczas nowe kierownic­
two partii chrześcijańsko-de- 
mokratycznej oświadczyło i u- 
czyniło, upoważnia do stwier­
dzenia. że ludzie ci znowu za­
powiadają kontynuowanie kie- 
rykalizacji społeczeństwa włos­
kiego i rządu włoskiego.

Co możemy przewidzieć w 
związku z tą sytuacją? — za­
pytuje dalej Togliatti. — Należy 
przypuszczać, że postępować bę­
dzie powolny proces degeneracji

ustroju politycznego, co wyma­
gać będzie od nas dalszej twar­
dej walki, zarówno w dziedzi­
nie ekonomicznej, związkowej, 
jak i na gruncie politycznym.

Nie wykluczam jednak, że u 
przeciwnika może się wzmóc 
tendencja do gwałtownego sko­
ku w stronę faszyzmu, tj. w 
stronę jawnej reakcji we 
wszystkich jej formach, prze­
ciwko przodującym siłom kla­
sy robotniczej, mas pracują­
cych i całego narodu. Wiemy, 
że przeciwnikowi naszemu trud­
no jest iść w tym kierunku, po­
nieważ we Włoszech istnieją 
obecnie takie potężne siły, jak 
demokracja reprezentowana 
przez zjednoczone związki za­
wodowe mas pracujących, przez 
partie klasy robotniczej i naro­
du. które cieszą się poparciem 
większej części aktywnej poli­
tycznie ludności.

W zakończeniu Togliatti o- 
świadczył, że dyskusja, która 
poprzedzi Krajową Konferen­
cję Partyjną, powinna podnieść 
na wyższy poziom ideologiczny 
całą partię, zapewnić lepszą 
znajomość sytuacji międzyna­
rodowej i jej powiązania z sy­
tuacją wewnętrzną, głębszą 
znajomość sytuacji wewnętrz­
nej kraju, prźede wszystkim 
sytuacji ekonomicznej, rozwoju 
sił produkcyjnych, ruchów kla­
sowych oraz poznanie drogi 
przekształcania się tych ruchów 
klasowych w ruchy polityczne 
w różnych partiach. Następnie 
odbyła się dyskusja. Przemówie­
nie końcowe wygłosił G. Amen- 
dola.

Komitet Centralny polecił 
kierownictwu partii opracowa­
nie instrukcji w sprawie prze­
prowadzenia dyskusji we 
wszystkich organizacjach par­
tyjnych w związku ze zbliżają­
cą się Krajową Konferencją 
Partyjną.

List premiera Grotewohla do przewodniczącego
SPD OHenh auera 4

BERLIN (PAP). Agencja ADN 
opublikowała treść listu członka 
Biura Politycznego KC Niemie­
ckiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności, premiera NRD — Otto 
Grotewohla do przewodniczące­
go socjaldemokratycznej partii 
Niemiec zachodnich Ericha 
Oilenhauera, w związku z za­
powiedzianym zjazdem niemie­
ckiej partii socjaldemokratycz­
nej (SPD).

Narodowi naszemu — pisze 
Grotewohl — grozi wojna. Zwo­
lennicy polityki militarystycznej 
i odwetowej znowu bezczelnie

podnoszą głowy. W Niemczech 
zachodnich panuje ustrój anty­
demokratyczny. Grupa Adenaue- 
ra jest zażartym wrogiem po­
rozumienia między ludnością 
obu części Niemiec. W rezulta­
cie polityki ad^nauerowskiej 
Niemcy zachodnie stały się pań­
stwem policyjnym, które prze­
śladuje wszystkich zwolenni­
ków pokoju i demokracji, a tak­
że socjal-demokratów i związki 
zawodowe.

Wspćftne interesy niemieckiej 
klasy robotniczej wypływają z 
jej dążeń do demokracji, do po­

koju, jedności i postępu społecz­
nego. Dążenia te mogą być zrea­
lizowane w Niemczech tylko 
wtedy, jeśli klasa robotnicza 
położy kres wpływom monopo­
listów, junkrów i militarystów 
w życiu państwowym i gospo­
darczym oraz obejmie rolę kie­
rowniczą.

„Jako premier NRD mogę 
oświadczyć Wam i wszystkim 
delegatom na zjazd niemieckiej 
partii socjal-demokratycznej — 
pisze Grotewohl — iż rząd Nie­
mieckiej Republiki Demokraty­

cznej ,w  pełni wykorzystuje i 
będzie wykorzystywał swą su­
werenność, aby doprowadzić do 
pokojowego zjednoczenia Nie­
miec i aby wykorzystać wszel­
kie możliwości pokojowych ro­
kowań w sprawie porozumie­
nia... Jesteśmy gotowi opraco­
wać z przedstawicielami niemie­
ckiej partii socjaldemokratycz­
nej i innych partii demokraty­
cznych ustawę wyborczą, która 
zagwarantuje przeprowadzenie 
wolnych i demokratycznych 
wyborów do Zgromadzenia Na­
rodowego“ .

Referaty wygłoszone 
na II Zjeździe PZPR 

wydane w języku 
rosyjskim

MOSKWA (PAP). Nakładem 
Państwowego Wydawnictwa Li­
teratury Politycznej w Moskwie 
ukazał się w oddzielnej broszu­
rze wygłoszony na II Zjeździe 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej' przez Bolesława 
Bieruta „Referat sprawozdaw­
czy Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej“ . W oddzielnych broszu­
rach wydano również referat Hi­
larego Minca „Główne zadania 
gospodarcze lat 1954—1955“ oraz 
referat Zenona Nowaka „O zada­
niach rozwoju rolnictwa w la­
tach 1954—1955“ . Broszury uka­
zały się w masowym nakładzie.

TIRANA (PAP). 19 bm. o- 
twarta została w Tiranie pierw­
sza sesja nowowybranego Zgro­
madzenia Narodowego. Na prze­
wodniczącego Zgromadzenia 
Narodowego wybrano G. Nuszi. 
Zgromadzenie Narodowe uch­
waliło porządek obrad sesji.

Następnie zabrał głos pierw­
szy sekretarz KC Albańskiej

Sesja nowowybranego Zgromadzenia Narodowego Albanii
Partii Pracy i przewodniczący 
Rady Ministrów Albańskiej 
Republiki Ludowej Enver Ho- 
dża, który zgłosił dymisję rzą­
du. Podsumowując wyniki dzia­
łalności rządu, na którego cze­
le stał, Enver Hodża podkreślił, 
że rząd ten realizował jasriy i 
dalekowzroczny program Albań­
skiej Partii Pracy, którego ce­

lem jest budowa podstaw so­
cjalizmu. W imieniu KC Albań­
skiej Partii Pracy Enver Hodża 
zgłosił wniosek, by powierzono 
utworzenie nowego rządu człon­
kowi KC i Biura Politycznego 
KC Albańskiej Partii Pracy 
Mehmetowi Szehu. W zakoń­
czeniu Enver Hodża wyraził po­
dziękowanie partii i Zgromadze-

niu Narodowemu za wielki za­
szczyt oraz zaufanie okazane 
mu na stanowisku przewodni­
czącego Rady Ministrów na 
przestrzeni 10 lat.

Deputowani uchwalili jedno­
myślnie, by powierzyć Mehme­
towi Szehu formowanie nowego 
rządu. Obrady sesji Zgroma­
dzenia Narodowego trwają.

Nota ZSRR do USA w sprawie statku „Tuapse“
MOSKWA (PAP). 19 bm. mi­

nisterstwo spraw zagranicznych 
ZSRR przesłało ambasadzie 
amerykańskiej następującą no- 
tę:

„W związku z notą rządu USA 
z dnia 4 lipca 1954 roku. w któ­
rej rząd USA ponownie usiłuje 
zrzucić z siebie odpowiedzial­
ność za zagarnięcie radzieckiego 

i statku-cysterny „Tuapse“ w re­
jonie na południe od wyspy 

I Taiwan, rząd radziecki uważa

za konieczne oświadczyć, co na­
stępuje:

Potwierdzając swoje noty z 
24 czerwca i 2 lipca, w których 
podano fakty dotyczące zagar­
nięcia radzieckiego statku-cy­
sterny „Tuapse“ przez okręt wo­
jenny na wodach kontrolowa­
nych przez marynarkę wojenną 
USA. rząd radziecki stwierdza, 
że również w nocie z 4 lipca 
rząd USA nadal ogranicza się 
do goiosłownego zaprzeczania 
udziału władz marynarki wojen­

nej Stanów Zjednoczonych w 
tym zagarnięciu, chociaż nie 
kwestionuje powszechnie zna­
nego faktu, że marynarka wo­
jenna USA kontroluje rejon 
otwartego morza, gdzie nastąpił 
fakt brutalnego pogwałcenia 
swobody żeglugi.

Rząd radziecki uważa, iż rząd 
USA ponosi całkowitą odpowie­
dzialność za zagarnięcie radzie­
ckiego statku-cysterny „Tuap­
se“ , jak również za zapewnienie 
bezpieczfeństwa jego załogi i ca­

łości statku oraz ładunku.
Rząd radziecki ponownie pro­

testuje przeciwko dalszemu bez­
prawnemu zatrzymywaniu stat- 
ku-cysterny „Tuapse“ i domaga 
się, aby statek-cysterna „Tuap­
se“ wraz z załogą i ładunkiem 
został bezzwłocznie zwolniony.

Rząd radziecki zastrzega sobie 
prawo domagania się od rządu 
USA pokrycia strat poniesio­
nych przez ZSRR w związku z 
bezprawnym zagarnięciem stat­
ku-cysterny „Tuapse“,
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DZIESIĘĆ LAT POLSKI LUDOWEJ
Mija 10 lat od chwili, gdy zwyęlę- 

skie armie narodów radzieckich, gro­
ż ą c  faszystowskich najeźdźców, oczy­
ściły całkowicie od wroga ziemię ra­
dziecką i rozpoczęły nowy historyczny 
etap walk mających na celu wyzwole­
nie sąsiednich narodów Europy z cięż­
kiej i długotrwałej niewoli hitlerow­
skiej. Na przestrzeni szeregu miesięcy 

°d połowy 1944 do maja 1945 roku — 
Pa olbrzymim froncie od Bałtyku po 
Adriatyk rozwijały się największe 
1 najsławniejsze w dziejach bitwy o hi­
storycznym światowym znaczeniu. Wy­
nikiem tych bitew było wyzwolenie 
fmlski, Rumunii, Bułgarii, Węgier, Cze­
chosłowacji i Jugosławii przez sław­
ka., bohaterską, niepokonaną Armię 
Radziecką, która nie dając wrogowi 
ani chwili wytchnienia, zadała śmier- 
teiny cios faszyzmowi, przynosząc wol­
ność wszystkim narodom Europy.

Wypełniając zaszczytnie swą wielką 
*nisję wyzwoleńczą żołnierz radziecki 

8 maja 1945 roku nad Łabą. 
.d tej chwili rozpoczyna się nowy, do­

niosły etap w życiu i rozwoju wszyst­
kich narodów europejskich.

W życiu i rozwoju narodów wyzwo- 
onych przez Armię Radziecką nastą- 

P i zasadniczy przełom. Minione dzie- 
1,5cl?.lecie przeobraziło cd podstaw 
t ro? społeczny, byt, ekonomikę, kul- 

-  1 zYcie twórcze narodów, któ- 
_ . zawdzięczały swe wyzwolenie i swój 

P°wojenny szlachetnej pomocy 
i r! • ¿eg0. Państwa Socjalistycznego 

dzięki tej pomocy wkroczyły na nową 
orogę rozwoju w oparciu o władzę lu­
no Pracującego. Minione 10-lecie nie 
Przyniosło zmian na lepsze, na odwrót 

pogłębiło jeszcze trudności i niebez­
pieczeństwa, zagrażające życiu, wolno- 
ci i warunkom bytu mas ludowych w 

krajach które pozostały pod władzą ka­
pitału. Taki jest ogólny wniosek i na­
uka, która w sposób szczególnie dobitny 
i niewątpliwy wypływa z wydarzeń 
minionego 10-lecia.

Dzięki tym znamiennym i wielkim 
wydarzeniom dziejowym naród polski 

wraz z wszystkimi narodami euro­
pejskich krajów demokracji ludowej__
święcie będzie radośnie, poczynając od 
zz-go lipca br. pierwsze dziesięciolecie 
swego wyzwolenia narodowego, które 
stato się równocześnie jego wyzwole­
niem społecznym. Będzie to pierwsze 
dziesięciolecie polskiej rewolucji ludo­
wej, pierwsze dziesięciolecie wielkiego 
odrodzenia narodu polskiego.

*
*

«JS

Dwukrotnie dzięki Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej Polska odzyskała 
swą niezawisłość narodowa i państwo­
wą. pierwszy raz w listopadzie 1918 ro- 

j   ̂ . 0 Państwo burżuazyjne i po 
raz drugi w lipcu 1944 roku _  ako 
państwo demokracji ludowej. Porówna­
nie oou tych okresów historycznych: 
21-letniego okresu istnienia polskiego 
państwa burzuazyjnego (między pier­
wszą a drugą wojną światową) __ z
okresem pierwszego dziesięciolecia roz­
woju Polski Ludowej — jest niezmier­
nie pouczające i znamienne.

1918 Polska powstała dzięki 
i ^ i C1Uv P/ zez rewolucję proletariacka 
" J  nalitycznych państw zaborczych: 

kaj?i^rw carskiej Rosji, a następnie 
Rajzerowskich Niemiec i Austrii. Mi- 
k;° ’ z® Piervvsze państwo proletariac- 
c /L n ychmiast — Jeszcze w okresie to- 
rirt,6'1 W0Jny ~~ uznało wszelkie 
P wa narodu polskiego do niezawisło-
nai^;SVWerenności’ burżuazja polska z 

ększą wrogością odniosła się do 
rewolucyjnych rządów proletariatu i — 
^ ey; bReresom własnego narodu — 
P parła kontrrewolucję, która usiłowa- 
iw n fZy* r° c^  władzę caratu i zakuć 
7w„„Wriile w kajdany uwolnione przez 
imno*^51 Proletariat narody byłego 

carskiego. Nowe burżuazyjne 
Do 7 ' '0 Polskie nazajutrz po swym 
zbroim?1U wł,ączyło się do interwencji 
mii,,; 61 Państw imperialistycznych, 
lat bezskutecznie w ciągu 4-ch
w RosiiUS«r Socjalistyczną Rewolucję
ńzieckiegoWb°v!°SĆ d°- Państ^ a Ra* kresu . w C14gu całego o-
nego napali 6nia Państwa burżuazyj- 
dów i lną z? sadą polityki jego rzą- 
między Dfii!uSZcie Podłożem sojuszu 
mem, którv ł11 * hitlerowskim faszyz- 
garnięcie Przf  al  si<? zguba Polski. Ża-
z>em ukraińskiau vZUazię poIska cz(iścl skich w l a t - , b i a ł o r u s k i c h  i litew-
»zm acniió sili91?-1921 ™  tylko 
Polskieso aip y °wczesnego państwa
nym ze Źródeł i ? *  odw rót — było jed - e zr°del jego słabości.

s p r a S a C zed°wh? Wiązku. Radzieckiego 
interesom J L  a W na.lzywotniejszym  
burżuaz;a g ,sp°darczym  swego kraju
ograniczyć niem^rdn11̂ 3 wszystk.°- abyniiany handlowo- d zera rozwoj wy- 
darczych ze 7 ,! •1 ,stosunków gospo- 
Tajemnica tei nZ^ lązklem Radzieckim, 
cie T e n n i i ;1 P°htyki kryła się w fak- 
niły faktyczni rzady, burżuazyjne peł- 
ku do zaaranipz,,0  ̂ ^ uzfkną w stosun- 
styczneeo z„ ■ eg0 kapitału monopoli- 
ma nićmi’i 1̂ z.a!le były z nim wielo- 
legały jego ri 6,1 innei formie pod- 
jak to sie dziefe H0^ C'10m Podobnie 
nie niezaęieżnvmidp1Sa wie ° ma formal-
talistycznych T  ąd? ml ^ ajÓW kapi-
kiem surowcowi a'11StaWał sip dodat- 
teli zagraniczTch °lntym wielkich kar- 
bezwzględnie,s7ei V^el!enern ich coraz

skiej burżuazii hu,  tai Polltyki pol- 
teresów państwowych g ’ d !a ,jeg°  in ’  
i kulturalnych? y h ’ g °sP°darczych

rozw o ju * !^  w ieh ^ H ^ a  mia} możności
»a , nT»itWc X t c i deZS T “ hz rokiem 1913 pLJm ę Porównaniu 

‘ ,9°
wiły tylkn nńTnrz^ obs2aitPcze stano- 
g°spodarstwProlnvphentia ogólnei iiczby 
sko połowę h’ a e P°siadały bli-
«ci ziemskiei ? ?  ° bszaru własno-mskiej. Wsrod ludności chłopskiej

1/3 posiadała gospodarstwa poniżej 2 
ha, zaś gospodarstwa chłopów małorol­
nych, posiadających od 2 do 5 ha 
stanowiły również blisko 1/3 ogółu 
gospodarstw chłopskich, których licz­
ba sięgała 3'A miliona. Za to mniej 
niż 2 tysiące wielkich latyfundiów mag­
nackich, których średni obszar wyno­
sił 3200 ha zajmowało około 1/4 ogółu 
użytków2 rolnych. Urodzajność pól 
chłopskich była bardzo niska (8—9 
kwintali żyta z ha) • i ludność wiejska 
cierpiała tak samo często z głodu, jak 
robotnicza ludność w mieście. Cała go­
spodarka kraju ulegała silnym wstrzą­
som w okresach kryzysów ekonomicz­
nych. Na wsi szacowano liczbę „zbęd­
nych“ ludzi na 6—8 milionów wskutek 
„głodu ziemi“ i braku pracy. Poważna 
część ludności poszukiwała zarobków 
poza swym krajem rodzinnym. Poziom 
spożycia ludności kurczył się nieustan­
nie. Na przykład zapotrzebowanie lud­
ności wiejskiej na towary przemysłowe 
obniżyło się między rokiem 1929 a 1935 
więcej niż o 50 %. Wraz z tym pogarsza­
ła się zdrowotność ludności, zamiera­
ło jej życie kulturalne. Statystyka wy­
kazywała, że wśród ludności w wieku 
ponad 10 lat było z górą! 23 % analfabe­
tów. 50% szkół wiejskich stanowiły 
szkoły o 1 nauczycielu, zaś 73% szkół 
dla wsi miało najwyżej 4 oddziały. 
Rządy faszystowskie ograniczały co­
raz bardziej prawa polityczne lud­
ności, rozbijały organizacje zawo­
dowe robotników, bezwzględnym ter­
rorem usiłowały zdławić — zresztą 
bezskutecznie — podziemny rewolu­
cyjny ruch robotniczy. Słabość obron­
ną kraju, mimo wielkich wydatków 
budżetowych na zbrojenia, a zarazem 
całą nikczemność burżuazii i nieudol­
ność jej aparatu państwowego ujawnił 
dopiero z całą jaskrawością najazd hi­
tlerowski we wrześniu 1939.

Jakże inaczej rozwijało się życie na­
rodu polskiego, jego twórcza praca, je­
go gospodarka, jego kultura w okresie 
minionego dziesięciolecia — bez obszar­
ników i kapitalistów!

Bezrobocie zarówno w mieście jak na 
wsi zniknęło bezpowrotnie, ponieważ 
celem produkcji są już nie zyski kapi­
talistów lecz zaspokajanie rosnących 
wciąż potrzeb społeczeństwa. Polska 
Ludowa nie tylko odbudowała się w cią- 
gu tego okresu z potwornych wprost 
rum i zniszczeń wojennych, ale staje 
się szybko jednym z przodujących kra­
jów przemysłowych. Produkcja przemy­
słu jest dziś czterokrotnie wyższa od 
produkcji z roku 1938 (zaś w przelicze­
niu na 1 mieszkańca — pięciokrotnie 
wyzsza). Ponadto sam przemysł zmie­
nił się do niepoznania nie tylko dlatego 
ze gospodarzem jego stała się kla­
sa robotnicza, ale i dlatego, że jest to 
pi zemysł o nowej bazie technicznej, o 
nowej strukturze, o nowych zadaniach
0 nowych kadrach ludzkich, — że jest 

. ł.uz wielki nowoczesny przemysł so­
cjalistyczny, kierowany planowo, słu- 
z4cy potrzebom narodu, a więc wolny 
od kryzysów, wstrząsów, anarchii — 
nieodłącznych od produkcji kapitali­
stycznej.

Z 10-letniego okresu, który minął od 
pierwszej chwili wyzwolenia, blisko 
8 miesięcy trwały jeszcze działania wo­
jenne, zaś w ciągu następnych czterech 
lat przeważały zadania odbudowy go­
spodarczej kraju i likwidacji najcięż­
szych skutków wojny zarówno w prze­
myśle, jak w rolnictwie. Nasza rewolu­
cja ludowa rozpoczęła się od likwidacji 
klasy obszarników, od ich wywłaszczenia
1 przekazania ziemi oraz innych środ­
ków produkcji w ręce biedoty wiej- 
skiej, robotników rolnych i małoroi- 
nycń chłopów oraz państwa. Po raz 
pierwszy powstały w Polsce wielkie 
państwowe gospodarstwa rolne, które 
gospodarują dziś już na obszarze oko­
ło 2 i pół miliona ha, zasilane w coraz 
większym stopniu maszynami i nowo­
czesnym sprzętem technicznym.

Do Polski powróciły prastare ziemie 
polskie nad Bałtykiem, Odrą i Nysą 
Łużycką, wydarte jej przed wiekami 
przemocą w drodze nieustającego napo- 
i u germańskich zaborców na Wschód.

Dekret o reformie rolnej z 6 września 
1944 roku oraz akcja osiedleńcza na Zie­
miach Odzyskanych zmieniały do grun- 
tu życie i byt wielomilionowych mas 
chłopskich. Trzy największe klęski gnę­
biące chłopów w okresie panowania 
burżuazji: głód ziemi, rosnące wciąż 
długi i tzw. przeludnienie wsi — prze- 
szły do bezpowrotnej przeszłości. Wła­
dza ludowa od pierwszej chwili czyniła 
wszystko co mogła, aby przyjść chłop­
stwu pracującemu z pomocą w odbudo­
wie zniszczonego przez wojnę inwenta­
rza gospodarczego i pogłowia zwierzę­
cego, niosła pomoc chłopstwu w sprzęcie, 
nasionach, materiałach budowlanych 
i kredytach. Odbudowujący się prze­
mysł, transport i wszystkie dziedziny 
gospodarki, rozwijające się burzliwie 
budownictwo przemysłowe i miejskie 
wchłaniało wolne ręce robocze ze wsi.

Wielcy kapitaliści, zrośnięci z oku­
pantem i kapitałem zagranicznym, ucie­
kli przeważnie z kraju wraz z okupan­
tem hitlerowskim, bądź też jeszcze 
w 1939 r. Wielkie, porzucone przez ka­
pitalistów zakłady przemysłowe, kopal­
nie, środki transportu, banki, składy 
towarowe itp. przejęło państwo robot­
niczo-chłopskie.

Ustawa o nacjonalizacji przemysłu 
z 3 stycznia 1946 r. sankcjonowała siłą 
prawa ludowego dokonywaj ącą się stop­
niowo już od pierwszej chwili likwi­
dację klasy wielkich i średnich kapita­
listów. Baza ekonomiczna panowania 
klas pasożytniczych, które tyle nie­
szczęść przyniosły narodowi polskiemu, 
została usunięta raz na zawsze.

Rewolucyjne, dokonywane pod prze­
wodem klasy robotniczej i na podwali­
nach sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
przeobrażenia polityczne i gospodarcze 
wyzwoliły wśród mas pracujących w 
mieście i na wsi potężną aktywność po­
lityczno-społeczną, rozwinęły inicjaty­
wę twórczą i energię ludu i pozwoliły— 
dzięki pomocy Związku Radzieckiego —

Bolesław Bierut
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chłopstwa. W tych walkach rewolucyj­
nych czynną rolę odegrała podstawowa 
część polskiego proletariatu a także i 
pewne odłamy chłopstwa. „Generalna 
repetycja“ 1905 r. przygotowała grunt 
dla Wielkiej Październikowej Rewolu- 

TCiikti r%rzi r+n„zn- n1 _ środki komunikacyjne oraz wschód- cji Socjalistycznej, która się stała punk- 
" ‘ zacofaną, pozbawioną przemysłu, tern zwrotnym w dziejach ludzkości i

wpłynęła decydująco na kształtowanie

uzyskać szybkie postępy w uprzemy-

pomzej liczb ilustruje wymownie osią- dróg> szk6ł instytucji kulturalnyCh, 
gmęte we wszystkich dziedzinach wym- szczególnie sterroryzowaną, stanowiącą 
ki wzrostu przemysłu (w przeliczeniu tereny największej nędzy i upośledze-
na głowę ludności):

T. 193» T. 1953
(r.

wzrostu
1938=100)

Stal surowa w  kg. 
Energia elektryczna

42,9 134,8 314

w kWh 106 510 481
Cement w  kg 38 123,8 325
Nawozy sztuczne

w kg 15 34 227

Najsilniejsze tempo wzrostu wyka­
zuje przemysł maszynowy, stanowiący 
podstawę socjalistycznego uprzemysło­
wienia kraju. Jego produkcja w przeli­
czeniu na 1 mieszkańca jest dziś 9-krot- 
ńie większa niż przed wojną.

Rozwijał się również przemysł wy-

upośledze- 
nia. Dziś fatalny ten podział znika szyb­
ko pod naporem wdzierającego się i na 
te tereny przemysłu, pod wpływem 
ogólnych przeobrażeń społecznych, go­
spodarczych i kulturalnych, które wy- 
równywują stopniowo i niepowstrzy­
manie upośledzenie, wytworzone przez 
stary ustrój krzywdy społecznej. A choć 
10 lat to stosunkowo niewielki odcinek 
czasu — polski lud pracujący wie, że 
przemiany zapoczątkowane przez rewo­
lucję ludową, rozwijane przez budow-

się losów narodu polskiego.
Bez tych najgłębszych rewolucyjnych 

przeobrażeń, które dokonały pierwszego 
olbrzymiego wyłomu w świecie kapita­
listycznym, bez całego łańcucha wyda-

obrażeń społecznych jest podwaliną 
władzy ludowej. Warunkiem naszych 
osiągnięć była i jest coraz mocniejsza 
wieź z masami ludowymi, codzienna 
ńieustanna troska o lepsze życie milio­
nów prostych ludzi. Wreszcie rękojmią 
i decydującym warunkiem zwycięstw 
Polski Ludowej jest czujne, nieustanne 
strzeżenie zasady patriotyzmu i prole­
tariackiego internacjonalizmu. Najpeł- 
nieiszym wyrazem tej zasady jest wie­
czysta przyjaźń i braterstwo z naroda­
mi Związku Radzieckiego — kuźnią 
wiecznie czujnej i twórczej myśli mar-

rzeń ostatniego 50-łecia, na który skła- ksistowskiej i nowego życia. Strzeżenie
dają się dzieje dwóch wojen światowych 
i trzech rewolucji, dzieje pogłębiające­
go się kryzysu ustroju kapitalistycznego 
i dzieje zwycięskiego wzniesienia so­
cjalizmu, nie byłyby do pomyślenia 
wielkie wydarzenia o światowo-histo- 
rycznym znaczeniu w latach 1944—45, 
nie byłoby do pomyślenia ocalenie na­
rodu polskiego, powstanie i rozkwitnictwo socjalistyczne, poparte przez 

rosnącą wciąż aktywność twórczą mas Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
ludowych — przyniosą tym masom w 
następnym 10-leciu osiągnięcia nie 
mniej potężne, wzbogacą ich życie, pod­
niosą dobrobyt oraz siły narodu.

Zdobyczom polityczno - ustrojowym
twarzający środki spożycia. Oto kilka Polski Ludowej dała wyraz Konstytu- 
przykładów (w porównaniu z przecięt- cja, uchwalona przez Sejm 22 lipca 
ną produkcją w latach 1933— 1937 na 1952 roku.
głowę ludności): Uchwalenie Konstytucji poprzedzała

wielka dyskusja ogólnonarodowa, którą 
rozwijały komitety Frontu Narodowego 
we wszystkich zakątkach kraju. W ze­
braniach poświęconych omówieniu Kon­
stytucji wzięła udział cała niemal do­
rosła ludność. Akcja ta z całą mocą wy­
kazała pogłębiającą się nieustannie jed­
ność narodu, rosnącą siłę i zwartość 
ogólnonarodowego frontu walki o pokój 
i budownictwo socjalistyczne. Potwier­
dziły to w całej pełni wybory do Sejmu 
w październiku 1952 roku, w których 
99,8 proc. głosujących wypowiedziało się 
za kandydatami Frontu Narodowego.

1933-37 1953
Cukier kg 11,8 27,8
Mydło kg 1,5 2,3
Tkaniny wełniane mtr

(1938) 1,09 2,66
Tkaniny bawełniane mtr

(1938) 8,34 18,83
Tkaniny ze sztucznego

jedwabiu mtr (1938) 0,67 2,56

Równocześnie budziła się w młodzie­
ży, w masach ludowych żądza wiedzy 
i życia po nowemu, szerokiego rozma­
chu nabrała „rewolucja kulturalna“ . 
Szybko rozwijała się oświata, budowały 
się nowe uczelnie, wzmagało się czytel­
nictwo, rosły wielokrotnie i nieporów­
nywalnie z okresem przedwojennym na­
kłady książek, gazet, pism, burzliwie 
rozszerzała się sieć bibliotek, tłumnie

*  Ha
Gdzie tkwią źródła naszych osiągnięć?
Jakie siły złożyły się na taki właśnie 

wynik pierwszego 10-lecia budownictwa 
naszego państwa ludowego, dźwigania 
przemysłu i rolnictwa naszego kraju,

Czerwoną nicią przebiega na prze­
strzeni wielu dziesięcioleci głębokie po­
winowactwo duchowe między rosyjskim 
ruchem robotniczym, a polskim ruchem 
robotniczym, mimo poważnych opóźnień 
w ideologicznym rozwoju i krzepnięciu 
polskiego ruchu robotniczego. Do­
tkliwie dał się we znaki rozłam w 
polskim ruchu robotniczym zapo­
czątkowany przez nacjonalistyczną i 
cportunistyczną PPS. Niemało koszto­
wały też polski ruch robotniczy obcią­
żenia luksemburgistowskie, półmień- 
szewickie i sekciarskie, które opóźniały 
proces hartowania się ideologicznego 
Komunistycznej Partii Polski na grun­
cie marksizmu-leninizmu w okresie 
międzywojennym.

Nie jest jednak przypadkiem, że fa­
la walk rewolucyjnych wysoko wznosi­
ła się w Polsce w latach 1918—19, w ro­
ku 1923, a później w latach 1936—37. 
Nie jest przecież przypadkiem, że walki 
strajkowe — ekonomiczne i polityczne 
— w Polsce międzywojennej osiągały 
takie natężenie jak w żadnym innym 
bodaj kraju w Europie. Nie jest też 
przypadkiem, że ruch oporu i walka 
zbrojna z hitlerowskim okupantem w 
latach 1940 — 1944 przybrała w Polsce

zaczęły być odwiedzane muzea, teatry, podnoszenia poziomu materialnego i poważne rozmiary. Toteż cała ta uogól-
,-4— ------- ‘ -1- ----- ^ ----- *- ■ ’ kulturalnego wielomilionowych mas, ..... .........:~1"  -------- 4—1-------*~4—*“u

całokształtu naszego budownictwa so­
cjalistycznego?

Złożyły się na to różne czynniki o- 
biektywne i subiektywne, złożył się na 
to splot sił wewnętrznych i miedzyna- 

ku szkolnym nie ’uczęszczało do' szkół" rodowych. Chciałbym zatrzymać się tył- zwoliły PPR a potem PZPR zwycięsko 
obecnie nie tylko powszechność naucza- ko na niektórych z tych czynników. Nie realizować kolejne zadania rewoiucyj- 
nia jest realizowana w pełni, ale pod- uIega wątpliwości, że źródła naszych 
niósł się też bez porównania wyżej sam zwycięstw sięgają daleko wstecz i wią- 
poziom szkolnictwa powszechnego. Licz- żą si<? z ca*yrn międzynarodowym ukła- 
ba 7-klasowych szkół na wsi zwiększyła d sił i kolejami jakie przechodził 
się 5-krotnie w porównaniu z okresem światowy ruch robotniczy na przestrze-

kina, wzrastało gwałtownie zapotrzebo­
wanie w dziedzinie potrzeb kultural­
nych ludności.

Warto przytoczyć kilka przykładów 
ilustrujących te procesy: Gdy przed 
wojną co najmniej milion dzieci w wie-

niona w wielu dokumentach partyjnych 
suma własnych doświadczeń polskiego 
ruchu robotniczego, pomnożona przez 
przebogate doświadczenie i pomoc ide­
ologiczną KPZR — mózg i serce mię­
dzynarodowej klasy robotniczej — po-

nych przeobrażeń w Polsce, zadania o- 
gólno-demokratyczne i narodowo-wy­
zwoleńcze oraz zadania rewolucji socja­
listycznej.

Co było rękojmią zwycięstwa w tych
przedwojennym. Odsetek młodzieży ro- n* ostatniego półwiecza. Pozostają one w wielkich bitwach klasowych? Rękojmią
botniczej i chłopskiej, uczęszczającej do 
szkół średnich ogólnokształcących wy­
nosił przed wojną 13,7 proc., dziś wy­
nosi 61 procent. Na wyższych uczel­
niach kształci się dziś także znacznie 
więcej osób niż przed wojna Na 10 
tysięcy mieszkańców przypadało w 
1931 38 roku 14 studentów szkol wvz-

najściślejszym związku z przemieszcze­
niem głównego ośrodka międzynarodo­
wego ruchu robotniczego do Rosji na 
początku XX wieku. Przemieszczenie to 
wiąże się jak najściślej z powstaniem 
i działalnością Partii, której założycie­
lem i wodzem był wielki Lenin. Histo-

tych zwycięstw było kierowanie się 
przez zahartowany w bojach aktyw par­
tii i jego trzon kierowniczy busolą 
wiecznie żywej i wiecznie twórczej ide­
ologii marksizmu-leninizmu. Przesłanką 
tych zwycięstw było strzeżenie jak źre­
nicy oka zasady hegemonii klasy ro-

t.ej zasady jest niezawodną tarczą kla­
sy robotniczej, gwarancją suwerennoś­
ci i dalszego rozkwitu narodu polskiego.

Dzięki niezłomnej wierności tym za­
sadom partia nasza zdołała zdemasko­
wać i unieszkodliwić gomułkowszezyznę, 
zdołała zwycięsko zlikwidować rozłam 
w klasie robotniczej i tym samym 
wzmóc wielokrotnie siłę i oddziaływa­
nie klasy robotniczej oraz jej braterski 
związek z chłopstwem pracującym.

Dzięki wierności tym zasadom II 
Zjazd naszej Partii nakreślił program 
szybszego podniesienia stopy życiowej 
całej ludności pracującej, program so­
cjalistycznego budownictwa w mieście 
i na wsi zwycięsko realizowany przez 
cały naród skupiony we Froncie Na­
rodowym pod przewodem PZPR.

Pomoc ZSRR dla krajów demokracji 
ludowej, wielka braterska przyjaźń na­
rodów radzieckich okazywana wszech­
stronnie i na każdym kroku narodowi 
polskiemu w ciągu minionego 10-lecia 
stała się jedną z potężnych sił napędo­
wych polskiej rewolucji ludowej.

Narody radzieckie i kierująca wiel­
kim budownictwem komunizmu sław­
na Komunistyczna Partia Związku Ra­
dzieckiego dają wciąż niezastąpiony 
wzór pracy i prawidłowej polityki w 
dziedzinie mobilizacji mas do nowych 
zadań i nowych osiągnięć, pracy nad o- 
kiełznaniem i sparaliżowaniem wro­
gich, anty] udowych sił, oraz umacnia­
niem przewagi obozu pokojd i socjali­
zmu nad obozem wojny i imperializmu. 
Z przykładu KPZR czerpała zawsze i 
czerpie dziś swe doświadczenie i swą 
zdolność przewodzenia masom w ich 
budownictwie nasza Partia — Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza, jak 
również partie komunistyczne i robotni­
cze wszystkich krajów demokracji lu­
dowej.

Rewolucyjne zwycięstwa I socjali­
styczne przeobrażenia w bratnim obo­
zie narodów ZSRR i krajów demokra­
cji ludowej, stały się potężną dźwignią 
wzrostu i hartowania się komunistycz­
nych i robotniczych partii w całym 
świecie. Te zwycięstwa i przeobraże­
nia przyświecały wielkiemu narodowi 
chińskiemu w jego długiej i uporczy­
wej walce przeciw imperialistycznej 
niewoli i przywiodły go do wolności, 
do utworzenia Chińskiej Republiki Lu­
dowej — bastionu walki o pokój i wy­
zwolenie narodów Azji.

Przed 10 laty walka wyzwoleńcza 
narodów, na których czele stał zwy­
cięski naród radziecki, weszła w no­
wy etap historycznych, światowychryczny przełom w rozwoju między nar o- botniczej w walce narodowo-wyzwoleń _ „ , __  „ __

szych, zaś obecnie 49 studentów, przy dowego ruchu robotniczego datuje się czej oraz w budowaniu i umacnianiu zdobyczy i zwycięstw. Dzięki nim na-
czym odsetek młodzieży robotniczej w szczególności od rewolucji 1905— 1907 państwa demokracji ludowej — szcze- ród polski wszedł na drogę nowego ży-
wśród studentów tych szkół zwiększył r°ku, w której klasa robotnicza wstąpiła gólnej formy dyktatury proletariatu,
się czterokrotnie. Analfabetyzm wśród po raz pierwszy na arenę walk rewolu- Warunkiem tych zwycięstw było
dorosłych zlikwidowany został niemal cy.inych w roli hegemona wszystkich strzeżenie zasady sojuszu robotniezo-

uciśnionych i wyzyskiwanych, przede chłopskiego, który wzbogacając swą
wszystkim zaś wielomilionowych mas treść na różnych etapach naszych prze-

całkowicie. Wzrasta szybko szkolnictwo 
zawodowe i rolnicze, jak również arty­
styczne. Rozwijają się wspaniale ama­
torskie ludowe zespoły artystyczne, 
których liczba w kraju sięga około 20 
tysięcy. Rozszerza się masowy ruch kul­
turalno-oświatowy w świetlicach fa­
brycznych i wiejskich, rośnie szybko 
liczba klubów robotniczych, domów 
kultury, zespołów i zrzeszeń sporto­
wych.

Wiele wysiłków wkłada władza ludo­
wa w podniesienie stanu zdrowotnego 
ludności i osiągnięcia w tej dziedzinie 
są już bardzo znamienne. Zmniejszyły 
się poważnie w porównaniu z okresem 
przedwojennym klęski chorób zakaź­
nych, śmiertelność niemowląt, skutki

cia. Od tego czasu Polska Rzeczpospo­
lita Ludowa wnosi swój stale rosnący 
wkład we wspólną sprawę całej ludz­
kości — w walkę o pokój, o wolność 
i postęp.

Stąd wyszły słowa Manifestu Lipcowego
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z CHEŁMA)

Był taki sam dzień jak dzi­
siaj, gdy 10 lat temu nadciąg­
nęły kolumny czołgów zwy­
cięskiej Armii Radzieckiej, gdy 
u jej boku na ulicach pierw­
szego wyzwolonego miasta Pol­
ski Ludowej ukazały się wita­
ne łzami i kwiatami przez lud­
ność polskie sztandary, polskie 
mundury, polskie orły. Był

, , , , , . - • taki -sam jak dzisiaj pogodny
braku pomocy lekarskiej, zwłaszcza na dzień lipcowy, gdy na murach 
wsi. Przyrost roczny liczby łóżek szpi- pierwszego miasta Polski Lu- 
talnych jest dziś 7-krot.nie większy niż 
przed wojną, coraz bardziej wzrasta 
opieka nad zdrowiem ludności wsi 
i zwłaszcza pomoc położnicza dla kobiet

dowej ukazały się słowa Man‘- 
festu Lipcowego. Chełm tonie 
w czerwieni i biało-czerwieni 
flag. Ulice miasta ruchliwe są

’ * * * * > .  wiejskich
osrodkow zdiowia l punktów pogotowia dary przed Pomnikiem Wdzięcz- 
ratunkowego, to znaczy usług, których ności bohaterom Armii Radziec- 
przedwojenna wieś polska w ogóle nie kiej, delegacje społeczeństwa 
znała. Chełma i powiatu składają

„  . , . , . , , . . , . wieńce w hołdzie tym, którzy
Dzięki wzrostowi dobrobytu i opieki jq lat temu złożyli życie za 

nad zdrowiem, zwiększa się szybko wolność tego miasta i tej żyz- 
przyrost naturalny ludności kraju, prze- nej, pięknej ziemi, 
dłużą się życie człowieka. W porówna- Padają słowa komendy. Kom- 
niu z przyrostem 10,7 na 1000 mieszkań- pania honorowa Wojska Pol- 
ców w roku 1938 przyrost naturalny skiego prezentuje broń. W 
w roku 1953 wyniósł 19,9, przy czym na chwili gdy długi rząd delegacji 
Ziemiach Odzyskanych osiągnął wyso- rnosacyc wieńce zbliża się do 
kość 27,6 na 1000 mieszkańców. Ogólna 
liczba ludności Polski Ludowej zbliża 
się już do 27 milionów.

*
*

*

W ciągu minionych 10 lat Polska 
Ludowa przeżyła największe w swych 
dziejach przeobrażenia rewolucyjne. 
Zmieniły one zasadniczo oblicze spo­
łeczno-gospodarcze kraju, jego geogra­
fię i strukturę klasową, jego ekonomikę, 
jego ustrój społeczny, jego ludność. 
Polska Ludowa przekształciła się w cią­
gu tego krótkiego czasu z zacofanego 
kraju rolniczego, będącego surowcowym 
zapleczem zagranicznego kapitału fi­
nansowego — w kraj rzeczywiście 
wolny i niepodległy, w kraj zwiększają­
cy szybko swe siły wytwórcze, w kraj 
przemysłowo-rolniczy o wielkim i stale 
rosnącym potencjale gospodarczym. 
Przed wojną Polskę dzielono geogra­
ficznie na dwie wyraźnie przeciwstaw­
ne sobie części: zachodnią — bardziej 
uprzemysłowioną i stosunkowo bardziej 
zasobną w kulturalne urządzenia, drogi

stóp Mauzoleum rozlegają s'ę 
dźwięki hymnu polskiego, a 
następnie hymnu Związku Ra­
dzieckiego.

Gmach główny PKP, siedziba 
prezydium PRN, położony jest 
w tonącej w zieleni dzielnicy 
Chełma. Tutaj za jego białymi 
ścianami, przez 9 dni od 21 do 
30 lipca 1944 r. urzędował 
pierwszy rząd Polski Ludowej
— PKWN. Stąd właśnie płynę­
ły słowa Manifestu. Dzisiaj 
zbierają się tu gospodarze po­
wiatu, goszczą na uroczystej 
sesji powiatowej i miejskiej ra­
dy narodowej przedstawicieli 
partii i rządu.

Powiat chełmski należał 
przed wojną do najbardziej 
zaniedbanych w kraju. Chełm 
należał do zapomnianych mart­
wych miasteczek. Takim zastał 
go dzień 22 lipca 1944 r.

Reforma rolna dała ziemię 
3.5 tysiącom bezrolnych rodzin 
chłopskich ziemi chełmskiej. Z 
18 tys. hektarów ugorów — 2/3 
zostały zagospodarowane. Wielka 
inwestycja rolna Lubelszczyzny
— Kanał Wieprz — Krzna, prze­

biegający przez powiat chełm­
ski, podniesie znacznie bazę pa­
szową ziemi cheimskiej.

Powiat, chełmski, kiedyś zu­
pełnie pozbawiony przemysłu, 
zmienia się z roku na rok” vi 
rejon uprzemysłowiony. Rusza 
już cementownia — gigant Re­
jowiec II, powstała cegielnia w 
Horodyszczu, zakłady metalo­
we i huta szkła w Chełmie i 
Rudzie. Zbudowano w Chełmie 
hotel komunalny, wyremonto­
wano 146 budynków, prawie 3 
tysiące mieszkań. Nowe drogi 
połączyły ośrodki przemysłowe, 
wzniesiono nowe mosty żelbeto­
we. Zamiast 111 szkół podsta­
wowych — czynne są obec­
nie na ( ziemi cheimskiej 153 
szkoły podstawowe, szereg spe­
cjalnych szkół średnich, jak tech­
nika mechaniczne i handilowe. 
liceum felczerskie, szkoła p e- 
lęgniarska itd.

Na krańcu powiatu chełmskie­
go leży wieś Dorohucza. Warto 
było słuchać meldunku miesz­
kańców tej wsi na uroczystej 
sesji Powiatowej i Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Chełmie. Przed 
wojną ze wsi Dorohucza tylko

jeden chłopiec uczęszczał do 
szkoły średniej — dziś jest ich 
40. Przed wojną panowała tu 
nędza, zabobon, pierwotna go­
spodarka roina. a do Dorohuczy j 
trudno było dobrnąć w czasie 
roztopów. Dzisiaj Dorohuczę 
łączą ze światem bite, dobre 
drogi, dzisiaj cała niemal wieś 
wyległa na budowę Kanału 
Wieprz — Krzna, rozumiejąc, 
że w ten sposób podniesie kul­
turę rolną i zamożność włas­
ną. Kiedyś na wsi chełmskiej 
była jedna biblioteka o 500 
książkach i 200 czytelnikach,

rodu i z roku na rok rozwija 
i umacnia potęgę naszej ludo­
wej ojczyzny.

U podstaw naszych osiągnięć 
leży braterska przyjaźń między 
narodem polskim i narodami 
Związku Radzieckiego, okrzepła 
na polach bitew, scementowana 
wspólnie przelaną krwią.

Klasa robotnicza, chłopi pra­
cujący, cały naród polski, zjed­
noczony we Froncie Narodo­
wym, z dumą dziś patrzy na do- 
‘ «Pck, osiągnięty w okresie 
10-lecia Władzy Ludowej. W o-

dzisiaj ofensywa książki na i kresie tym dzięki ofiarności na- 
wieś wyraża się cyfrą 39 tys. i rodu, a w szczególności jego a- 

b = t wangardy — klasy robotniczej
nie tylko odbudowaliśmy

książek, 6,5 tys. czytelników. 
Kiedyś w Chełmie ordynowało 
9 lekarzy, a dziś jest ich 29, 
dziś działa tu 5 poradni, 2 szpi­
tale.

Dzisiaj Polska Ludowa deko­
rując na uroczystej sesji rolni­
ków — Wojciecha Furmaniuka, 
Michała Gadzickiego, czy nau­
czycielkę Władysławę Szoc wy­
sokimi odznaczeniami państwo­
wymi, nagradza w ich osobach 
trud całej Chełmszczyzny.

L. GOLINSKI

UROCZYSTA SESJA POWIATOWEJ I MIEJSKIEJ 
RAD NARODOWYCH W  CHEŁMIE

20 bm. odbyła się w Chełmie 
uroczysta sesja Powiatowej i 
Miejskiej Rad Narodowych 
poświęcona 10 rocznicy powsta­
nia Polski Ludowej.

Referat, pt. „Dorobek Chełm­
szczyzny w okresie dziesięcio­
lecia“ wygłosił przewodniczący 
Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej H. Stempkowski.

Przemówienie 
tow. II. Chełchowskiego
Wśród gorących długotrwa­

łych oklasków zebranych na 
mównicę wchodzi przybyły na 
sesję zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, mini­
ster PGR tow. Hilary Cheł- 
chowski.

Mija dziś 10 lat — powiedział 
m. in. tow. Chełchowski — od 
historycznego momentu wyzwo­
lenia naszego kraju spod okupa­
cji hitlerowskiej przez bohater­
ską Armię Radziecką i walczą­

ce u jej boku Wojsko Polskie. 
Dzięki szybkiemu rozgromieniu 
hord hitlerowskich ocalały mi­
liony Polaków, dla których fa­
szyzm gotował zagładę i wynisz­
czenie. Wyzwolenie przez Ar­
mię Radziecką ziemi lubelskiej, 
pierwszego skrawka umęczonej 
przez okupację ojczyzny, stało 
się przełomem w walce narodu 
polskiego o niepodległość i wy­
zwolenie społeczne.

22 lipca 1944 roku — z 
Waszego miasta Chełma roz- 
brzmiały na cały kraj hi­
storyczne słowa Lipcowego Ma- 
nifestu Polskiego Komitetu Wy­
zwolenia Narodowego do na­
rodu polskiego. Słowa te gło­
siły: ziemia obszarnicza dla 
chłopów, fabryki dla robotni­
ków, cała władza w ręce ludu 
pracującego.

Po raz pierwszy w historii na­
szego narodu, lud pracujący, 
pełnoprawny gospodarz kraju, 
wziął na swoje barki odpowie­
dzialność za losy państwa i na-

barbarzyńsko zniszczony kraj, 
ale zbudowaliśmy nowe gałęzie 
przemysłu, nieznane dotychczas 
w Polsce. Realizując plan 6- 
łetni zbudowano od fundamen­
tów kilkaset nowych obiektów 
przemysłowych.

Obok rozwoju i umacniani 
naszej gospodarki i obronności 
Kraju, dokonaliśmy wielkiej re­
wolucji kulturalnej. Zlikwido- 
waliśmy smutną spuściznę ka­
pitalistyczną — analfabetyzm 
- -  książka i gazeta stały się 
uzis nieodłącznym przyjacielem 
każdego człowieka.

Uchwały Partii i Rządu niosą 
realną pomoc dla wsi w zakre­
sie rozwoju rolnictwa, a patrio­
tycznym obowiązkiem chłopów 
i robotników rolnych jest szyb- 
k'e wcielanie w życie uchwał 
Partii i Rządu, aby przyspieszyć 
zwiększenie produkcji rolniczej.

Cel, do którego dążymy, jest 
piękny i bliski. Celem tym jest 
socjalizm, który spełni dążenia 
i pragnienia każdego człowieka. 
Każdy z nas pragnie żyć lepiej 
i dostatnio, lepiej mieszkać i 
ubierać się. Każdy pragnie żyć 
kulturalnie i zapewnić jasną i 
szczęśliwą przyszłość dla swoich 
dzieci. A jeśli tak — to zespól­
my _ nasze wysiłki, budujmy 
wspólnie nowe, szczęśliwsze ży­
cie.

Podczas sesji wręczone zosta­
ły odznaczenia państwowe — 
krzyże zasługi i medale 10-le­
cia wielu przodującym w pracy 
zawodowej i społecznej robot­
nikom, chłopom i pracownikom 
umysłowym.
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Plan produkcji przemysłowej I półrocza wykonany w 102,8 proc.
W porównaniu z odpowiednim okresem ub. roku produkcja przemysłowa wzrosła o około 14 proc.

Komunikat Głównego Urzędu Statystycznego o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego w I półroczu 1954 r.
Wyniki wykonania Narodo­

wego Planu Gospodarczego na 
rok 1954 w dziedzinie rozwo­
ju przemysłu, rolnictwa, tran­
sportu, inwestycji, budowni­
ctwa, obrotu towarowego, szkol­
nictwa, ochrony zdrowia, kul­

tury, gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej oraz wzrostu za­
trudnienia i wydajności pracy 
przedstawiają się w I półroczu 
1954 r., według wstępnych da­
nych, następująco:

I. WYKONANIE PLANU PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ
Globalna produkcja przemy­

słu socjalistycznego w cenach 
niezmiennych wzrosła w I pół­
roczu 1954 r. o ok. 14% w po­
równaniu z odpowiednim okre­
sem 1953 r. Plan produkcji glo­
balnej przemysłu socjalistycz­
nego na I półrocze 1954 r. w

cenach niezmiennych został wy­
konany ogółem w 102,8%.

Przedsiębiorstwa przemysło­
we, podległe poszczególnym 
ministerstwom wykonały pian 
globalnej produkcji przemysło­
wej, jak następuje:

Proc. wykonania planu 
na I półrocze 1954 r.

Ministerstwo Hutnictwa 1
Ministerstwo Górnictwa 
Ministerstwo Energetyki 
Ministerstwo Przemyślu Maszynowego 
Ministerstwo Przemysłu Chemicznego 
Ministerstwo Przemyślu Materiałów Budowlanych 
Ministerstwo Przemyślu Drzewnego i Papierniczego 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
Ministerstwo Przemysłu Rolnego i Spożywczego 
Ministerstwo Przemysłu Mięsnego i Mleczarskiego 
Ministerstwo Przemyślu Drobnego i Rzemiosła 
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Handlu 

Wewnętrznego
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Kolei 
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Trans­

portu Drogowego i Lotniczego 
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Żeglugi 
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Leśni­

ctwa

104 
102 
101
105 
105 
104 
101 
103 
102
96

102

103
102

112
110

106
W I półroczu 1954 r. prze­

kroczono plan produkcji wielu 
podstawowych środków produk­
cji jak: stal, wyroby walcowa­
ne, rudy żelaza, rudy cynkowo- 
olowiane, rudy miedzi, koks, 
gaz ziemny, przetwory ropy 
naftowej, energia elektryczna, 
obrabiarki do metali, ciężkie 
maszyny elektryczne, maszyny 
i «rządzenia dla górnictwa, ma- 
s-.yny i urządzenia dla prze­
mysłu chemicznego, maszyny 
i narzędzia rolnicze, samochody 
ciężarowe „Lublin“ , autobusy, 
traktory, statki morskie, nawo­
zy fosforowe, środki ochrony 
roślin, barwniki, przędza sztu­
cznego jedwabiu, opony samo­
chodowe i inne wyroby prze­
mysłowe.

Równocześnie przekroczono 
zadania planowe w zakresie 
produkcji wielu towarów dla 
ludności jak: tkaniny bawełnia­
ne, tkaniny lniane, tkaniny jed­
wabne, wyroby dziane, odzież 
m Aa i damska, skarpety mę­
skie, obuwie gumowe, meble, 
porcelana stołowa, szkło stoło­
we i galanteryjne, odbiorniki 
radiowe, maszyny do szycia, 
motocykle, wyroby kosmetycz­
ne, wędliny, ryby morskie, cu­
kierki i czekolada, wino, piwo 
i inne wyroby.

Szereg ministerstw nie wy­
konało jednak w pełni planu 
produkcji niektórych ważnych 
artykułów. W szczególności 
Ministerstwo Hutnictwa nie 
wykonało w peini planu na 
1 półrocze 1954 r. w zakre­
sie surówki i niektórych meta­
li nieżelaznych. Ministerstwo 
Górnictwa — planu wydobycia 
węgla kamiennego, Minister­
stwo Przemyślu Maszynowego 
— samochodów osobowych 
„Warszawa", niektórych rodza­
jów wagonów towarowych i 
osobowych, maszvn włókienni­
czych, iożysk kulkowych. Mini­
sterstwo Przemysłu Chemicz­
nego nie wykonało w pełni pla­

nu produkcji kwasu siarkowe­
go, sody, azotniaku, Minister­
stwo Przemysłu Materiałów 
Budowlanych — cementu i ce­
gły, Ministerstwo Przemyślu 
Lekkiego — tkanin wełnianych 
i obuwia skórzanego. Minister­
stwo Przemyślu Mięsnego i 
Mleczarskiego nie wykonało w 
peini planu produkcji mięsa i 
masła.

Ministerstwo Przemyślu 
Drobnego i Rzemiosła, Mini­
sterstwo Przemyślu Drzewnego 
i Papierniczego, Ministerstwo 
Przemyślu Lekkiego przy wy­
konaniu zadań planowych w 
zakresie produkcji globalnej nie 
wykonaiy w peini planu pro­
dukcji towarowej.

W i półroczu 1954 r. osiąg­
nięto pewien postęp w dziedzi­
nie polepszenia jakości wyro­
bów przemysłowych, zwłaszcza 
tkanin bawełnianych i lnia­
nych, wyrobów dziewiarskich, 
mebli, wyrobów cukierniczych, 
mydeł toaletowych i innych wy- 
robów. Polepszyła się jakość 
szeregu wyrofiów przemysłu 
maszynowego i chemicznego 
jak: motocykle SHL 125, ża­
rówki oświetleniowe, produkty 
benzolowe, płyty spilśnione. W 
niektórych jednak wyrobach 
nie osiągnięto planowanej po­
prawy jakości produkcji, przy 
czym jakość takich wyrobów 
jak np.: tkanin wełnianych, 
pończoch damskich i obuwia 
nie ulegia poprawie w porów­
naniu z I kwartałem 1954 r. W 
przemyśle maszynowym nadal 
niedostateczna była jakość nie­
których wyrobów jak: odbior­
niki radiowe, łańcuchy rowe­
rowe, siewniki zbożowe, mio- 
carnie, kultywatory, wiązatki 
ciągnikowe, w przedsiębior­
stwach przemysłu chemicznego 
niedostateczną jakość wykazu­
je produkcja przędzy sztuczne­
go jedwabiu i przędzy steelono 
wej.

Podniósł się stopień wykorzy­
stania czasu kalendarzowego 
pracy komór koksowniczych w 
przemyśle koksochemicznym. W 
przemyśle chemicznym wydaj­
ność kwasu siarkowego z 1 me­
tra sześciennego całkowitej 
aparatury przy produkcji meto­
dą wieżową zwiększyła się o 
61% w porównaniu z odpowied­
nim okresem 1953 r. Szczególna 
poprawa w wykorzystaniu zdol­
ności produkcyjnych Zaznaczyła 
się w zakładach w Wizowie 
przy produkcji kwasu siarko­
wego i w zakładach w Tarcho- 
minie przy produkcji penicyli­
ny. Jednakże szereg gałęzi prze­
mysłu nadal nie wykorzystuje 
w sposób dostateczny istnieją­
cych zdolności produkcyjnych. 
W kopalniach węgla nie są w 
dostatecznym stopniu wykorzy­
stywane maszyny górnicze. \V 
przemyśle chemicznym niski 
stopień wykorzystania zdolno- 
ności produkcyjnych wykazy­
wały m. in. Jeleniogórskie i Go­
rzowskie Zakłady Przemysłu 
Włókien Sztucznych. Szczegól­
nie niedostateczne jest wyko­
rzystanie zdolności produkcyj­
nych w zakładach ceramiki bu 
dowlanej Ministerstwa Prze­
myślu Materiałów Budowla­
nych.

Szereg gałęzi przemysłu 
osiągnęło w I półroczu 1954

r. obniżenie jednostkowego zu­
życia surowców, materiałów i 
paliwa. Zużycie węgla kamien­
nego na 1 kWh energii w elek­
trowniach cieplnych obniżono

I półroczu 1954 r. o 5°/w
w porównaniu z I półroczem 
1953 r. Jednakże nadal znacz­
na liczba przedsiębiorstw prze­
kracza ustalone w planie nor­
my zużycia węgla, zwłaszcza 
w przemyśle materiałów bu­
dowlanych przy produkcji ce­
mentu i cegiy. Przekraczane są 
również normy zużycia pod­
stawowych surowców w hutni­
ctwie żelaza i metali nieżelaz­
nych, przemyśle chemicznym, 
zwłaszcza przy produkcji kwa­
su siarkowegdf sody, nawozów 
fosforowych i włókien sztucz­
nych, w przemyśle lekkim, 
zwłaszcza w przemyśle wełnia­
nym, w przemyśle rolno - spo­
żywczym — zwłaszcza w prze­
myśle tytoniowym i piwowar­
sko - slodownicznym.

W zakresie wykonania planu 
kosztów własnych zaznaczyła 
się pewna poprawa w porówna­
niu z rokiem ubiegłym. Jednak­
że zadania w zakresie obniżki 
kosztów własnych w I półro­
czu 1954 r. nie zostały w pełni 
wykonane, zwłaszcza przez Mi­
nisterstwo Górnictwa, Minister­
stwo Hutnictwa i Ministerstwo 
Przemysłu Lekkiego.

na kolejach normalnotorowycli I mochodowej—;w 106%, w żeglu. 
został wykonany w 101%, w dze śródlądowej został znacz- 
Państwowej Komunikacji Sa- j nie przekroczony.

V. INWESTYCJE I BUDOWNICTWO

III. ROLNICTWO

II. WZROST PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ
Produkcja ważniejszych wy­

robów w przemyśle socjalistycz­
nym w ! półroczu 1954 r. 
kształtowała się w porównaniu
z odpowiedmm okresem 
jak następuje:

1953 r.

I półrocze 1954 r.
w porównaniu » 

z I półroczem 1953 r.
w %%

Surówka 118
Srał 112
Wyroby walcowane 107 •
w tym: rury żelazne 120
Głów rafinowany 111
Miedź elektrolityczna 115
Rudy żelaza 123
Rudy cynkowo-ołowiane 116
Rudy miedzi 130
Węgiel kamienny 101
Węgiel brunatny 113
Koks 107
Gaz ziemny 112
Przetwory ropy nafto­

wej 116
Benzyna 113
Energia elektryczna 113
Maszyny wirujące 
Ciężkie maszyny elek­

110

tryczne 129
Obrabiarki do metali 
Maszyny i urządzenia

141

dla hutnictwa żelaza 
Maszyny i «rządzenia

127

dla górnictwa i prze­
mysłu naftowego 

Maszyny i urządzenia
118

dla przemysłu che­
micznego 137

Maszyny włókiennicze 
Maszyny i urządzenia 

dla przemysłu rolne­

205

go i spożywczego 194
Traktory
Maszyny 1 narzędzia

111

rolnicze 161
w tym:

żniwiarki 117
siewniki do zbóż 127
kultywatory 118
brony talerzowe 
sadzarki do ziem­

130

niaków 158
Samochody ciężarowe

..Lublin“ 107
Samochody ..Star'* 100
Samochody osobowe 107
Autobusy 197

I półrocze 1954 r
w porównaniu

z I półroczem 1953
w %%

Pa rowozy 128
Wagony towarowe 195
Statki morskie 258
Łożyska toczne 154
Motocykle 150
Kwas siarkowy 113
Soda kaustyczna 106
Soda kalcynowana 110
Nawozy sztuczne 110
Środki ochrony roślin 174
Barwniki 108
Penicylina 218
Wyroby gumowe 120
Opony samochodowe 128
Celuloza 104
Papier 104
Cement 107
Cegła 114
Papa dachowa 110
Tkaniny bawełniane 110
Tkaniny wełniane 103
Tkaniny jedwabne 110
Tkaniny lniane 108
Obuwie skórzane 115
Meble 133
Szkło stołowe i galan­

teryjne 114
Rowery 118
Odbiorniki radiowe 117
Maszyny do szycia 205
Mięso 99
Konserwy mięsne 109
Wędliny 113
Połowy ryb morskich 121
Pieczywo 111
Masło śmietankowe 103
Mleko spożywcze 106
Oiej jadalny 121
Margaryna 136
Pieczywo cukiernicze 151
Cukierki i czekolada 176
Konserwy warzywne 150
Wino 123
Piwo 107

W ł półroczu 1954 r. polep­
szyło się wykorzystanie zdolno 
sci produkcyjnych w przemyśle. 
W’ szczególności wydajność z 

m kw. trzonu pieca marte- 
nowskiego w przedsiębior­
stwach Ministerstwa Hutnictwa 
wzrosła w I półroczu 1954 r. 
o 4 proc. w porównaniu z od­
powiednim okresem 1953 r.

Gospodarstwa chłopskie, 
spółdzielnie produkcyjne oraz 
Państwowe Gospodarstwa Rol­
ne przeprowadziły tegoroczne 
siewy wiosenne sprawniej niż w
1953 r. Założenia planowe w za­
kresie powierzchni zasiewu 
upraw jarych w całym rolni­
ctwie zostały wykonane w ok. 
101 %. Nie osiągnięto jednak w 
peini zamierzeń planu w zakre­
sie siewów wiosennych niektó­
rych roślin oleistych i włókni­
stych. Spółdzielnie produkcyj­
ne, które przystąpiły w bieżą­
cym roku do siewów zespoło­
wych, wykonały plan zasie­
wów wiosennych w 102%, Pań­
stwowe Gosnodarstwa Rolne w 
101%. Państwowe Gospodar­
stwa Rolne nie wykonały jed­
nak planu zasiewów upraw 
strączkowych i okopowych pa­
stewnych.

W wyniku zmniejszenia po­
wierzchni odłogów i ugorów 
wzrósł w porównaniu z 1953 r. 
obszar zasiewów pod zbiory
1954 r. Zwiększył się obszar za­
siewów upraw szczególnie waż­
nych dla gospodarki narodowej, 
jak pszenica (o 6%), buraki 
cukrowe (o 4%). Należy jednak 
stwierdzić, że kampania likwi­
dacji odłogów i ugorów podję 
ta została ze znacznym opóź 
nieniem i przebiegała nierów­
nomiernie w poszczególnych 
okręgach kraju.

YV tegorocznej wiosennej 
kampanii siewnej w gospodar­
stwach indywidualnych zasiano 
siewnikartii Gminnych Ośrod­
ków Maszynowych o 27% wię­
cej zbóż niż w roku ubiegłym. 
W Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych zasiano sie­
wem krzyżowym około 20% 
wszystkich zbóż jarych, w 
spółdzielniach produkcyjnych 
okoio 10%. W Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych 22% 
powierzchni upraw ziem 
niaków zasadzono sposobem 
kwadratowo-gniazdowym, a w 
spółdzielniach produkcyjnych o 
koto 5%.

W tegorocznej kampanii sie­
wnej podjęte zostały środki 
dla wdrożenia na szerszą ska­
lę uprawy kukurydzy, posia­
dającej duże znaczenie dla roz­
szerzenia bazy paszowej.

Założenia planu w zakresie 
wzrostu pogłowia bydła i owiec 
zostały w I półroczu bieżącego 
roku przekroczone. W zakresie 
trzody chlewnej nie osiągnięto 
w peini założonego wzrostu.

Wzrosła znacznie pomoc Pań­
stwa w zakresie dostaw zaro­
dowego materiału hodowlanego 
dla indywidualnych gospo­
darstw chłopskich, zwłaszcza 
dostaw cieliczek i buhajów. 
Plan kontraktacji cieliczek wy­
konano w 101%, buhajów w 
126%.

W porównaniu z I półroczem 
1953 r. odstawy towarowe Pań­
stwowych Gospodarstw Rol-

ca wieprzowego o 24%, mle­
ka o 35%.

W I półroczu 1954 r. nastą­
pił znaczny wzrost dostaw 
środków produkcji dla rolnic­
twa.

Dostawy kwalifikowanych na­
sion zbóż były w I półroczu 
1954 r. o 26% większe ryż 
w odpowiednim okresie 1953 r.

Plan dostaw nawozów sztu­
cznych dla całego rolnictwa zo­
stał przekroczony. Zaopatrzenie 
w nawozy sztuczne wzrosło o 
16% w 'porównaniu z odpo­
wiednim okresem 1953 r., a w 
wapno nawozowe o 2>%. 
Jednakże w znacznym stopniu 
nie został wykonany plan do­
staw granulowanego superfos- 
fatu.

W I półroczu 1954 r. rolnic­
two otrzymało z produkcji kra­
jowej ponad 4 tys. traktorów 
w przeliczeniu na traktory o 
mocy 15 KM. Dostarczono rol­
nictwu 555 kombajnów. Znacz­
nie wzrosło zaopatrzenie gospo­
darstw indywidualnych w ma­
szyny. W I półroczu 1954 r. 
dostarczono chłopom ponad 
8-krotnie więcej siewników zbo­
żowych niż w odpowiednim o- 
kresie 1953 r., bron sprężyno 
wych o 82% więcej, kulty- 
watorów o 76%, parników o 
56%, obsypników o 82% 
kieratów o 57%, lemieszy o 
36%, pługów o 5%, sieczkar­
ni o 4% i wiele innych ma 
szyn.

Liczba Państwowych Ośrod­
ków Maszynowych, według sta­
nu na 30 czerwca 1954 r. wy­
nosiła 406 ośrodków. Liczba 
traktorów w Państwowych O- 
środkach Maszynowych, według 
stanu na 30 czerwca 1954 r. 
wzrosła o ponad 20 proc. w po­
równaniu z odpowiednim okre­
sem 1953 r. Plan prac Pań 
stwowych Ośrodków Maszyno­
wych nie został jednak w pełni 
wykonany. Wykorzystanie ma­
szyn przez PÓM było w 1 pół­
roczu nadal niedostateczne. 
Niezadowalająca była również 
poprawa jakości remontów 
traktorów i maszyn rolniczych.

W I półroczu 1954 roku 
zorganizowano 91 nowych 
Gminnych Ośrodków Maszyno­
wych i 103 stałe punkty gro­
madzkie.

Dla potrzeb Państwowych 
Gospodarstw Rolnych i Pań­
stwowych Ośrodków Maszyno­
wych przeszkolono w 1 półro­
czu 1954 r. około 8 tys. trak­
torzystów, brygadzistów trakto­
rowych i kombajnerów.

W I półroczu 1954 r. zelek- 
tryfikowano o 57% więcej gro­
mad niż w odpowiednim okre­
sie 1953 r., Państwowych Go­
spodarstw Rolnych o 18% wię­
cej, Państwowych Ośrodków 
Maszynowych około 2,5-krot- 
nie więcej.

Liczba spółdzielni produk­
cyjnych wediug stanu na 30

Łączna kwota nakładów in­
westycyjnych zrealizowanych 
w gospodarce narodowej wzro­
sła w cenach porównywalnych
0 około 9% w porównaniu z
1 półroczem 1953 r. Wzrost ten 
— pomimo utrzymania pozio­
mu planu inwestycyjnego 1954 
r. na wysokości inwestycji zrea-, 
lizowańych w 1953 r. — nastą­
pi) na tle przyspieszenia reali­
zacji planu w I półroczu 1954 r.

Podczas gdy w 1953 r. 
w okresie I półrocza zrealizo-
wano 37% rocznego planu in-
westycyjnego,« to w odpowied­
nim okresie bieżącego ro­
ku wykonanie planu rocznego 
wyniosło 42%. Oznacza to 
mniejsze rozmiary nakładów po­
zostałych do wykonania w cią­
gi! II półrocza 1954 r., i  zara­
zem zapewnia to bardziej pra­
widłowe rozłożenie nakładów i 
robót w ciągu II półrocza.

Nakłady na inwestycje prze­
mysłowe były w I półroczu
1954 r. o 7% wyższe niż w
I półroczu 1953 r., na rolnictwo 
o 28%, na urządzenia socjal­
ne i kulturalne o 48%, na go­
spodarkę komunalną o 44%, na 
budownictwo mieszkaniowe o 
10%.

W rezultacie wykonania pla­
nu inwestycyjnego oddano do 
użytku wiele obiektów inwesty­
cyjnych jak: dalsze obiekty w 
hucie im. W. Lenina, piec elek­
tryczny stalowniczy i inne 
obiekty w hutach im. Bolesława 
Bieruta, Pokój i Baildon, 3 pie­
ce obrotowe do produkcji tlenku 
cynku ~>raz inne obiekty w prze­
myśle metali nieżelaznych, 
zwłaszcza w dziale przetwór­
stwa miedzi, szereg obiektów w 
kopalniach węgla kamiennego 
„Ziemowit“ , „Nowa Ruda“ ,

„Wesoła II“ , „Polska“ „Bytom“ 
i „Michał“ , turbozespoły i kotły 
w elektrowniach Miechowice, 
Bydgoszcz, Łaziska i Stalowa 
Wola, dział nawozów azoto­
wych w Zakładach Przemysłu 
Azotowego w Kędzierzynie, kil­
ka obiektów w Ozorkowskich 
Zakładach Przemysłu Baweł­
nianego, dwie Chłodnie i wiele 
innych obiektów.

Pomimo przekroczenia planu 
robót budowlano-montażowych 
na I półrocze 1954 r. przez Mi­
nisterstwo Budownictwa Prze­
mysłowego i Ministerstwo Bu­
downictwa Miast i Osiedli nie 
oddano do użytku w I półroczu 
1954 r. w planowanym terminie 
szeregu obiektów, m. in. na bu­
dowie kombinatu im. W. Leni­
na, w hucie „Baildon“ , w Łań­
cuckiej Fabryce Śrub, prażalni 
Sabinów, w elektrowniach Sta­
lowa Wola, Szczecin i Gorzów, 
w Tomaszowskich Zakładach 
Włókien Sztucznych i Tarcho­
mińskich Zakładach Farmaceu­
tycznych. W zakresie budow­
nictwa mieszkaniowego nie od­
dano do użytku w planowanym 
terminie szeregu obiektów w 
Nowych Tychach, Nowej Hucie 
i w Warszawie. Poważne opóź­
nienia w terminach oddania do 
użytku- wystąpiły w budownic­
twie urządzeń socjalnych i kul­
turalnych, a zwłaszcza obiek­
tów szkolnictwa podstawowego 
na terenie województw: biało­
stockiego, stałinogrodzkiego, 
koszalińskiego i zielonogórskie­
go.

szpadli, wideł, łopat. Wzrosła 
znacznie sprzedaż osi do wo­
zów. Sprzedaż materiałów bu­
dowlanych dla wsi wzrosła w 
zakresie cementu o 68 proc. w 
porównaniu z odpowiednim o- 
kresem 1953 r., cegły o 86 
proc., papy o 26 proc., gwoździ 
budowlanych o 55 proc.

Liczba placówek handlu wiej­
skiego gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" wzro­
sła w I półroczu 1954 r. o 8 
proc. w porównaniu z odpo­
wiednim okresem 1953 r. Znacz­
nie rozbudowana została sieć 
wiejskich punktów sprzedaży 
drobno-detalicznej.

VII. ZATRUDNIENIE I WYDAJNOŚĆ PRACY
Liczba zatrudnionych robot­

ników w przemyśle socjali­
stycznym wzrosła w I półroczu 
1954 r. o około 4 proc. w po­
równaniu z odpowiednim okre­
sem 1953 r.

Zatrudnienie w Państwowych 
Ośrodkach Maszynowych wzro­
sło o ok. 12 proc. w porównaniu 
z odpowiednim okresem 1953 r., 
w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych o ok. 5 proc. 
Do pracy w Państwowych O- 
środkach Maszynowych, Pań­
stwowych Gospodarstwach Rol­
nych, Żarządach Rolnych w wo­
jewództwach i powiatach skie­
rowano około 3,3 tys. absolwen­

tów z wyższym i średnim wy­
kształceniem rolniczym.

Zasadnicze szkoty zawodowe 
i technika ukończyło w I pół­
roczu 1954 r. ok. 124 tys. ucz­
niów, którzy jako wykwalifiko­
wani robotnicy i technicy zosta­
ną skierowani do pracy w rol­
nictwie, przemyśle, budownic­
twie i innych działach gospo­
darki narodowej.

W I półroczu 1954 r. nastą­
pił dalszy wzrost wydajności 
pracy. W przemyśle socjali­
stycznym wydajność pracy 
wzrosła o ponad 9% w porów­
naniu z I półroczem 1953 r„ w 
budownictwie o około 13%.

VIII. SZKOLNICTWO, KULTURA, OCHRONA ZDROWIA 
ORAZ GOSPODARKA KOMUNALNA I MIESZKANIOWA

Gospodarka materiałowa i fi­
nansowa przedsiębiorstw budo­
wlano-montażowych wykazywa­
ła w dalszym ciągu poważne 
braki.

VI. OBRÓT TOWAROWY

W I półroczu 1954 r. plan 
obrotów detalicznych handlu u- 
spoiecznionego łącznie z żywie­
niem zbiorowym został wyko­
nany ogółem w ok. 101 proc. 
Obroty handlu detalicznego i 
żywienia zbiorowego wzrosły 
(w cenach porównywalnych) o 
18 proc. w porównaniu z i pół­
roczem 1953 r

W wykonaniu, uchwał łł 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej przeprowa­
dzono drugą kolejną obniżkę 
cen detalicznych w obrocie to­
warowym i żywieniu zbioro­
wym oraz cen usług. Obniżka 
ta .przynosi ludności około 6 
miliardów złotych oszczędności 
w skali rocznej.

W 1 półroczu 1954 r. zwięk­
szyła się sprzedaż dla ludno­
ści wielu artykuiów spożyw­
czych. W szczególności sprze­
daż mięsa i przetworów mięs­
nych w i półroczu 1954 r. byta 
o 2 proc. wyższa niż w odpo­
wiednim okresie 1953 r., ryb 
o 49 proc., konserw rybnych o 
28 proc., tłuszczów zwierzęcych 
o 4 proc., masła o 20 proc., 
mieka o 5 proc., jaj o 4 proc., 
pieczywa o 6 proc., mąki pszen­
nej o 48 proc., kasz i płatków 
o 9 proc., cukru o 22 proc., her­
baty o 34 proc., wina o 16 proc., 
papierosów o 9 proc., owoców 
ponad 3-krotnie.

W artykułach przemysłowych 
sprzedaż tkanin bawełnianych 
wzrosła o 6 proc. w porówna­
niu z odpowiednim okresem 
1953 r. W zakresie tkanin weł­

nianych szczególnie wzrosła 
sprzedaż tkanin wysokoprocen­
towych (o 50 proc.). Sprzedaż 
tkanin jedwabnych wzrosła o
12 proc., obuwia skórzanego o
13 proc., odzieży ogółem o 19 
proc., proszku do prania o 30 
proc., wózków dziecięcych o 47 
proc., rowerów o 14 proc., ra- 
dioodbiorn ków o 26 proc., mo­
tocykli 4-krotnie, maszyn do 
szycia o 90 proc., mebli o 9 
proc., naczyń ocynkowanych o 
18 proc., naczyń emaliowanych 
o 34 proc., naczyń aluminio­
wych 13-krotnie, wiader ocyn­
kowanych ok. 2-krotnie, gwoź 
dzi budowlanych o 53 proc.

W I półroczu 1954 r. nastą 
piła znaczna poprawa w zao 
patrzeniu ludności wiejskiej 
W I półroczu 1954 r. plan obro­
tów handlu wiejskiego został 
wykonany w 104 proc., przy 
czym obroty w cenach porów­
nywalnych wzrosły o 22 proc. 
w porównaniu z odpowiednim 
okresem 1953 r.

Handel wiejski rozprowadzi! 
w i półroczu 1954 r. dla lud­
ności wiejskiej o 26 proc. wię­
cej obuwia niż w odpowiednim 
okresie 1953 r„ tkanin bawel 
nianych o 15 proc., tkanin jed 
wabnych o 18 proc., radiood­
biorników o 56 proc. oraz wiele 
innych towarów, zwłaszcza o- 
dzieży. Wzrosła sprzedaż arty­
kułów gospodarstwa domowe­
go, jak np. wiader o 155 proc., 
naczyń kuchennych emaliowa­
nych o 56 proc., sprzedaż na­
rzędzi gospodarskich wzrosła 
zwłaszcza w zakresie siekier,

W 1954 r. ukończyło szkoły 
podstawowe ponad 326 tys. 
młodzieży, w tym na wsi 206 
tys. Liczba absolwentów liceów 
ogólnokształcących otrzymują­
cych świadectwa dojrzałości, 
wynosi w br. ponad 28 tys. 
osób. Podniósł się poziom na­
uczania. Podczas gdy w 1953 
r. z ogólnej liczby uczniów w 
VII klasie szkól podstawowych 
zdało egzaminy końcowe 84%, 
to w br. 87%. W liceach 'ogól­
nokształcących w br. zdało 
egzaminy końcowe 88% ogólnej 
liczby uczniów w XI klasie 
podczas gdy w 1953 r. 86%.

Z ogólnej liczby studentów 
na wyższych uczelniach, łącz­
nie ze studiującymi w ramach 
studiów zaocznych około 24 
tys. studentów przystępuje w 
br. do egzaminów końcowych.

Liczba przedstawień w te­
atrach zwiększyła się w I pół­
roczu 1954 r. o 7% w porów­
naniu z I półroczem 1953 r., 
a widzów o 4%. Liczba kin sta­
łych miejskich i wiejskich oraz 
kin półstałych wiejskich i ru­
chomych zwiększyła się w ł 
półroczu 1954 r. ogółem o 6%, 
a liczba widzów ogółem o 8% 
w porównaniu z odpowiednim 
okresem 1953 r., w tym w ki­
nach wiejskich wszystkich ty­
pów o 10%. Liczba zradiofoni- 
zowanych gromad wiejskich 
osiągnęła 10,2 tys. gromad, tj. 
wzrosła o 17% w porównaniu 
z odpowiednim okresem 1953 r. 
Jednakże postępy osiągnięte w 
dziedzinie rozszerzenia działal­
ności instytucji kulturalnych 
na wsi były jeszcze wciąż nie­
dostateczne. Niedostateczna b/- 
ia również działalność insty­
tucji kulturalnych na^erenie 
osiedli robotniczych w Nowej 
Hucie.

W I półroczu 1954 r. nastą­
piła dalsza poprawa w zakresie 
opieki lekarskiej nad ludno­
ścią. Rozbudowana została sieć 
szpitali, sanatoriów, izb poro­
dowych na wsi oraz innych 
placówek ochrony zdrowia 
Liczba łóżek w szpitalach, 
izbach porodowych i izbach 
chorych wzrosła ogółem o 9% 
w porównaniu z odpowiednim 
okresem 1953 r. Liczba łóżek 
w izbach porodowych na wsi 
zwiększyła się o 14%. Popra­
wie uległo wyposażenie placó­
wek ochrony zdrowia w zakre­
sie urządzeń i przyrządów le­
karskich oraz leków. Produkcja 
środków leczniczych w przed-

siębiorstwach Ministerstwa 
Przemyślu Chemicznego i Mi­
nisterstwa Zdrowia wzrosła w 
I półroczu 1954 r. o 53% w po­
równaniu z odpowiednim okre­
sem 1953 r„ jednakże ten 
wzrost nie zaspokoi) jeszcze w 
dostatecznym stopniu rosną­
cych potrzeb lecznictwa.

W I półroczu 1954 r. w do­
mach wypoczynkowych Fundu­
szu Wczasów Pracowniczych, 
czynnych w 80 miejscowo­
ściach klimatycznych i uzdro­
wiskach kraju, przebywało po­
nad 180 tys. ludzi pracy, tj. o 
9% więcej niż w odpowiednim 
okresie 1953 r.

Liczba miejsc w żłobkach 
stałych zwiększyła się w I pół­
roczu 1954 r. o 14% w porów­
naniu z odpowiednim okresem
1953 r., w tym w żłobkach przy 
zakładach pracy o 12%. Plan 
działalności żłobków nie został 
jednak w pełni wykonany, 
głównie wskutek wadliwego 
wykonania oddawanych do 
użytku. żłobków osiedlowych 
oraz nieterminowego wyposa­
żania nowych żłobków przez 
prezydia rad narodowych i za­
kłady pracy.

W zakresie gospodarki komu­
nalnej zużycie wody na potrze­
by gospodarstw domowych w 
I półroczu 1954 r. wzrosło o 
27% w porównaniu z I półro­
czem 1953 r., zużycie gazu o 
16%, stan taboru tramwajowe­
go o 13%, trolejbusowego o 
16%, autobusowego o 34%, a 
liczba przewiezionych pasaże­
rów przez komunikację miej­
ską o 6%.

Nakłady na remonty budyn­
ków mieszkalnych w I półroczu
1954 r. wzrosty w porównaniu 
z odpowiednim okresem 1953 r. 
prawie dwukrotnie.

*
Dalszy i nieprzerwany roz­

wój całej gospodarki narodowej 
i kultury w I półroczu 1954 r. 
i wyniki wykonania Narodowe­
go Planu Gospodarczego w I 
półroczu wskazują, że główne 
zadania postawione w uchwa­
łach II Zjazdu Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej na 
lata 1954—55 wykonywane są 
na ogól pomyślnie. Nadal jed­
nak praca szeregu ministerstw 
wykazuje poważne braki, zwła­
szcza w dziedzinie asortymen­
towego wykonania planu pro­
dukcji i poprawy jakości oraz 
w dziedzinie obniżki kosztów 
własnych produkcji i obrotu.

P R Z E Z W Y C I Ę Ż Y L I  T R U D N O Ś C I

nych wzrosły w zakresie żyw- czerwca 1954 r. osiągnęła 9037. 

IV. TRANSPORT I ŁĄCZNOŚĆ
Średnio - dobowy załadunek 

na kolejach normalnotorowych 
w I półroczu 1954 r. wzrósł o 
około 3% w porównaniu z od­
powiednim okresem 1953 r„ w 
tym załadunek węgla i koksu 
o 4%, rud i pirytów o 16%. 
Jednakże niektóre dyrekcje ko­
lei nie wykonały w pełni pla­
nu przeciętnego załadunku jak 
dyrekcje okręgowe kolei pań­
stwowych: Kraków, Stalino- 
gród, Wrocław i Olsztyn.

Łączne przewozy ładunków 
na kolejach normalnotorowych 
w i półroczu 1954 r. wzrosły 
o 5% w porównaniu z I półro­
czem 1953 r. Znacznej popra­
wie uległ współczynnik obrotu

wagonu towarowego — podsta­
wowy wskaźnik ilustrujący 
sprawność kolei. Zadania pla­
nowe w zakresie oszczędności 
w zużyciu węgla na kolejach 
w I półroczu 1954 r. zostały 
wykonane.

Przewozy ładunków w Pań­
stwowej Komunikacji Samocho­
dowej w I półroczu 1954 r. 
wzrosły o 28% w porównaniu 
z odpowiednim okresem 1953 
r., w żegludze śródlądowej — o 
30%, usługi poczty i telekomu­
nikacji, liczone wediug warto­
ści w cenach porównywalnych 
— o 10%.

Plan przewozów pasażerów

Żniwa w gospodarstwie Fa­
lenty, należącym do zespołu 
PGR Wilanów k. Warszawy za­
powiadały się dość kłopotliwie. 
Przeszło 30 ha żyta powaliły bu­
rze i deszcze, a miejscami na 
wet mocno je pokręciły. Na­
stawiono się więc na kosy.

Ale kiedy na naradzie robo­
czej obliczono, że aby żyto to 
skosić w zaplanowanym termi­
nie, tj. w ciągu trzech dni 
trzeba ni mniej ni więcej tylko 
40 kosiarzy dziennie, — zaczęto 
szukać innego wyjścia.

Poszli radzić w pole. Jeszcze 
któryś tam raz z kolei popa­
trzyli na mocno powalone ży­
to.

— A gdybyśmy tak spróbowa­
li żniwiarką — powiedział któ­
ryś z pracowników.

Ściągnięto więc z podwórza 
żniwiarkę i spróbowano. Po­
szło, ale tylko z jednej strony.

— Dobre i to — powiedzieli 
sobie pracownicy. — Ale co z 
tym powichrzonym?

I wtedy ktoś przypomniał 
brygadziście Andrzejewskiemu, 
że zeszłego roku pokręcone żyto 
koszono przecież przy pomocy 
kosiarki.

Sprowadzono więc i kosiarkę 
i spróbowano — jak to mówią 
— „od pleców“ . Poszło, ale 
również tylko z jednej strony.

— Dobrze — powiedział je­
den z robotników — że choć z 
jednej strony da się kosić ma­
szyną. Ale jak można z jednej 
strony, to czemu nie można z 
dwóch, albo i z trzech?

I znów spróbowali, Okazało

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“)
można kosić z trzechsię, że 

stron.
Wykrojono więc taką figurę

pola, że z trzech stron kosiarka 
miała żyto w kierunku ukoś­
nym od siebie.

— Dotrzymamy terminu — 
powiedzieli sobie, podniesieni 
na duchu, robotnicy.

W sobotę (17 bm.) od rana 
pracowały: żniwiarka 1 kosiar­
ka. I tam, gdzie się tylko dało. 
choćby był to najmniejszy ka­
wałek, choćby tylko z jednej 
strony, koszono maszynami. Za 
kosiarką pracowało 9 odbiera­
czy. Kosiarze zaś wykaszali 
drogi dla maszyn, kroili figury.

I co się okazało? Cały dzień 
miały co robić i żniwiarka i ko­
siarka.

Owszem, były kawałki, że ży­
to tylko z jednej strony dało 
się kosić. Ale było sporo ka­
wałków, gdzie żyto koszono z 
dwóch stron; znalazły się też 
kawałki, na których koszono z 
trzech stron.

W niedzielę (18 bm.) od rana 
pracowały trzy żniwiarki i 
dwie kosiarki. A w poniedzia­
łek (19 bm.) do południa w Fa­
lentach zakończono koszenie 
żyta. Ponad 30 ha położonego 
przez burze i deszcze żyta stoi 
dziś w stygach.

Brygada połowa gospodar­
stwa Falenty dotrzymała termi­
nu. Tow. Andrzejewski i jego 
ludzie pokazali, że położone i 
powichrzone zboże można ko­
sić maszynami, jeśli się je od­
powiednio do sytuacji w terenie 
zastosuje, jeśli ludzie pracują — 
jak to się mówi — z głową.

Warto, by za przykładem bry­
gady tow. Andrzejewskiego po­
szły wszystkie brygady polówe 
PGR w całym kraju. Bo warun­
ki ku temu istnieją w każdym 
zespole PGR i podległych łnu 
gospodarstwach. Możliwości ta­
kie istnieją również w spół­
dzielniach produkcyjnych.

(«)
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Kraj w przededniu wielkiego święta
Naród polski uroczyście święci 10-lecie swej ludowej ojczyzny. 

Miasta i wsie przybrały odświętną szatę. Ludzie pracy gromadzą się 
na obchodach organizowanych w kopalniach, hutach, fabrykach, in­
stytucjach, w gromadach, spółdzielniach produkcyjnych, PGR-ach, 
POM-ach, z dumą podsumowując uzyskane osiągnięcia, omawiając

swe dalsze zadania. Odbywają się liczne koncerty, zabawy i Imprezy 
rozrywkowe.

W  przededniu wielkiego święta liczne miasta i wsie naszego kra­
ju otrzymały, dzięki realizacji zobowiązań, podjętych dla uczczenia 
10-lecia Polski Ludowej, nowe obiekty socjalne i kulturalne.

Wiadomości sportowe

Na Spartakiadzie nie ma dnia 
bez rekordów Polski

Radzieccy gimnastycy oglądają ciekawe pojedynki polskich sportowców

jsj zczególnie uroczyście święci 
10-lecie Lubelszczyzna — 

Pierwsza z wyzwolonych ziem 
naszego kraju.

20 bm. roboty inwestycyjne 
Prowadzone w Lublinie w 
związku z 10-leciem Polski Lu­
dowej, zostały całkowicie za­
kończone. Zakończono I etap 
Przebudowy Śródmieścia i Sia­
nego Miasta Lublina. Odnowio­
no szereg ulic i placów Śród­
mieścia. Przebudowano Zamek 
Lubelski oraz przygotowano do 
otwarcia centralną wystawę rol­
niczą.

Wzdłuż odnowionej i odświęt­
nie. przybranej głównej arterii 

Krakowskiego Przedmieścia 
' czynione są ostatnie przygo­
towania do pochodu młodzieży i 
parady sportowej. Przed gma­
chem Wojewódzkiej Szkoły Par­
tyjnej wznosi się spowita w 
czerwień i biel trybuna hono­
rowa,

Przybyły już do Lublina ze­
społy artystyczne, które U- 
świetnią wielką rocznicę 10-le­
cia. Dają już występy na pla­
cach i w parkach miasta: zespół 
pieśni i tańca z Kościerzyny, 
filharmonia górnicza z Zabrza, 
chór „Siemianowice“ ze Śląska 
i zespół taneczny z Zakładów 
Bawełnianych im. Harnama z 
Łodzi.

*

Spowita w czerwień i biel, 
przybrana tysiącami flag i tran­
sparentów, wita Warszawa — 
serce Polski — 10 rocznicę po­
wstania Polski Ludowej.

„Niech żyje i rozkwita nasza 
umiłowana ojczyzna Polska 
Rzeczpospolita Ludowa“ — gło­
si napis na białym frontonie 
gmachu Komitetu Centralnego 
PZPR. Wyżej widnieje portret 
Pierwszego Sekretarza Partii 
towarzysza Bolesława Bieruta. 
Na gmachu KC PZPR umiesz­

czono portrety działaczy postę­
powych i rewolucyjnych.

Strzelista sylweta Pałacu Kul­
tury i Nauki — wspaniałego 
symbolu przyjaźni polsko - ra­
dzieckiej — mieni się dziesiąt­
kami czerwonych i biało-czer­
wonych flag. Ręce radzieckich 
i polskich budowniczych Pała­
cu zawiesiły na skrzydłach 
gmachu transparenty. „Niech 
żyje 10 rocznica Polski Ludo­
wej“ — głosi napis w języku 
rosyjskim. „Niech żyje wieczy­
sta przyjaźń między narodem 
polskim i narodami Związku 
Radzieckiego“ — czytamy w 
języku polskim.

Na setkach placów budowy i 
w  fabrykach — czerwone sztur- 
mówki i proporce świadczą o 
podjęciu wart produkcyjnych 
dla uczczenia wielkiego święta. 
Transparenty mówią o sukce­
sach odniesionych przez klasę 
robotniczą stolicy w jej wzmo­
żonej pracy na cześć 22 Lipca.

W warszawskich zakładach 
pracy odbywają się liczne ob­
chody z okazji 10-lecia. Najlep­
si spośród budowniczych no­
wych obiektów śródmieścia sto­
licy — Filharmonii, Teatru 
Wielkiego, osiedla Nowy Swiat- 
Zachód, kliniki, Akademii Me­
dycznej i wielu innych otrzy­
mali w czasie obchodu wiele 
cennych nagród w postaci te­
czek, materiałów na ubrania, 
zegarków, serwisów itp.

* *
Niezliczone obchody z okazji 

10-lecia odbywają się na wsi. 
Uczestniczący w nich liczni 
chłopi pracujący podsumowują 
osiągnięcia, uzyskane w okresie 
10-lecia oraz oceniają realiza­
cję swych zobowiązań podję­
tych dla uczczenia wielkiej rocz­
nicy.

Gromadzka akademia, która 
odbyła się w gromadzie Dołuje, 
pow. Szczecin, była dla jej 
mieszkańców wielkim świętem.

Z radością mówili uczestnicy 
obchodu o przełomie w życiu 
gromady, który nastąpił przed 
4 laty z chwilą założenia spół­
dzielni produkcyjnej. Wspomi­
nali oni pierwszy trudny rok go­
spodarki na wspólnym, kiedy 
plony nie przekraczały 8 q z 
ha. Dziś plony wzrosły 2-krot- 
nie i rozwinęły się wszystkie 
dziedziny zespołowego gospodar­
stwa.

Wraz ze wzrostem zamożno­
ści chłopów rozwijało się ży­
cie kulturalne tej wsi. Obecnie 
spółdzielnia ma własny zespół 
artystyczny, znany wszystkim 
okolicznym gromadom. Kilku­
nastu członków rodzin spół­
dzielców kształci się szkołach 
średnich, 5 zaś odbywa wyższe 
studia.

Święto 10-lecia uczcili spół­
dzielcy z grom. Dołuje odsta­
wiając na punkt skupu pierw­
sze tony jęczmienia z tegorocz­
nych zbiorów.

Wielki piec huty im. Lenina 
oddany do eksploatacji

20 bm. w godzinach wieczor­
nych Komisja Rządowa pod 
przewodnictwem min. inż. A.
Wanga oddała do eksploatacji 
kompleks wielkiego pieca nr 1 
w hucie im. Lenina. W skład 
tego kompleksu wchodzi ponad 
150 obiektów i urządzeń po­
mocniczych.

Komisja Rządowa w trak­
cie badań i oględzin wykona­
nych obiektów, stwierdziła 
dużą dokładność robót budo­
wlano-montażowych, a także 
odpowiednie przygotowanie 
załogi hutniczej, która począw­
szy od dnia 20 bm. objęła 
wszystkie stanowiska pracy w 
tym rejonie.

*
(Kor. wl.). 20 bm. o godz.

17.20 rozpoczęto ładowanie 
wielkiego pieca nr 1 w hucie 
im. Lenina. W  gardziel pieca 
posypały się tony koksu, su­
rówki, topników.

W hali lejnicze] .brygady 
mistrza zmianowego tow. Bo­

lesława Orłowskiego wykłada­
ją koryta żużlowe rdzawym 
piaskiem. Brygady pierwszych 
garowych Józefa Kusia i To­
masza Kozika, wodziarze Wa­
cława Ilczuka ł Jana Kalwa- 
ry, żużlowi, riagrzewnicowl, 
zajęli stanowiska. Nadszedł 
wielki egzamin. Nadszedł czas 
pokazania wszystkich umiejęt­
ności zdobytych w najlepszych 
hutach radzieckich i polskich. 
Obsługują przecież stalowego 
kolosa o pojemności 1033 m 
sześć. Takich pieców jeszcze 
nie mieliśmy.

Obsługa pieca całkowicie 
zautomatyzowana. Na ogrom­
nej tablicy odczytać można 
każdą czynność pieca. Jest go­
dzina 18.30, zapala się zielone 
światełko. Pod gardziel pod­
jeżdża 12-tv nabój z koksem. 
Skip przechyla się. Ukazuje 
się drugie światło. To ostat­
nie już czynności — wielki piec 
gotów do rozpalenia.

(o. }■)

Pierwsza w Polsce huta aluminium 
rozpoczęła produkcję

Zambrów przed wielkim dniem
(Kor. wl.). 21 bm. rozpoczyna 

się rozruch pierwszej części 
przędzalni Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego w Zambrowie.

Maszyny są już wypróbowa­
ne. Świetnie pracują radzieckie 
targa-ki i trzepaki, dobrze się 
spisują wrzeciennice i maszyny 
obrączkowe. Zdały egzamin pol- 
skię zgrzęblarki. Przy maszy­
nach w przeddzień lipcowego 
święta staną miode prządki, 

ziewczęta z Białostockiego i in- 
ych okolic. Prządki przeszły 

t f̂,eSZkolenie w Bielawie, prak- 
J p.1, w nakładach łódzkich.

d z ie k i« młią halę P™?dzalni esi zastosowaniu kombajnów

do betonowania stropów, wy­
konano zamiast w półtora ro­
ku w 8 miesięcy. Zajmuje ona 
dwa i pół ha powierzchni, zu­
żyto na nią 22 tys. m. sześć, be­
tonu i 3,5 miliona sztuk cegieł.

Dzięki rozbudowie zambrow­
skiego kombinatu, prawie trzy­
krotnie zwiększy się w przy­
szłości liczba mieszkańców 
Zambrowa.

W przedwrześniowej Polsce 
ani marzyć by mógł Zambrów 
o tak wielkim awansie, jaki go 
spotkał i to zaledwie w 10 lal 
po objęciu władzy przez lud.

(A. Z.)

Rozpoczęli pracę w służb ę naszej gospodarki
WYTWÓRNIA GAZOBETONU W  ŁAZISKACH

W hall nie można dojrzeć 
końca szeregu wanien elektro­
litycznych. W wannach znaj­
duje się już płynne aluminium
— ostatnią przekazano do pro­
dukcji w godzinach wieczor­
nych 17 bm. Elektrolizerzy za­
jęli stanowiska.

Do hali wchodzą: Wiceprezes 
Rady Ministrów, tow. Stanisław 
Łapot, przedstawiciel KC PZPR, 
tow. Gierek, zastępca przewod­
niczącego PKPG tow. Wang, 
minister Hutnictwa tow. Zemaj- 
tis, minister Budownictwa Prze­
mysłowego tow. Bąbiński oraz 
przedstawiciele miejscowych 
władz i społeczeństwa.

W uroczystości wzięli rów- 
; nleż udział: wiceminister Han- 
! dlu Zagranicznego ZSRR — Ko- 
| wal, wiceminister Hutnictwa 
Metali Nieżelaznych ZSRR — 
Charłamow, oraz konsul ZSRR
— Biernow.

Elektrolizer tow. Andrzej 
Mossór oraz brygadziści Józef 
Sapiński i Piotr Brożek w imie­
niu załogi, meldują o urucho­
mieniu huty.

Pierwszego symbolicznego od­
lewu aluminium dokonuje Wi­
ceprezes Rady Ministrów, tow. 
Łąpot. W niewielkiej formie 
biały roztopiony metal zastyga 
w aluminiową sztabkę z napi­
sem: „Pierwsze polskie alumi­
nium — Skawina 20.7.1954 r.“ .

Do zebranych przemawia Wi­
ceprezes Rady Ministrów, tow. 
S. Łapot.

Przemówienie 
tow. St. Łapota

Wiceprezes Rady Ministrów 
tow. Stanisław Łapot złożył w 
imieniu partii i rządu serdecz­
ne gratulacje i podziękowanie 
załodze budowlanej, która 
wzniosła hutę, a także pionierom 
polskiego hutnictwa aluminium.

„Przyśpieszenie budowy pierw­
szej w Polsce huty aluminium
— powiedział tow. Lapot — to

nowe zwycięstwo załogi i całe­
go narodu, osiągnięte w przed­
dzień 10-lecia Polski Ludowej“ . 

Obrazując ogrom przemian po-

Partia na II Zjeźęizie posta­
wiła na najbliższe dwa lata za­
danie znacznego podniesienia 
stopy życiowej mas pracujących

litycznych i gospodarczych w w mieście i na wsi. Pierwsze 
latach władzy ludowej, wice- j konkretne rezultaty tej zapowie-

kaSchAr I NOG,R0D' w Łazis'  nnm<,K°rnyc  ̂ na Śląsku roz-
DierwiL wsiępnd eksploatację 
zohcofif8 W kraiu wytwórnia ga- 

vvaPiennego -  wyso- 
u°anelC,pVeg0 tw°rzywa budo-
dzaju g a zo S  P''0dukcji teg0 ro*Bazobetonu wy korzy siy-

PIERWSZY W  KRAJU ZAKŁAD 
PRODUKUJĄCY BRYKIETY TORFOWE

fowegZ)ak|adach, Przemyślu Tor- 
szawskie odrii« ncu w°j- war' 
eksploatacji r?na została do 
bU’kieciarnia S Za w Polsce

wany jest pył węglowy, po­
wstający podczas spalania węg­
la w elektrowni „Łaziska“. Do 
czasu uruchomienia wytwórni z 
kominów elektrowni uchodziły 
w powietrze wielkie ilości tego 
pyłu, zanieczyszczając okolice.

— frezarkę torfową, służącą do 
produkcji proszku torfowego — 
podstawowego surowca do bry­
kietów. Maszyna została całko­
wicie wykonana w kraju.

•j;
SZCZECIN. 20 bm. zapłonęła 

w Reptowie pod Szczecinem 
pierwsza w kraju bateria pie­
ców do produkcji koksu z torfu.

Bateria ma naukowo -  ba­
dawczy charakter.

prezeg Rady Ministrów stwier­
dził m. in.: „W Polsce przed­
wrześniowej przemysł rozwijał 
się jedynie na Śląsku, w Lodzi 
i Warszawie. Natomiast pozo­
stałe części kraju były bardzo 
zaniedbane i gospodarczo zaco­
fane. A dziś, oprócz rozbudowy 
przemysłu na Śląsku i w Ło­
dzi, odbudowy i rozbudowy 
przemysłu metalowego okręgu 
warszawskiego oraz przemysłu 
na Ziemiach Odzyskanych, po­
wstały nowe okręgi przemysło­
we, właśnie . na ziemiach daw­
niej upośledzonych.

Zmienił się i zmienia przemy­
słowy okręg krakowski.

Dziś na Ziemi Krakowskiej 
rośnie wielki ośrodek przemy­
słowy, z hutą im. Lenina na 
czele. Obok tego giganta meta­
lurgicznego powstaje w Dwo­
rach wielki kombinat chemicz­
ny na skalę europejską, po­
wstaje pierwsza huta alumi­
nium w Skawinie, zakłady w 
Nowym Targu, huta „Bolesław“ , 
Zakłady Mechaniczne w Tarno­
wie i wiele innych obiektów 
przemysłowych“ .

„Pomoc i przyjaźń Związku 
Radzieckiego — mówił dalej 
tow. Lapot — była czynnikiem, 
który zdecydował o tym, że po­
trafiliśmy w krótkim czasie od­
robić zacofanie ekonomiczne, 
rozwinąć siły wytwórcze kraju.

Niewyczerpanym źródłem na­
szych zwycięstw jest ofiarna pra­
ca, trud naszego robotnika, inży­
niera i chłopa pracującego, ca­
łego narodu. Kierowany przez 
swą partię nasz naród w walce 
z trudnościami i zacofaniem, w 
stałej walce z wrogiem we­
wnętrznym — kroczy od zwy­
cięstwa do zwycięstwa.

dzi są już znane. Od nas za' 
leży, w jakich granicach i od­
stępach czasu będą następne. 
Dlatego w całym kraju wre wal­
ka o lepsze wyniki produkcyjne,' 
o lepsze wskaźniki jakościowe, 
o produkcję tańszą, lepszą.

W imieniu partii i rządu ży­
czę Wam dalszych zwycięstw w 
rozwoju produkcji aluminium 
— w służbie naszego narodu i 
jego siły obronnej, na drodze do 
nowych zwycięstw, o dalszy roz­
kwit gospodarczy i kulturalny 
państwa ludowego, o wzrost po­
ziomu życia wszystkich ludzi 
pracy w naszej ludowej ojczyź­
nie“ .

Następnie witany burzliwymi
oklaskami przemawiał Wicemi­
nister Handlu Zagranicznego 
ZSRR tow. Kowal, w serdecz­
nych słowach mówił o brater­
skiej przyjaźni łączącej ludzi 
radzieckich z nai’odem polskim. 
Wyrazem tej przyjaźni jest 
wśród innych wielu dowodów, 
huta w Skawinie. Tow. Kowal 
życzył hutnikom jak najlep­
szych wyników w pracy.

Nastąpiła dekoracja przodu­
jących pracowników Złotymi 
oraz Srebrnymi Krzyżami Za­
sługi. Orderem Sztandaru Pra­
cy II klasy udekorowani zosta­
li: dyrektor Zakładów Przetwór­
czych Strzybnica — Władysław 
Krupa, dyrektor Centralnego 
Zarządu Metali Nieżelaznych — 
Stanisław Gregorczyk, główny 
inżynier Zakładów Przetwór­
czych Strzybnica — Herbert 
Michna.

Uroczystości zakończył wspól­
ny obiad i zabawa taneczna.

(bp)

Czwarty dzień Spartakiady, podobnie Jak
wszystkie poprzednie, przyniósł znowu nowe re­
kordy Polski, kilka stojących na wysokim po­
ziomie wyników oraz ciekawe, ambitne poje­
dynki i liczne niespodzianki. Walki wtorkowe 
na bieżni, boiskacb i planszach, na matach i 
strzelnicach leszcze raz wykazały, że sportowcy 
polscy wiożyli wielki wysiłek, by znaleźć się 
w szeregach reprezentantów swych zrzeszeń na 
Spartakiadzie Dziesięciolecia, a w czasie jej 
trwania godnie uczcić wielkie święto sportowe 
i dziesiątą rocznicę Ludowej Polski.

Kiedy w czasie popołudniowych walk lekko­
atletów ukazali się na trybunach stadionu Woj­
ska Polskiego czołowi gimnastycy radzieccy, 
których no«azy oglądać bodziemy w ramach 
imprez sportowych z okazji święta lipcowego, 
ze wszystkich stron rozbrzmiały oklaski. Ser­
decznym skinieniem ręki odpowiadali publicz­
ności i swoim kolegom, sportowcom polskim, 
zasłużeni mistrzowie mortu Roczarowa, Dani- 
Jowa, giluratow, Korolkow i inni.

Aby nie pominąć żadnego z zasługujących

na uwagę wyników wrócimy do porannych roz­
grywek eliminacyjnych, w rozgrywkach tych 
na dystansie 400 m kobiet padły dwa rekor­
dy kratowe seniorek i Jeden Juniorek.

Bardzo dobrze spisały się nasze sprinterkl, 
nasi tyczkarze, przedstawiciele skoku wzwyż 
oraz płotkarze ( dyskobole.

Wielką porcją niespodzianek obdarzyli nas 
zapaśnicy. Na matach nieoczekiwane, lecz za­
służone triumfy odniosło wielu młodych spec­
jalistów tej dyscypliny sportu.

Zakończeniem  ̂ wtorkowej rewii lekkoatletycz­
nej na stadionie WP był masowy pokaz gim­
nastyczny jednego z najmłodszych naszych 
zrzeszeń — Startu. 400 chłopców i dziewcząt 
uczestniczących w pokazie nakazało nie tylko 
dobre przygotowanie, za którym stać musiała 
intensywna prara I solidny trening. Reprezen­
tanci Startu wykazali, że ich zrzeszenie posia­
da wiele utalentowanej młodzieży, mogące! w 
krótkim czasie osiągać dobry poziom sporto­
wy i znaleźć się w czołówce sportowej naszego 
kraju, (ts)

Ze stadionów, boisk i hal 
gdzie walczy 7000 sportowców

U lekkoatletów 
dobre wyniki 

i zacięte walki
Tuzy rekordy Polski w biegu ko­

biet na 400 m (dwa seniorek 1 1 ju­
niorek), najlepsze powojenne rezul­
taty w biegu na 100 m kobiet i 400 
m pł.t sześciu zawodników, którzy 
przekroczyli wysokość 4 m w skoku 
o tyczce, dobie wyniki dyskoboli.

Nasz rekordzista w trójskoku 
Weinberg już po raz trzeci w 
bieżącym sezonie poprawia swój 
najlepszy wynik. Ostatni rezul­
tat Weinberga daje mu czwar­
te miejsce w Europie (15.29 m)

Uroczysty występ Państwowego 
Akademickiego Teatru Małego

zmechanizowana*iUhr i™ pełn’może nrryłui,^, x “D z ie c ia rn ia

10 •'* to ?  f Zienme oko-360.000 Sztuk „ i  , tj' Przeszło 
kietów R k, - Palowych bry-
^ h  torfowych^Korh '' na P°- chomionn Korb°nca uru-

Woczesną maszynę

PRASA HYDRAULICZNA DO PRODUKCJI 
MEBLI GIĘTYCH

k o n I ,n ^ r °GRr?D Robotnicy i

a *»A *5ir?5Stechniczne nowei _ °yszyny no ut°  3 ^ yda'nei ma-
twar/ać 1  ktore'1 bf?dzie się wy­warzać elementy do mebli gię-

lych. Wydajność pracy przy za­
stosowaniu maszyny jest nie­
porównywalnie wyższa niż przy 
ręcznym formowaniu drewna.

Jeszcze w br. zakłady w Ny­
sie wyprodukują następne ma­
szyny tego typu.

20 bm. w Państwowym Te­
atrze Polskim odbył się pierw­
szy uroczysty występ odznaczo­
nego Orderem Lenina Państwo­
wego Akademickiego Teatru 
Małego, który przybył z Mo­
skwy do Polski.

W loży honorowej zasiedli wi­
tani gorącymi oklaskami: Pierw­
szy Sekretarz KC PZPR — Bo­
lesław Bierut, członek Prezy­
dium KC KPZR, Pierwszy Za­
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR, Marszałek 
Związku Radzieckiego — N. 
Bułganin, Przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadzki, 
Prezes Rady Ministrów PRL — 
Józef Cyrankiewicz oraz Wice­
prezes Rady Ministrów, Mar­
szalek Polski — Konstanty Ro­
kossowski.

Na przedstawienie przybyli 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa i Rządu, przedstawicie­
le władz naczelnych stronnictw 
politycznych i organizacji spo-

świata artystycznego stolicy.
Obecny był ambasador ZSRR 

w Polsce N. Michajiow oraz ba­
wiąca w Warszawie delegacja 
Wszechzwiązkowego Towarzy­
stwa Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą (WOKS) z przewod­
niczącym Komitetu Słowiań­
skiego A. Gundorowem na cze­
le.

Przed rozpoczęciem przedsta­
wienia w imieniu Stowarzysze­
nia Polskich Artystów Teatru 
i Filmu powitał w gorących sło­
wach znakomitych artystów ra­
dzieckich M. Wyrzykowski. W 
odpowiedzi dyrektor Państwo­
wego Akademickiego Teatru 
Małego, Artysta Ludowy ZSRR" 
laureat Nagrody Stalinowskiej 
N. Cariew wyraził radość, że 
Teatrowi Małemu — jednemu z 
najstarszych rosyjskich teatrów 
dramatycznych przypadł w u- 
dziale zaszczyt reprezentowania
w uroczystych dniach 10-lecia 
Polski Ludowej radzieckiej sztu­
ki teatralnej. Przemówienie swe

Plenarne posiedzenia KW PZPR 
w Bydgoszczy i Krakowie

n l T r r a ™ * « ” '™10 Ple-
**»< *  r *  ° b" -Dartvin.i . acfl “ rganizacji Partyjnej województwa bvda<v

ł :  r -
y tow- Alojzy Malicki.

W czasie obrad plenum KW 
PZPR w Krakowie referat pt. 
„O bieżących zadaniach w za­
kresie podniesienia rolnictwa 
zwłaszcza w dziedzinie likwida­
cji odłogów i zagospodarowania 
łąk i pastwisk“ — wygłosił za­
stępca przewodniczącego Prezy­
dium Woj. RN tow. Stanisław 
Gaudyn.

Komunikacja lotnicza z Lubli

lotniczą d0 , * °muni*ację
według na.»»™,? na pow l otem « następującego rozkładu:

nem
W dni powszednie odlot z War­

szawy o godz. 10.30, z Lublina — 
o godz. 12.00.

W niedzielę odloty z Warszawy 
o godz. s.20, 12. i 15.40; z Lublina 
O godz. 8.50, 13.30 1 17.10,

łecznych oraz przedstawiciele I zakończył M. Cariew okrzykiem

„Niech żyje przyjaźń polsko-ra­
dziecka“ , przyjętym długo nie­
milknącymi oklaskami.

Występy Państw. Akademic­
kiego Teatru Małego zainau­
gurowało w Warszawie piękne 
przedstawienie sztuki laureata 
Nagrody Stalinowskiej N. Niki­
tina pt. „Północne Zorze“ , uka­
zujące bohaterskie zmagania 
młodej Armii Czerwonej z in­
terwencją zbrojną państw impe­
rialistycznych.

Przedstawienie było poważ­
nym osiągnięciem sztuki aktor­
skiej i reżyserskiej. Publicz­
ność, wypełniająca salę teatru 
do ostatniego miejsca, przyjęła 
występ entuzjastycznie. Gorące 
brawa, którymi darzono znako­
mitą grę artystów radzieckich, 
przerodziły się po zakończeniu 
przedstawienia w serdeczną o- 
wację. Artystom wręczono 
wspaniałe kosze kwiatów. Pu­
bliczność powstawszy z miejsc 
długo manifestowała swoje uzna 
nie dla artystów radzieckich oraz 
gorące, braterskie uczucia dla 
Wielkiego Kraju Rad.

Przedstawiciele polskiego świata teatralnego serdecznie witają artystów radzieckich
Toto CAF — Wdowińskt

zwłaszcza Andrzejczyka i juniora 
Piątkowskiego, nowego rekordzisty 
Polski w tej kategorii, skoczków 
wzwyż i wreszcie łacina walka, lecz 
słabszy wynik w biegu na 800 m — 
oto plon wtorkowych zmagań lek­
koatletów na stadionie WP. Plon, 
który należy uważać w sumie za 
bardzo dobry.

Ten dobry dla lekkoatletów dzień 
zainaugurowały specjalistki biegu 
na 400 m, które już w eliminacjach 
identycznym ‘wynikiem Piwowarów- 
ny-Wawrzynek i Szulcówny (58,2 
sek.) pobiły rekord Polski seniorek. 
Dzielnie sekundowała im Nowaczek, 
która czasem 59,6 sek. ustanowiła 
nowy rekord Polski juniorek.

W godzinach popołudniowych nie 
padł wprawdzie żaden rekord Pol­
ski, ale wiele z uzyskanych w tym 
dniu wyników byłoby ozdobą każ­
dych wielkich międzynarodowych 
zawodów lekkoatletycznych.

Sześciu tyczkarzy przeszło wyso­
kość 4 m, trzej pokonali 4.10 m, a zwy 
cięstwo odniósł Adamczyk, który za 
pierwszym skokiem uzyskał 4.20 m.

Bugała w finale biegu 400 m pł„ 
chociaż wystartował na najgorszym, 
zewnętrznym torze, ambitnie wal­
czył o uzyskanie dobrego wyniku. 
Udało mu sie to w pełni. Rezultat 
54,7 sek. jest naszym najlepszym 
wynikiem powojennym i zapowia­
da, że stary, przedwojenny rekord 
Kost rzewskiego nie oprze się no­
wym atakom.

W eliminacjach i półfinałach „set­
ki“  kobiet doskonałą formę prezen­
towały Kuslon i Lerczak, niewiele 
tylko ustępuję im IIwieka. Wynik 
12,1, jaki uzyskały dwie pierwsze i 
12,2 Ilwickiej zapowiada ciekawą 
walkę w finale i być może jeszcze 
lepszy rezultat.

W dysku niewiele brakowało do 
niespodzianki wielkiego kalibru. W 
ostatniej kolejce rzutów junior Piąt­
kowski wysunął się rzutem 46.75 m 
na czoło, bijąc jednocześnie rekord 
Polski juniorów. Dopiero ostatni 
rzut Andrzejczyka — 47.11 m przy­
niósł mu zwycięstwo.

Rozgrywka o zwycięstwo w skoku 
wzwyż toczyła się na dobrym po­
ziomie. Wygrał ją dobrze usposobio­
ny Lewandowski, który po przekro­
czeniu 1.94 m zaatakował wysokość
l. 98 m. Próba nie powiodła się, lecz 
trzeba przyznać, że zwłaszcza za 
pierwszym skokiem, Lewandowski 
był bardzo blisko nowego rekordu.

Potrzebowski pewnie wygrał 800
m, jednak z powodu słabego tempa 
na pierws-zym okrążeniu nie uzys­
kał specjalnie dobrego rezultatu. 
Lewandowski, który zdobył tytuł 
wicemistrza wyraźnie dochodzi do 
formy.

Wreszcie w półfinałach 200 m 
mężczyzn trzej pierwsi w każdej 
serii uzyskali wyniki w granicach 
22 sekund, co wskazuje, że w finale 
rozegra się zadęta walka, (g) 

WYNIKI: 
mężczyźni:

200 m (półfinały):
I półfinał — 1. Baranowski —

(Gwardia) — 22.0; 2. Stawczyk (AZS)
— 22,0; 3) Wojtowicz (CRZZ) —
22 3.

II półfinał — 1. Holajn (AZS) — 
22,0: 2. Goździalski (CWKS) — 22,2;
3. Kiszka (CRZZ) — 22,2.

400 m ppł.:
1. Bugała (CRZZ) —54,7; 2. Min­

kowski (CWKS) — 55,5; 3. Janiak 
(Gwardia) — 55,9; 4. siennicki
(CRZZ) — 53,3; 5. Tułecki (CRZZ) — 
56,7; 6. orywał (CRZZ) — 58,8.

800 m mężczyzn:
1. Potrzebowski (AZS) — 1.52,3; 

2. Lewandowski (AZS) — 1.53.6. 3.
Kasprzycki (CRZZ) — 1.54,0; 4.
Kupczyk (CRZZ) — 1.55,0; 5. Gra- 
lewski (AZS) — 1.56,0; 6. Kreft
(CWKS) — 1.56,0.

Skok wzwyż: i
1. Lewandowski (CRZZ) — 194, 

2. Fabrykowski (AZS) — 190; 3. Po­
tocki (CRZZ) — 185; 4. Czapracki 
(CRZZ) — 185; 5. Gibez (CWKS) — 
180; 6. Beroła (CRZZ) — 180.

Skok o tyczce:
1. Adamczyk (Gwardia) — 4,20; 

2. Ważny (AZS) — 4,10; 3. Janiszew­
ski (CRZZ) — 4,00; 4. Krzesiński
(CRZZ) — 4,00; 5. Bezeg (AZS) —
4,00; 6. Szełągiewicz (AZS) — 4,00.

Dysk:
1. Andrzejczyk (CWKS) — 47,11; 

2. Piątkowski (CRZZ) — 46,75: 3. 
Łomowski (Gwardia) — 45,57 ; 4. Wa­
chowski (AZS) — 45,07; 5. Krzyża­
nowski (CRZZ) — 43,83; 6. Żochow- 
ski (CWKS) — 43,69.

kobiety:
100 m (półfinały):
I półfinał — 1. Kuslon (AZS) —

12,2; 2. Jesionowska (CWKS) —
12,3; 3. Bocian (CRZZ) — 12,3.

II półfinał — 1. Lerczak (AZS) —
12,1; 2. Uwicka (CRZZ) — 12,2; 3.
Rychter (CRZZ) — 12,3.

Pokaz młodych, 
obiecujących gimnastyków 

Startu
Kiedy na stadion CWKS wkroczy­

ły zwarte kolumny sportowców ZS 
Start, zerwały się brawa. Zrzesze­
nie to jest bardzo młode 1 stosun­
kowo nieliczne. A jednak przygoto­
wało na Spartakiadę występ, które­
go na przykład nie zdołali opraco­
wać akademicy. Już sam ten fakt 
jest osiągnięciem.

Pokaz gimnastyków Startu obfi­
tował w wiele ciekawych pomysłów, 
które m. in. nawiązywały do pracy 
spółdzielczej na wsi, ćwiczenia o- 
brazujące różnć dyscypliny sporto­
we. aiv pływanie czy szermierka. 
Interesująca była koncepcja ułoże­
nia koiumn w pięć kół, w któ­
rych pięć par tanecznych wyko­
nało tańce ludowe. Ułożenie odzna­
ki i nazwy swojego zrzeszenia oraz 
na zakończeń’ g napisu „Pokój“  za­
kończyło pokaz, który chociaż od­
biegał poziomem od poprzednich, 
wy^azai. ze sportowcy zrzeszeni w 
Starcie przygotowali się starannie 
do Spartakiady Dziesięciolecia. <b)

Wszyscy pięściarze 
I drużyny Gwardii 

w ćwierćfinale turnieju
We wtorek zakończyła się seria 

walk eliminacyjnych tegorocznych 
bokserskich mistrzostw Polski. Eli­
minacje nie przyniosły większych 
niespodzianek. Wszyscy faworyci za­
kwalifikowali się do dalszych walk. 
W konkurencji drużynowej sytuacja 
nieco się skomplikowała, ponieważ 
uważany ogólnie za zdecydowanego 
faworyta pierwszy zespół pionu woj_ 
skowego stracił już 3 pięściarzy. 
Gwardia ma w walkach ćwierćfina­
łowych całą pierwszą dziesiątkę. W 
pierwszej drużynie CRZZ walczy 
jeszcze 9 pięściarzy.

We wtorek z ciekawszych walk 
wymienić należy w wadze muszej 
zwycięstwo Stylo CRZZ nad Próch- 
nickim CRZZ, w piórkowej poraż­
kę Izydorczyka CWKS w drugiej 
rundzie przez dyskwalifikację ze 
Stefaniukiem (Gwardia). W wadze 
lekkiej najładniejszą walkę mis­
trzostw rozegrali Sokołowski I 
(CRZZ) z Kęsym (CWKS). Wygrał 
Sokołowski.

W wadze półśredniej obserwowali­
śmy dwa duże talenty — Strojnego 
ze Startu i Walaska (CRZZ). Walkę 
Wygrał Walasek. Nieoczekiwany 
przebieg miała walka w wadze śred­
niej między Leissem (CWKS) i jego 
kolegą Dampeem. W trzeciej run­
dzie prowadzący na punkty Dampc 
doznał kontuzji nogi i przebrał przez 
t.k.o. W wadze ciężkiej olbrzymi 
PietroA, reprezentujący barwy CRZZ 
wygrał przez poddanie Się w III 
rundzie Pietrzykowskiego I. Pietroń 
zrobił duże postępy. (aj)

CWKS ma najlepszych 
piłkarzy wodnych

W dotychczasowych rozgrywkach 
piłki wodnej zdecydowanie prowa­
dzą waterpoliści wojskowi, którzy 
już od trzech lat są najsilniejszym 
zespołem w Polsce. Niestety, dru­
żyna ta nie robi postępów, czego 
najlepszym dowodem jest chaotycz­
ne prowadzenie gry z drużynami 
słabszymi o kilka klas. Drugim z 
kolei najlepszym zespołem na Spar­
takiadzie są związkowcy, którzy we 
wtorek stoczyli bardzo ładną walkę 
z zespołem Gwardii, zwyciężając 
dzięki lepszej taktyce i celności 
strzałów 4:1. O tytule mistrza Spar­
takiady i mistrza Polski zadecyduję 
ostatecznie spotkanie pomiędzy 
CRZZ a CWKS, które odbędzie się 
na zakończenie turnieju w czwartek.

TABELA ROZGRYWEK

pkt., a w konkurencji mężczyzn 
Gwardia w pw-13 — 149/1314 pkt.

(Kp)
*

Na strzelnicy bielańskiej odbywa­
ją się strzelania do rzutków. Ze 
względu na dużą ilość startujących 
zawodników, konkurencja rozgry­
wana jest w 2 grupach. We 
wtorek zakończyła strzelanie gru­
pa I, w której najlepszy wynik uzy­
skał Zajączkowski (CWKS), uzysku­
jąc 286 trafień na 309 możliwych.

Gimnastycy 
współzawodniczą 

w sali MDK
W sali gimnastycznej MDK roz­

poczęły się we wtorek mistrzostwa 
w klasie I mężczyzn. Do zawodów 
przystąpiło 60 zawodników.

Po ćwiczeniach obowiązkowych na 
wszystkich przyrządach prowadzi 
Jankiewicz (Gwardia) — 55,65 pkt 
przed Hawałkiem (CRZZ) — 55,25 
pkt.

Komisja Sędziowska w gimnasty­
ce prostuię wyniki mistrzostw 
klasy II kobiet. Ostatecznie tytuł 
mistrzowski w klasie II zdobyła 
Szlagier (AZS) — 54.5 pkt. przed 
PłęrTyr^ka (AZS) — 54.1 pkt. i Ko­
nopko (Zryw) — 54,1 pkt.

Koszykówka

gier pkt. st. br.
CWKS 3 6 36:3
CRZZ 2 4 22:1Gwardia 3 2 5:5AZS 2 0 0:18Start 2 0 0: 3B 

(b)
7  rekordów

na strzelnicy wrocławskiej
WROCŁAW (teł. wl.). Na Sparta­

kiadzie strzeleckiej we Wrocławiu 
ustanowiono we wtorek 5 dalszych 
rekordów Polski w konkurencji' in­
dywidualnej i dwa w konkurencji 
drużynowej.

Rekordzistkami *  indywidualnymi 
zostały: Halina Hassę (CRZZ)—1099 
pkt. w kbks-5 oraz w kbks-5 leżąc— 
382 pkt. i stojąc — 850 pkt., zawod­
niczka Gwardii Smagło w kbks-5 
klęcząc — 372 pkt. i Wieruszewska 
w pw-13 — 30/270 pkt. 
r.u,fi io rdy drużynowe ustanowili:CWKS w pw-13 kobiet — 140/1252

We wtorek najciekawszymi poje­
dynkami w turnieju koszykówki by­
ły spotkania kobiecych i męskich 
drużyn AZS i Gwardii. W meczu 
kobiet wygrały gwardzistki, a w 
spotkaniu mężczyzn triumfował AZS.

Reprezentantki Gwardii pokonały 
AZS 49:42 (26:22).

W meczu mężczyzn AZS pokonał 
Gwardię 58:36 (24:18).

W pozostałych meczach wtorko­
wych wśród mężczyzn Start poko­
nał Zryw 62:36 (30:15), a CWKS wy­
grał z LZS 134:18 (64:11). Wśród ko­
biet reprezentacja CRZZ pokonała 
LZS 116:21 (54:9). a Start wygrał ze 
Zrywem 62:34 (27:14).

W tabeli rozgrywek wśród męż­
czyzn prowadzi AZS — 4 pkt. przed 
CRZZ, a wśród kobiet Gwardia — 
3 pkt. przed CRZZ. (J. s.)

W siatkówce naiial przoduje 
AZS

Wtorkowe rozgrywki w siatkówce 
rozpoczęło spotkanie kobiet LZS — 
Zryw. Siatkarki wiejskie zagrały 
bardzo dobrze i zwyciężyły przeko­
nywająco 3:0.

Najbardziej emocjonującym i sto­
jącym na najwyższym poziomie był 
mecz drużyn męskich Gwardii i 
CRZZ. który zakończył się zwy­
cięstwem gwardzistów, ale dopie­
ro po czte^nsetowei walce.

Po czterech dniach rozgrywek w 
siatkówce męskiej w dalszym cią­
gu prowadzi AZS 4 pkt. pized 
c'j>r7,7.  ̂ nkt. a wśród kobiet także 
AZS 4 pkt. przed Gwardią 3 pkt.

Niesnndzianki 
na zapaśniczej macie

Ostatni dzień ćwierćfinałowych 
walk zapaśniczych obfitował w wie­
le emocjonujących i bardzo cieka­
wych walk. Prawdziwą sensacją 
była porażka Maki (CRZZ) w wa­
dze Ciężkiej, który już w 40 sek. 
samobójczym chwytem położył się 
na łopatki w wa'ce z Krawcem 
'Gwardia). Niespodzianką była po­
rażka Chrzanowskiego (CRZZ) w 
wadze koguciej, którego położył w 
3 min. na łopatki Swiderski 
(CWKS), oraz w wadze piórkowej 
porażka Toboły (CRZZ) z Drągiem 
(CRZZ). Była to najładniejsza wal­ka dnia.

W  ̂półciężkiej spotkali się b. 
mistrz Polski Kasperczyk (CRZZ1 i 
mistrz Polski, zdobywca brązowego 
medalu na igrzyskach festiwalo­
wych w Bukareszcie Majewicz 
(CWKS). Zwycięży) na punkty Ma­
jewicz.

Półfinaliści szpady
36 najlepszych polskich szoadzi- 

stów przystąpiło we wtorek do 
walk o zaszczytny tytuł mistrza 
Polski. W pierwszym dniu turnieju 
rozegrano walki eliminacyjne * i 
ćwierćfinałowe.

Spotkania wtorkowe nie przynio- 
sły niespodzianek wielkiego kalibru, 
chociaż np. wyniki młodego, lewo­
ręcznego szermierza CWKS Krvń- 
&kiego, który w swojej grupie 
ćwierfihaiowe;j zaiął pierwsze miei- 

zasłURują na uwagę. Pewną 
niespodzianką była również dobra 
forma wykazaną P7 reprezentan­
ta Gwa-dii Grobnera, który po 
dwuletniej przerwie powrócił na 
planszę Grobner wszedł do pólfi- 
T a.,u , odnosząc m. in. zwycięstwa 
m ,sl*nymi przeciwnikami jak wójcik i Lachowski. Zajął on w
lv/h1 „ T a0.,6 1 mipi6ce W pozosla- -o Brunach pierwsze miej-
Ca„ ,  A- Przeżdziecki i Jaroń.

Półfinałach walczyć będą: La­
chowski Rydz, Zimoch, Nawrocki, 
czypionka, Wojciechowski, B‘ ałe- 
?£,'• “ i ]  „  1 'wszyscy CRZZ), K w ń- ski, Wójcik. A. Przeździefcki. Jaroń 
(wszyscy CWKS), Krajewski i Gro- 
bner (obaj Gwardiai oraz Dotka i 
Strzyżewski (obaj AZS). m

Bilety na turnie! bokserski 
i zakończenie Spartakiady

Komunikat Organizacyjny Spar- 
zaWiadamia. że bilety na 

półfinały 1 finały turnieju bokser­
skiego oraz na uroczyste zakończe­
nie Spartakiady można nabyć już 
od dnia 21 bm. indywidualnie w 
kasach ,,Orbisu'‘ oraz dia zakła­
dów nracy na z^^dwieni? żh^orowe 
w Stołecznym KKF., ul. Rozbrat 26 
(pok. 62). Karty wstępu wydane 

r.i<KV' sa r»* uroczyste 7-.a- 
kończenie Spartakiady nieważne. 
Karty te będą • wymieniane w 
dniach od 21—23.VII. w godz. od 9— 
15 w lokalu SKKF, ul. Rozbrat 26 
(pokój 67).

Pierwszy trening gimnastyków ZSRR
Najpierw powitali serdecznie czo­

łowych gimnastyków ZSRR i świata 
sportowcy polscy oraz publiczność 
zgromadzona na stadionie Wojska 
Polskiego. Potem, w ściślejszym już 
gronie, podziwiano ekipe radziecką 
w sali MDK, gdzie reprezentanci 
ZSRR przeprowadzili trening.

Grupa gimnastyków radzieckich 
przybyła do Warszawy we wtorek 
20 bm. Ich program pobytu w Pol­
sce przewiduje kilka występów po­
kazowych oraz udział w uroczystoś­
ciach II Spartakiady. W skład ekipy

wchodzą m. In. mistrz świata Mu- 
ratow i zasłużony mistrz sportu 
Korolkow oraz mistrzowie sportu 

. Szarabidze, Sobolew, 
Charitonow t Iwanow, a z kobiet- 
zasłużone mistrzynie sportu- D*u- 
geli, Boczarowa, DanlłoWa i mis­
trzynie sportu; Korolkowa, Utktna, 
Guc, Rulowa. Kierownikiem ekipy 
jest przedstawiciel Komitetu Kultu­
ry Fizycznej ZSRR — Popow, a tre­
nerem Aleksandrów.

Gimnastycy radzieccy rozpoczęli 
swój trening rozgrzewką, a potem

po lekkich ćwiczeniach grupowych 
przystąpili do ćwiczeń na przyrzą­
dach. W czasie całego treningu a- 
kompaniowała im muzyka, co u na3 
jest nowością. Trening gości radziec­
kich obserwowano w skupieniu, w 
chwilach jednak, gdy Daniłowa 
ćwiczyła na poręczach, a Charito- 
now na koniu z łąkami, na sali za­
grzmiały huczne oklaski rozentu­
zjazmowanych widzów. ..Wspaniale“ 
— to było najczęściej spotykane o- 
kreślenie. (e. s.)

i
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Czytelnicy i korespondenci piszą

0 żniwiarkach i nadziejach na przyszłość
Zaledwie żniwa w gminie j 

Szelków w powiecie Maków i 
Mazowiecki zostały rozpoczęte, j 
a już trzy żniwiarki zepsuły się ! 
chociaż pracowały tylko parę go- j 
dżin. Świadczy to o tym, że j 
zimowe remonty sprzętu rolni­
czego w Gminnym Ośrodku Ma j 
szynowym zostały przeprowa- j 
dzone niedbale, a komisja niej 
zadała sobie trudu, aby dokład-1 
nie-skontrolować gotowość ma-j 
szyn do akcji żniwnej.

Chłopi wykazują wielkie za-; 
interesowanie Uchwałą II Ple-j 
num KC PZPR w sprawne li- j 
kwidacji odłogów, zagospoda- j 
rowania i lepszego wykorzysta j 
nia łąk i pastwisk. Aktyw gro-1 
madzki przedyskutował już po-i 
szczególne zagadnienia zawarte 
w Uchwale i omówił je z chło­
pami. Z rozmów, które prowa­
dzą chłopi na temat Uchwały

można wyciągnąć wniosek, że 
rozumieją jakie konkretne ko­
rzyści uzyskają z likwidacji od­
łogów i lepszego zagospodaro­
wania łąk. — „My zwiększymy 
dostawę zboża dla miasta — aj 
robotnicy dostarczą nam więcej 
towaru i nawozów sztucznych“ 
— mówią chłopi-między sobą.

Bo z tymi nawozami chwi­
lowo nie jest jeszcze dobrze — 
odczuwa się ich brak. Chłopi 
jednak wspominają, że'do nie­
dawna również brak było wia­
der, garnków i różnych wyro­
bów z żelaza potrzebnych wsi, 
o dzisiaj są, mają więc nadzie­
ję, że i zaopatrzenie w nawozy 
sztuczne także ulegnie popra­
wie.

PIOTR JAKIMOWICZ
Szelków

pow. Maków Mazowiecki

Komu nie w  smak sukces Genewy
i  (NASZ KORESPONDENT TELEFONUJE Z PARYŻA)

Biblioteki na ostatnim planie
Państwowe Przedsiębiorstwo: 

Hurtu Księgarskiego „Domj 
Książki“ rozsyła do blisko 30 
tys. bibliotek w całym kraju j 
książki zakupione przez Mini- j 
sterstwo Oświaty i Minister-i 
stwo Kultury i Sztuki. Książki j 
są odpowiednio dobrane do j 
charakteru danej biblioteki. In­
ne książki wysyłamy do biblio-j 
tek wiejskich, inne np. do 
szkolnych.

Nie chcę rozwodzić się nadj 
znaczeniem szczególnie biblio-j 
tek gminnych, gdyż każdy do­
kładnie zdaje sobie z tego spra-i 
wę. Zrozumiałe jest że w pier- j 
wszej kolejności powinny być; 
zaopatrzone biblioteki, bo zj 
nich korzysta duża ilość czytel- j 
ników. Czasami jednak, nad za- i 
sadą umasowienia czytelnictwa: 
bierze górę polityko dopomaga­
nia księgarniom w „robieniu“

planów obrotu. Często Przed­
siębiorstwo Hurtu Księgarskie­
go zamówionych d!a bibliotek 
książek nie otrzymuje do roz­
prowadzenia.

Dla przykładu podamy parę 
tytułów książek, których Cen­
tralny Zarząd Księgarstwa' nie 
przyznał bibliotekom. Były to: 
„Dom odzyskanego dzieciń­
stwa“ — Brandysa, „Dzieci Ka­
pitana Granta“ , — Wernego, 
„Bajki 'i Baśnie“ Brzechwy i 
kilku innych.

Jeżeli książki te nie docierają 
do bibliotek, to po co w takim 
razie Centralny Zarząd Księ­
garstwa twierdzi, że ustalając 
z wydawcą wysokość nakładu, 
bierze pod uwagę zamówienia* 
składane przez Ministerstwa?

G. BLAUSTEIN
Warszawa

Gdy będziecie czytali te sło­
wa, wiadomy już będzie wynik 
konferencji genewskiej. W chwi­
li, gdy Stąd telefonuję — stoli­
ca Francji jeszcze liczy godzi­
ny, minuty i sekundy, które nas 
dzielą od tak goiąco upragnio­
nej wiadomości: Rozejm, Po­
kój!

Dzisiejszy wieczorny „Mon­
de“ zamieścił bilans strat f ran­
cuskich spowodowanych ’ przez 
„brudną wojnę“ w'' Lndochi- 
nach: blisko 100 tys. zabitych, 
114 tys. rannych, przeszło 3 ty­
siące miliardów franków. Z 
tego — o, niezgłębiona tajem­
nico „pomocy“ amerykańskich 
fabrykantów broni — 4/5 za­
płacił podatnik ,, francuski. 
„Monde“ nie wymienia oczywi­
ście bilansu śmierci, spusto­
szeń i cierpień, które siała w 
Wietnamie wojna kolonialna, 
sprzeczna z ideałami i intere­
sami narodu francuskiego.

„Obłędne przedsięwzięcie, w 
które nas wciągnęli zaślepieni 
przywódcy — pisze dziennik 
„Combat“ bynajmniej nie sym­
patyzujący z komunistami — 
nie mogło się skończyć zwycię­
stwem militarnym“ . Była to bo­
wiem — jak przyznaje dziś 
„Combat“ — „niewybaczalna, 
niesprawiedliwa woina prze­

ciwko narodowi sięgającemu po 
wolność“ .

To, co od lat głosiła i o co 
od lat walczyła Francuska Par­
tia Komunistyczna stało się 
prawdą jasną i nieodpartą.

Trudno dziś komukolwiek u- 
kryć straty, które zaoszczędzo­
ne by zostały Francji, gdyby 
polityka antykomunizmu i po­
lityka uległości wobec magna­
tów dolara zainteresowanych 
w utrzymywaniu i rozniecaniu 
zarzewia wojen — nie zaśle­
piała kół rządzących we Fran­
cji, Co się tyczy rządu Mendes- 
France, to przyszłość pokaże, 
czy wysnuł on z dramatu woj­
ny w Indoehinach wszystkie 
właściwe wnioski. Wnioski na­
rzucające się nie tylko w sto­
sunku do Azji...

Złudzeniem bowiem byłoby 
sądzić, że zmieniły się zasad­
nicze cele polityki władców 
USA. Jest rzeczą znamienną, 
że nie będąc w stanie nie do­
puścić do rozejmu w Indochi- 
nach, amerykańskie kola rzą­
dzące próbują za to przyspie­
szyć remilitaryzację Niemiec. 
Amerykański „sojusznik“ — 
w tym wypadku z pomocą rzą­
du brytyjskiego żąda od Fran­
cji, aby do 15 sierpnia, a więc 
w ciągu trzech tygodni zajęła

definitywne stanowisko w 
sprawie tzw. „europejskiej 
wspólnoty obronnej“ . Gdyby 
w tym terminie paryski układ 
o „armii europejskiej“ nie zo­
stał ratyfikowany — Waszyng­
ton żąda przywrócenia „suwe­
renności“ militarystom boń- 
skim, a suwerenność ta w prak­
tyce ma oznaczać całkowitą 
swobodę w uzbrojeniu Wehr­
machtu bez szyldu „europej­
skiego“ . Odpowiednie po­
prawki zostały już kilka mie 
sięcy temu przezornie wprowa­
dzone do konstytucji bońskiej...

2 lipca Adenauer, na znak 
dany przez Waszyngton, skie­
rował bezczelne ultimatum do 
Francji: albo ratyfikacja ukła­
du o europejskiej wspólnocie 
obronnej (tzn. Wehrmacht w 
mundurach europejskich) albo 
„samodzielny“ Wehrmacht (to 
jest bez mundurów europej­
skich). Chcąc zatrzeć fatalne 
wrażenie, jakie to ultimatum 
wywarło we Francji — i pra­
gnąc zarazem zastosować się 
do nowej taktyki Waszyngtonu 
— kanclerz boński udzieli! 
wczoraj tj. 19 bm. w Berlinie 
w... „Domu Francji“ zbiorowe­
go wywiadu prasowego. Zacy­
tuję tu niektóre „celniejsze my­
śli“ kanclerskie przytoczone

Kwartalnik Historyczny nr 2
Ukazał się nowy numer „Kwar­

talnika Historycznego“ , zawiera­
jący m. in. następujące artyku­
ły: Zadania bliskie polskim
historykom (art. wst.) — Bilans 
burżuazyjno - obszarniczej refor­
my rolnej w Polsce (1918 — 1939), 
(C. Mada jeżyk), Prawa i wolnoś­
ci obywatelskie i praktyka sadów 
przedwrześniowych (M. Sobolew­
ski). Tak zwanv akt piątego listo­
pada (L. Grosfeld), Kapitał mono­
polistyczny w Królestwie Polskim 
w okresie przełomowego kryzysu 
jaoo—i903 r. (I. Pietrzak-Pawłowska). 
Powstanie chłopskie w starostwie

[ libuskim i sąsiednich królewszczyz- 
| nach w połowie XVIII w. (M. 
; Francić). Oznaki regresu ekonomi- 
| cznego w ustroju folwarczno-
; pańszczyźnianym w Polsce odi schyłku XVI w. (S. Sreniowski).
i  Problem narodowo - wyzwoleńczej 
i walki ludu ukraińskiego w XVII w. i w historiografii polskiej (B. Bara- 
| nowski, Z. Bibiszowska). W spra- 
! wie nowego\vydania Kroniki Galla 
(T. Grudziński). Ponadto liczne re­
cenzje, sprawozdania i przegląd

| aktualnych wydarzeń z życia nau- 
i kowego w kraju i zagranicą..

S t a r o mi e j s k i  Rynek Lubl i na

Kropki nad „i'c
DOBRANE

Pierwsze państwa, które 
uznały „rząd." Gwatemali, są to: 
Hiszpania frankistowska, Czang 
Kai-szek, Li Syn-man, Watykan 
i USA.,

Winszujemy towarzystwa...
(as)

WINA I KARA
Otto Siebler był w 1945 r. ka- j 

pitanem Wehrmachtu oraz ko- i 
mendantem więzienia wojsko- j 
tcego, w którym zarządził egze- 1 
Uncję 15 młodych żołnierzy 
niemieckich, odmawiających 
walki, i osobiście wziął udział 
w ich zamordowaniu.

Oczywiście Siebler za swe 
winy został surowo ukarany 
przez Adenauera: otrzymał... 
stanowisko w bońskim aparacie 
państwowym, (z)

MIŁOŚĆ
W jednym z ostatnich orędzi 

wysłanych do Adenauera Dulles 
wyraża swoje uczucia dla boń- 
skiego kanclerza w następują­
cych słowach: „Nie szczędzimy 
wysiłków, by stworzyć Europę 
jakiej Pan sobie życzy“ .

P. Dulles nie zadał sobie na­
wet trudu, by napisać „jakiej 
my sobie życzymy“ . Wszystko 
dla Ciebie, najukochańszy!

(Ko)
Kamienica nr S

Rys, Karo) Żarski

dziś przez skrajnie prawicowe 
„Figaro“ .

Dr Adenauer gorąco zaleca 
Francji ratyfikację. A więc pi­
gułkę amerykańską, która by 
przyniosła Francuzom... wiecz­
ne ukojenie. Kanclerz boń­
ski jest dziś tak dobry, 
że nie wyklucza nawet pew­
nych zmian w układzie pa­
ryskim, ale... po ratyfikacji. 
„ Wszelki nacisk na Francję 
podaje szlachetny autor ultima­
tum z dnia 2 lipca — stanowił­
by ciężki błąd“ ...

Mniejsza o akrobatyczne po­
pisy kanclerza z Bonn. Istotne 
jes', to, co się za tymi łamań­
cami kryje: próba wyprowadze­
nia w pole francuskiego kon­
trahenta i wzmożona w obliczu 
wyników konferencji genewskiej 
obawa przed prawdziwym, po­
kojowym rozwiązaniem proble­
mu niemieckiego.

Nie brak oznak świadczących, 
że w całej Europie łącznie z 
Niemcami zachodnimi i Wielką 
Brytanią, rośnie sprzeciw wo­
bec polityki militaryzacji Nie­
miec. Pokój jest zaraźliwy, a 
przykład z Genewy — zachę- 
cający- Zacytuję tu bardzo cha­
rakterystyczny fragment arty­
kułu wstępnego, który zamie­
ści! dziś wymieniony już wie­
czorny „Monde“ pU „Po Azji 

Europa". Ten czołowy bur- 
żuazyjny dziennik paryski pi­
sze: „W  miarę ¡ak się rozjé 
śnią horyzont polityczny w Ge­
newie, nie jest. już obecnie rze­
czą niemożliwą podjąć to, co się 
nie udało na konferencji, ber­
lińskiej i znaleźć w Europie ty­
le samo dobrych racji dla pro­
wadzenia rokowań, ile ich zna­
leziono w stosunku do ' Azii. 
Fakt, że to się nie udało ostat­
niej zimy (to jest na konferen­
cji berlińskiej — dop. red.) nie 
oznacza, że musi. się także nie 
udać najbliższe/ jesieni. Plan 
zaś zbiorowego bezpieczeństwa 
przedstawiony przez min. Mo- 
łotowa mógłby posłużyć za pod. 
stawę do dalszych dyskusji“ .

Przytoczony głos „Monde“ 
wskazuje w sposób plastyczny 
jak uparcie i zwycięsko prze­
bijała sobie i przebija drogę 
do różnych' środowisk społecz­
nych idea rzeczywistego bez­
pieczeństwa zbiorowego, .rze­
czywistej Europy. Idea zawarta 
w radzieddm projekcie przed­
stawionym po raz pierwszy 
przez min. Motetowa w czasie 
konferencji berlińskiej dnia 10 
lulego 195-1 r.

Amerykańscy protektorzy A- 
denauera, przygotowując wojnę, 
głoszą z gruntu fałszywą, obli­
czoną na oszukiwanie naiw­
nych ludzi teorię „pokoju ¡przez 
silę“ . Teoria ta legła w gru­
zach zarówmo w Korei, jak i w 
Indoehinach. Konferencja ge­
newska dowiodła ponownie, że 
pokój zapewnić może jedynie 
polityka pokoju. To jest — po­
lityka rokowań opartych na 
woli porozumienia.

BOLESŁAW WÓJCICKI

W S T O L I C Y
Warszawa przybiera odświętną szatę

Lipcowy wiatr łopocze setka­
mi biało-czerwonych, czerwo­
nych i niebieskich flag. Ściany 
domów, zakładów przemysło­
wych, place budowy zdobią por­
trety kierowników partii i rządu 
oraz ogromne liczby „10“ . Stu­
kają jeszcze gdzieniegdzie młot­
ki, przypina się hasła. — War­
szawa, stolica Polski Ludowej — 
przybiera odświętny wj'gląd 
przed 22 Lipca.

Biało-czerwonymi sztandarami 
pokryły się ściany gmachu Ko­
mitetu Centralnego PZPR w al. 
Jerozolimskich, na sąsiednich 
budynkach zawieszono portrety 
przywódców polskiej klasy ro­
botniczej. Ogromną liczbę „10“ 
umieszczono na budynku PKPG. 
Będzie ona jarzyć się wieczo­
rem dziesiątkami żarówek. Za­
łogi licznych stołecznych zakła­

dów pracy i budów prześcigają 
się w pomysłowym dekorowa­
niu swych miejsc pracy.

Ładnie ozdobiono także wy­
stawy sklepowe na MDM-ie, 
Nowym Swiecie i Starym Mie­
ście.

Ponad wszystkimi sztandara­
mi dominują te. które umiesz­
czono na wysokości kilkunastu 
pięter Pałacu Kultury i Nauki. 
Wzdłuż krawędzi bocznych 
skrzydeł i części wysokościowej 
robotnicy radzieccy montują in­
stalację elektryczną dla setek 
żarówek, które oświetlą kontury 
Pałacu. Przy bocznych ścianach 
umieszcza się również kilkana­
ście reflektorów. Zabłysną one 
wraz z tysiącem różnobarwnych 
świateł stolicy w lipcowy wie­
czór. (js)

Latarnie zabłysł* na nowej Wars/ałkouskiej
„Suchą nogą“ , bez obawy u- 

nurzania się w błocie lub świe­
żym betonie, można już przejść 
całą długością ulicy Marszał­
kowskiej, od ulicy Królewskiej 
do al. Jerozolimskich. W paru 
punktach, brygady Miejskiego 
Pi-zedsiębiorstwa Robót Drogo­
wych kładą jeszcze ostatnie 
metry asfaltu. Po wschodniej 
stronie ulicy naprawia się stare 
chodniki. Budowa nowych chod­
ników jest niecelowa, do czasu 
wzniesienia domów.

Nową wspaniałą arterię ko­
munikacyjną Warszawy dzieli 
już od otwarcia kilkadziesiąt 
godzin. Nowa Marszałkowska 
posiada dwa pasy jezdni, po 
środku których umieszczone są

tory tramwajowe, szerokość jej 
wynosi 30 metrów.

Dobiegają końca ostatnie ro­
boty elektryczne przy wysokich 
betonowych latarniach, usta­
wionych wzdłuż ulicy. Wieczo­
rem 19 bm. po raz pierwszy za­
błysły one światłem. W ciągu 
ostatnich godzin na budowie u- 
liey Marszałkowskiej czynione 
będą. roboty porządkowe i oczy­
szczanie terenu.

Poranek 22 Lipca zastanie uli­
cę Marszałkowską od Ogrodu 
Saskiego do al. Jerozolimskich 
otwartą dla ruchu kołowego i 
pieszego. Czystą i lśniącą no- 
wym asfaltem.

(js)

W  br. stolica otrzyma 174 nowe sklepy 
i zakłady zbiorowego żywienia

Ilość sklepów detalicznych i 
zakładów zbiorowego żywienia 
w stolicy stale się powiększa. 
W roku bieżącym przewidziane 
jest oddanie do użytku 136 lo­
kali sklepowych, 11 pomieszczeń 
dla barów mlecznych, 9 dla ka­
wiarń oraz 18 lokali dla restau­
racji i jadłodajni.

Ponadto uruchamia się obec­
nie targowisko na Saskiej Kę­

pie. Zaplanowane jest również 
urządzenie w br. targowisk na 
Okęciu, Pradze i Solcu. Na pe­
ryferiach miasta WSS i MHD 

¡uruchomią 20 sklepów spożyw- 
| czych. Wybudowane one będą 
w okolicach, w których ilość 
sklepów jest niedostateczna. 10 
sklepów czynnych będzie już w 

! lipcu.
I (kw)

T E A T R Y
Opera — Romeo i Julia — g, 19. 

Powszechny — imieniny pana dy­
rektora — g. 19. Syrena — Żołnierz 
królowej Madagaskaru — g. 19. 
Współczesny — Pensja pani Latter
— g. 19. Nowej Warszawy — Legen­
da o miłości — g. 19. Estrada — 
Nareszcie otwarcie — g. 19.15. Saty­
ryków — 7 śmiechów głównych — 
g. 19.30. Lalka — Wielki Iwan — 
g. 19.30. Cyrk nr 2 (Plac Unii Lu­
belskiej) — Występy Cyrku Węgier­
skiego — g. 19.

K I N A
Moskwa — Wassa Zeleznowa — 

g. 13.30, 15.45, 18, 20.15. Praha — 
Dzielnica cudów — g. 14, 16, 18, 20. 
Palladium — Las, ser I. — g. 14,
16, 18, 20. Śląsk—Żywy trup, ser. IX
— g. 14, .16, 18, 20. Atlantic — Tosca
— g. 14, 16, 18, 20. Polonia — 500 
cem — g. 14, 15, 18, 20. 1 Maj — 
Paloma — g. 14, 16, 18, 20. W-Z — 
Tosca — g. 14, 16, 18, 20. Stolica — 
Niedźwiedź — g. 14, 16, na g 18 
i 20 seanse zarezerwowane. Ochota
— remont. Syrena — Nauczyciel 
tańca, ser. I. — g. 14, 18. 18, 20. 
Tęcza — Mąciwody z VII b — g. 
16, 18, 20. Lotnik — Admirał Usza- 
kow — g. 17, 19.15. Olsztyn — Za 
cenę życia — g. 17, 19. Letnie — 
al. Stalina 37 — Dzielnica cudów — 
g. 21.

P O R A N K I
Polonia — Sport milionów — g. 12. 

Syrena — Zbuntowane zabawki — 
g. 12.

(Uwaga: repertuar kin podajemy 
na podstawie komunikatu Okręgo

wego Zarządu Kin, Warszawa, ul. 
Jagiellońska 26, tel. 904-81).

R A D I O
CZWARTEK 22 LIPCA

Program I — na fali 1322 rą.
Program dnia 5.53. Wiadomości 

6.00, 8.00, 20.00, 23.00.
6.05 Muzyka, 7.00 Hejnał z Lubli­

na i reportaż z uroczystości 10-le- 
cia PRL. 7.15 Małe Zespoły Pol­
skiego Radia przed mikrofonem, 
7 50 Kalendarz radiowy, 8.15 Tańce 
polskie, 8.3o Muzyka ludowa róż­
nych narodów, 9.00 „Droga Poko­
leń“ — montaż poetycki, 9.30 Pieś­
ni polsko-radzieckiego braterstwa 
broni, 10.00 Transmisja z uroczysto­
ści 10-lecia PRL, 14.00 Koncert ze­
społów biorących udział w uroczy^ 
stościach lubelskich, 14.30 „Świat» 
Lublina“ , 15.30 Z życia Związku Ra­
dzieckiego, 16.00 Na radiowej estra­
dzie. 17.00 Polska bandera na ocea­
nach — montaż dźwiękowy. 17.45 
Muzyka, 18.00 „Trzy spotkania“ — 
wodewil, 18.50 Gra Orkiestra Tanecz­
na PR pod dyrekcją Jana Cajmera 
z udziałem solistów, 19.35 Tadeusz 
Szeligowski: Wesele lubelskie W 
wyk. Chóru i Ork. PR p. d. J. Ko­
łaczkowskiego, Jadwiga Zwidryn. 
Imielowa sopran, 20.45 Muzyka ta­
neczna, 22.00 Reportaż dźwiękowy 
z II Ogólnopolskiej Spart|k'ady 
Zrzeszeń Sportowych, 22.40 Piękne głosy.

Program II — na fali 367 m.
Od godz. 5.50 do 20.45 Transmisja 

z pr. I, 20.45 Koncert estradowy, 
21.45 Teatr Eterek. 22.15 Muzyka ta­
neczna. 23.55 Wiadomości.

Spotkania u progu dziesięciolecia

„ORIENTACJA" NA KATASTROFĘ
Orkiestra graia „Deutschland, | Władysław Studnicki, który ca-[w  obozie imperializmu wysu- 

Deutschland ueuer ailes... T łe życie oscylował między sa-j wała się na czoło. Ale wspól- 
Wyżsi oficerowie w polskich | nacją a endecją najlepiej sfor- ; ne dla wszystkich tych „orien- 
muridurach stali wyprężeni! muiował w s p ó l n e  cele tacji“ byto antyradzieckie na- 
na baczność. A gość—-o obwis- ! obu tych „orientacji *. W me- j stawienie.
Jej nieco twarzy i wodnistych j moriale do władz niemieckich: Z Francją? Można, ale tylko 
oczach — stal "nieruchomo, z jz  15 sierpnia 1917 roku pisał |z Francją Focha i Clemenceau, 
ręką wzniesiona do górv, z o-i on: którzy organizowali interwen-
. ‘ ma umtrznnviTli crrlzleś w „Podział Polski między Niem- czyma upatrzonymi guzies «, : cy j Rosj? mógłby zostać powi-
przestrzeń. A nazajutrz inna tany z aplauzem, gdyby uprzed- 
orkiestra — propagandy — za­
grała w prasie hymny pochwal­
ne:

„Historyczny czyn Marszałka 
Piłsudskiego i Kanclerza Hitlera 
wytrzymał próbę życia“ („Kuner 
Poranny“), „Wiele narodów mo- i 
że nam pozazdrościć. Polska i 
Niemcy patrzeć mogą w przysz­
łość z pełnym zaufaniem“ („Pol- ; 
ska Zbrojna“), „W duchu wzajem- | 
nego zrozumienia słusznych inte- j 
resów obu krajów“ („Ilustrowa- | 
ny Kurier Codzienny“)...

Entuzjastycznie witanym go- j 
ściem był Joachim von Ribben- 
trop, minister spraw zagranicz­
nych Trzeciej Rzeszy. A datą 
był 26 stycznia 1939 roku — j 
p i ę ć  l a t  p o  zawarciu I 
sanacyjno-hitlerowskiego pak- i 
tu o nieagresji, a s i e d e m !  
m i e s i ę c y  p r z e d  roz- j 
poczęciem agresji hitlerowskiej: 
przeciwko Polsce...

Gdyby tylko zwyciężyła j 
kontrrewolucja...

Entuzjazm wokół wizyty Rib-j la iwuvcin. 1 0  .
beritropa w Warszawie, która m i ę d z y  r e w o l u c j ą :  f13™1 Zjednoczonymi można u- 
zainaugurowała ów tragiczny ¡ l u t o w ą  a,. P a ż d z i e r- j !f„c. . U11
mk 1939 — nie byt czymś wy : n i k i e m — zawaliła się. 
jątkflwym; była to logiczna Wyrzucenie za burtę przez,bu- 
konsekwencja całego dwudzie | rzę rewolucyjną i Mikołaja i 
stolecia polityki zagranicznej. ¡Wilhelma — uniemożliwiło po-

i cję przeciwko Rosji Rewolucyj- 
* nej. Z Anglią? Owszem, ale

D e n k s c h r i f t  
über die

pSenwärtigen polnischen Angelegenheiten
▼on

Władysław von Studnicki 
Mitglied des provisorischen Staatsrates.

Gedruckt als Manuskript
Teilung Polens zwischen Deutschland und Hasalanri kennte mit 

Beifall tegrttast '.werden, wenn in Russland eine nationalistisch ge färb 
te sie/jenrevolution schul gesiegt M tte .).

nio już w Rosji z w y c i ę- i tylko z Anglia Churchilla, któ- 
ż y ł a n a c j o n a l i s t y - -  r» i i • ■ i i .c z n i e  z a b a r w i o n a j  ra Polski używała, jaKo taranu i
k o n t r r e w  o i u c j  a...“  antysowieckiego w „marszu na j 
(Pfakr'ko"ncZ4)cja'wysunięta - ¡K i jó w “ . Również i ze Sta-

j nej przyjaźni" — z Hooverem, 
’ który za tą- interwencją stał.

Poza tym zaś — można łą­
czyć się z Denikinem, chociaż

Do końca pierwszej wojny dział Polski między nimi. Mu-: ten nawet formalnie nigdy nie
światowej ani obóz Pifsud j siały więc partie burżuazyjno, 
skiego, ani obóz Dmowskiego j wbrew programom, brać tę Pol­
nie miały w ogóle w progra-j skę, której rewolucja przywró- 
mie Polski niepodległej. Róż-j ciła życie. I z miejsca skiero- 
nica była tylko ta, że pierwszyi wały ją właśnie p r z e c i w ­
stawia! na zwycięstwo mo- j k o rewolucji, 
carstw centralnych, podczas! „Orientacje“ w okresie mię- 
gdy endencja „wiernie stała*'; dzywojennym były różne, w za- 
przy carze Mikołaju Krwawym ; leżności od tego, która z grup

wyrzekł się „prywislenskiego 
kraju“ ;, można iść ręka w rękę 
z Petłurą, organizatorem an­
typolskich pogromów na zie­
miach ukraińskich; można 
wspomagać słowackich separa­
tystów i rumuńską „żelazną 
gwardię“ — można, słowem, j 
„orientować“ się na wszyst- i

kich, pod warunkiem, żeby to 
była orientacja p r z e c i w -  
k o Moskwie. Bo ZSRR, to 
nie byto zwykłe państwo sąsia­
dujące z Polską; to była rewo­
lucja.

„W estchnienie ulgi“  
z pow odu Hitlera

Te wahania w „orientacji“ 
trwały tak długo, dopóki szala 
przewagi nie' przechyliła się 
zdecydowanie na stronę nie­
mieckiego imperializmu. Z 
chwilą dojścia Hitlera do wła­
dzy w Niemczech, kiedy jasne 
się stało, że główny ośrodek 
antyradzieckiej agresji prze­
niósł się do Berlina — z tą 
chwilą polityka zagraniczna 
rządów przedwrześniowych 
„odnajduje busolę“ (ulubione 
wyrażenie Becka). Tą busolą 
jest — popieranie, agresorów i 
współuczestniczenie w agresji 
przy równoczesnym wybielaniu! 
hitleryzmu.

Beck, jak sam pisze w pa- j 
miętnikach (wydanych po- \ 
śmiertnie na emigracji), refe-1 
rował Piłsudskiemu w 1933 r.: i

„...Hitler sam jest raczej Au- I 
striakiem; w każdym razie nie j 
jest Prusakiem... Stwarza to no­
wą sytuację, albowiem stare tra­
dycje pruskie były główną sprę­
żyną antypolskiej hecy...“

Można by powiedzieć, że w j 
r. 1933 omyłki były możliwe. 
Ale już wtedy przecież „Mein 
Kampf“ byl chyba znany poi- j 
skiemu ministrowi spraw za-1 
granicznych — bo któż stał 
bliżej niemieckich spraw, ani­
żeli Beck, który będąc w latach 
dwudziestych polskim attache 
w Paryżu* został stamtąd wy­
rzucony pod zarzutem szpie­
gostwa na rzecz ...Niemiec?

Ze ta ocena hitleryzmu nie 
była wynikiem tylko głupoty 
czy też zaślepienia, lecz zimną 
kalkulacją sprzedawczyków —

świadczyć może fakt, że nie za­
nikła ona bynajmniej, nawet jio 
klęsce i po wojnie. Oto bowiem 
w wydanej na emigracji książce 
czołowego teoretyka endecji, 
Giertycha pt. „Pół wieku pol­
skiej polityki“ znajdujemy 
stwierdzenie:

„Dojście w roku 1933 Hitlera do 
władzy mogliśmy byli zaiste przy­
jąć z głębokim westchnieniem 
ulgi (!) ...Dojście jego do władzy 
w Niemczech osłabiało nacisk nie­
miecki na Polskę — odsuwało 
konflikt polsko - niemiecki na 
później...“

Nie brakło w tym chórze i 
„wkładu“ prawicy PPS,, która 
ze .szpalt „Robotnika'* głosiła 
w 1934 r.:

„Niemcy nie są rozbrojone, ale 
nikt nie powie, żeby to byi ma­
teriał palny o takiej samej sile 
wybuchowej, co w 1914 r.„. ale 
■a to miiitaryzm sowiecki... jest 
wysoce niebezpieczny dla poko­
ju...“

Komentarze — zbędne.
„Sojusz1* za cenę 

niepodległości
Jasne jest, że źródtern entu­

zjazmu polskich kias rządzą­
cych dla Hitlera byto nie rze­
kome „osłabienie nacisku na 
Polskę“ , lecz przede wszystkim 
k I a s o w. y sojusz o dale­
kosiężnych strategicznych ce­
lach. Jaka jest cena tego so­
juszu — o tym z podziwu god 
ną otwartością pisała ówczes­
na prasa. W imieniu np. tzw 
mocarstwowców Jan Bobrzyń- 
ski stwierdzał otwarcie:

„ Z  Niemcami mogłaby nam gro­
zić tyojna i w najgorszym razie, 
dajmy na to, zabór przez nich 
ziem polskich, I cóż z tego? 
Przez póitora wieku wysilały się 
potężne Prusy przedwojenne, z 
najsilniejsza na święcie armią, 
żeby zniszczyć narodowo te trzy 
miliony Polaków w swym zabo­
rze. I co zdziałały? Nic. Tym 
mniej byłyby w stanie zniweczyć 
przeszło dwadzieścia milionów 
Polaków dzisiejszych, wzmocnio­
nych narodowo i kulturalnie aż 
do najniższych warstw, faktem 
odzyskanej niepodległości...“  (..Na­
sza przyszłość". 1936, nr. 1/3).

„Mocarstwowym“ sanatorom 
sekundują niemniej prohitle- 
rowscy. endecy. Kiedy Mackie­
wicz, dzisiejszy „premier“ w 
londyńskim cyrku głosił wszem 
i wobec:

„Jestem zwolennikiem sojuszu 
z Niemcami“  — endecki „War­

szawski Dziennik Narodowy“ 
wtórował (29.IX. 1836 r.):

„...Jesteśmy w zgodzie z pa­
nem Mackiewiczem, twierdząc, 
że Polska musiałaby się zna­
leźć w obozie antykomunistycz­
nym, w którym prymat zc 
względu na liczebność i potęgę 
wojskową i położenie geografi­
czne posiadałyby Niemcy".

1 zaraz potem „Dziennik“ 
rozszyfrowuje czym to pach­
nie:

„Zwycięstwo bloku zachodnie- 
go oddałoby Polskę na łaskę i 
niełaskę Niemiec: nie mamy ani 
na jedną chwilę wątpliwości co 
do tego, że za uratowanie od ko­
munizmu, zapłacilibyśmy Niem­
com Polską zachodnią — Ślą­
skiem, Poznatiskiem, Pomorzem...“

Jasne i bez niedomówień: le­
piej stracić niepodległość, niż 
żeby komunizm miał zwycię­
żyć.

W odzu!
Prowadź na Maroko!

Imperializm polski wcale nie 
żartował, jeśli chodzi o chęć 
zaborów na wschodzie. Ale pó­
ki nie było po temu, dogodnej 
okazji — „mocarstwowość“ wy­
ładowywała się również w 
innych kierunkach, m. in. w ca­
łej osławionej fanfaronadzie z 
koloniami, rozpętanej przed 
wojną.

Jeden z bohaterów tej akcji, 
niejaki dr G. Zatęcki pisa! w 
1930 r.:

„...Jak widzimy konieczności 
posiadania przez Polskę kolonii 
politycznych, nie neguje nikt w 
Polsce (!)... Państwo dzisiejszej 
Polski nie może prowadzić wy­
łącznie polityki inteiesów władne­
go terytorium (!) ...Zdrowe pań­
stwo narodowe musi w swej po­
lityce być odpowiedzialne za lo­
sy swojej rasy (!),..“

Stąd wniosek: albo dostać 
coś w Afryce, gdzie

„za nami przemawiać będzie... 
obawa przed rosnącym z dnia 
na dzień niebezpieczeństwem
„czarnym“

— albo też
„Nie pozostanie nam nic inne­

go, jak pod skrzydłami stanów 
Zjednoczonych związać się gospo­
darczo z jednym z państw Ame­
ryki Centralnej“ .

Jak widzimy amator kolonii 
równocześnie oferuje Stanom 
Zjednoczonym Polskę.. jako 
kolonię. Podobnie czynią inni. 
St. Plńlippson, w broszurze wy­
danej nakładem Towarzystwa

Ekonomicznego w Krakowie 
z przedmową prof. A. Krzyża­
nowskiego wyraźnie stawia te­
zę, że Polska powinna pozostać 
rolniczym zapleczem dla uprze­
mysłowionych krajów Europy, 
przede wszystkim dla Niemiec. 
Równocześnie zaś kokietuje 
Francję nęcącą propozycją. Oto 
bowiem w zamian za kapitały 
— ofiaruje poiskich chłopów 
do kolonizacji Tunisu, Maroka 
i Algeru, co

„...zapobiegałoby proletaryzacji, 
a przez to komunizacji Euro­
py (!), stworzyłoby osiadłych... 
kolonistów, którzy by prędko po­
łożyli kres knowaniom komuni­
stycznym i fanatyzmowi Islamu. 
Francja zaś... mogłaby tanim ko­
sztem (!) uzyskać wzrost potęgi 
i posiadania...“

Jak widać — można za jed­
nym zamachem rozwiązać sze­
reg palących problemów, we­
wnętrznych i zagranicznych — 
począwszy od handlu niewolni­
kami, a skończywszy na... li­
kwidacji komunizmu.

Antysowietyzm —  
„racją stanu“ reakcji

Te błazeństwa jednakże nie 
przesłaniały kołom rządzącym 
celów najważniejszych.

„Warszawski Dziennik Na­
rodowy“ pisał bez . żenady w 
noworocznym numerze 1937 r., 
że

, „.. Wyprawa afrykańska Włoch
I wojna domowa w Hiszpanii... 
są to fragmenty wielkiego pro­
cesu odrodzenia cywilizacji i kul­
tury zachodniej...“

Stanowią one bowiem zejście
„...z  bezdroży indywidualizmu 

I matcrializmu...do źródeł euro- 
1 pejskiej kultury i cywilizacji —
| do zasad ustalonych przez Koś- 
i ciół 1 Rzym starożytny...“

Ot i „europejska“ cywiliza­
cja, która wkrótce potem miała 
buciorami „europejskiej“ Waf- 
fen-SS dudnić po brukach War­
szawy.

Ale reakcyjny pismak wie­
dział czego chce. Jemu marzy­
ły się dalsze „fragmenty proce­
su odrodzenia cywilizacji“ , a 
mianowicie -— wspólna z Trze­
cią Rzeszą krucjata na wschód. 
Z iście szlachecką butą pisa! 
pilsudczyk Adolf Bocheński w 
„Przełomie“ , że

„usunięcie raz na zawsze nie­
bezpieczeństwa rosyjskiego ...to 
problem polskiej racji stanu 
XX wieku“

Przy czym to „usunięcie nie; 
bezpieczeństwa“ miało nastąpić 
drogą „rozbicia Rosji“ poprzez 
„wykorzystanie fermentów na" 
rodowościowych“

Zaś Cat - Mackiewicz, który 
często wygadywał to, co dvp: 
lomaci knułi po cichu — stwier­
dza wyraźnie w książce „Po; 
Utyka Józefa Becka“ , wydanej 
w Londynie w 1942 r.:

Układ Hitlera * Polską z 26 
stycznia 1934 r., to inauguracja 
programu niemieckiej wyprawy 
na Sowiety przy czynnym współ­
działaniu Polski, przy neutralno­
ści Anglii i Francji. ...Niemcy 
n,ogły na takiej wyprawie zyskać 
dla siebie sowiecką \zję Wschod­
nią (!), kraj bogatszy od wszyst­
kich przez Niemcy utraconych 
po wielkiej wojnie kolonii, Polska 
mogła odzyskać swe terytoria u- 
tracone w XVIII wieku i w trak­
tacie ryskim...“

Niestety, biada Cat, do tego v 
nie doszło...

Ale — pociesza się w parę lat 
później, już po wojnie — byc 
może da się naprawić błędy, po­
nowić krucjatę, z pomocą Ame­
rykanów...

❖
Polityka zagraniczna reżim11 

przedwrześniowego jest zbyt do­
brze znana i zbyt znienawidzo­
na w narodzie, by trzeba bvt,° 
zanadto się nad nią rozwodzie- 
Katastrofa wrześniowa, która 
była tragedią dla całego naro­
du — dla jej sprawców z obo­
zu polskiej burżuazji była histo­
rycznym wyrokiem śmierci. D^ 
klasy, która w ojczyźnie widz'3" 
ta jedynie miejsce, gdzie rodzi 
się dywidendy; dla ideolog11* 
która w zbrodniach faszyzm11 
widziała „europejską cywiliza­
cję“ ; dla polityków, którzy P°^ 
ski nie chcieli przed 1918 r. jj 
potem we własny ją folwam 
przemienili.

Polski już nigdy więcej sprze' 
dać nie będą w stanie; mogi 
co najwyżej, na giełdach między 
narodowych wywiadów, sprze” 
dawać samych siebie.
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